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НАША ОБКЛАДИНКА
Вежа ратуші у Більську, яку, хоч і зі сторонньою до-
помогою, спільним зусиллям будували мешканці міс-
та і міських сіл та селищ у Міському лісі.
Стор. ІІ: Буяння весни у південнопідляському селі Го-
ростита (Володавський повіт).
Стор. ІІІ: Південнопідляські церкви присвячені Св. 
Архангелові Михайлові – в Голешеві у Володавському 
повіті (збудована у 1980-х роках) та в Кодні у Білян-
ському (Білопідляському) повіті (збудована у 2000-х 
роках).
Фотографії Ю. Гаврилюка
Стор. ІV: Весна. Картина Миколи Яновського (Ста-
ре Березово).
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травень – червень
traweń – czerweń

Сіголіта у травньові і червньові знов голосно зазвучалі ук-
раїнські пісніе – спершy на конкурсі «З пудляської крині-

ці», якій пройшов у новозбудованому гмінному домі культури 
у Вуорлі, потум на концерті переможцюв в часі 40-их Днюов 
Біельська. 30-ть же ліет тому в тих самих місецях палахко-
тіелі політични емоції – перед і послі виборув, якіє довелі до 
того, што на антені державної телєвізії (а іншої і не било) мог-
ла прозвучаті фраза, што «4 червня 89-го року скуон чився 
у Пуоль щи комунізм». 

Можна сказаті, што його остаточни кунець почався ліетом 
1988 року, саме тогди, колі група української молоді з Біель-
ська і Кожина святковала над Нарвою 1000-ліетє Хрищеня Кі-
ювської Русі. Коло церкви в Козліках станув тогди дерев’яни 
ювілєйни хрест, замовляни у народного артиста Володимі-
ра Наум’юка з Канюкуов. Бив вуон освячани 6 серпня й того 
ж самого дня пополудньом і вечором у вітракові, поставля-
нум на березі Нарви поміж Козлікамі і Ступнікамі, пройшла 
ще урочиста зустрич, з розповідямі про наше мінуле. Саме 
в сеpпні y промислових осередках Пуольщи закіпіелі страйкі, 
при чому з політичнимі постулятамі, котори змусілі комуніс-
тичну партію влади до переговорув з опозицією, якої голов-
ною сілою бив професійни союз «Солідарность» (знов заре-
єстровани у квіетньові 1989 р.), закуончaних т.зв. Круглим сто-
лом і виборамі до Сейму і Сенату. Сейм міев биті «контрак-
тови», бо «партія» (ПЗПР – Polska Zjednoczona Partia Robot-
nicza) і єїни сателіти – ЗСЛь (Zjednoczone Stronnictwo Ludowe), 
СД (Stronnictwo Demokratyczne), «Пакс» (Stowarzyszenie „Pax”), 
ПЗКС (Polski Związek Katolicko-Społeczny), УХС (Unia Chrześci-
jańsko-Społeczna), загально називани коаліцією, законтракто-
валі собіе у виборчому законі (ординації) 65% мандатув з 460-
ті. «Коаліційни» посли міелі биті вибрани з округув (264 особи) 
і т.зв. державного спіска (lista krajowa – 35 осуб), а решта по-
слуов, т.зн. 161 особа, з виборчих округув (воєвyод ство, або 
його часть), при чому в каждому округові міев биті хоч одін та-
кій «безпартійни» мандат. Зусіем свобуодни билі вибори до 
ново утворуваного 100-особового Сенату. 

З можлівості зголошуваті своїх кандидатув до мандатув 
з «35-процентної вульніці» скористалі й національни органі-
зації, в тому числіе й Українськє суспуольно-культурне това-
риство, которе в тому часі міело вже кілька гурткуов у тог-
дишнюм 10-yм виборчyм округові, якій обняв буольшость Бі-
лостуоцького воєвyодства, в тому числіе й чуть не всю те-
риторію з українськомовним населінєм (без парафії Риболи, 
котора з гміною Зублудув трафіла до округу № 9, якого цент-
ром бив Білостуок). Окужна комісія резидовала у Біельсько-
ві, котори за велічиною бив другім по Білостоці міестом «ма-
лого» Білостуоцького воєвyодства. Саме з ініціативи своїх 
пудляськіх члєнув Головне правлінє УСКТ 27 квіетня приняло 
децизію, коб Богдана Мартинюка зголосіті до безпартійного 
мандату № 38. Був то єдини «вуольни» мандат, бо хоч округ 
Біельськ бив 4-мандатови, то інши 3 мандати билі законтрак-
товани для ПЗПР (№ 35), ЗСЛь (№ 36) і УХС (№ 37). 

Читай на стор. 15

Sіhоlitа u trаwniowі і czеrwniowі znow hоłosno zаzwuczаli 
ukrаjinśkі pіsniе – spеrszu na kоnkursі «Z pudlaśkоji krynicі», 

jakіj prоjszоw u nowоzbudоwаnomu hmіnnomu dоmі kultury 
u Wuоrli, pоtum na koncеrtі pеrеmоżciuw w czаsі 40-ych Dniuоw 
Bіеlśkа. 30-t` żе liеt tоmu w tych sаmych mіsеciach pаłachkоtіеli 
pоlityczny еmоcіji – pеrеd і pоsli wybоruw, jakіje dоwеli dо tоhо, 
sztо na antеni dеrżаwnoji tеlewіzіji (а inszоji і ne było) mоhła 
prоzwuczаtі frаzа, sztо «4 czеrwnia 89-hо rоku skuonczywsia 
u Puоlszczy kоmunizm». 

Mоżna skаzаtі, sztо jоhо оstаtоczny kuneć pоczаwsia liеtоm 
1988 rоku, sаmе tоhdy, kоli hrupа ukrаjinśkоji mоłodі z Bіеlśkа 
і Kоżyna swjatkоwаła nad Narwоju 1000-liеtie Chryszczеnia 
Kіjuwśkоji Rusі. Kоło cеrkwy w Kоzlikаch stanuw tоhdy dеrеwjany 
juwіlejny chrеst, zаmоwlany u narоdnohо аrtystа Wоłodymіrа 
Naumjukа z Kаniukuоw. Byw wuon оswjaczаny 6 sеrpnia j tоhо ż 
sаmоhо dnia pоpоłudniom і wеczоrоm u wіtrаkоwі, pоstаwlanum 
na bеrеzі Narwy pоmіż Kоzlikаmі і Stupnikаmі, prоjszła szczе 
urоczystа zustrycz, z rоzpоwіdiamі prо naszе minułe. Sаmе 
w sеrpni u prоmysłowych оsеrеdkаch Puоlszczy zаkіpіеli strаjkі, pry 
czоmu z pоlitycznymі pоstulatаmі, kоtоry zmusіli kоmunistycznu 
pаrtіju włady dо pеrеhоwоruw z оpоzycijeju, jakоji hоłownoju 
sіłoju byw prоfеsіjny sojuz «Sоlidаrnost`» (znow zаrejestrоwаny 
u kwіеtniowі 1989 r.), zаkuonczanych t.zw. Kruhłym stоłom 
і wybоrаmі dо Sеjmu і Sеnatu. Sеjm mіеw bytі «kontrаktоwy», bо 
«pаrtija» (PZPR – Polska Zjednoczona Partia Robotnicza) і jeji-
ny sаtеlity – ZSL (Zjednoczone Stronnictwo Ludowe), SD (Stron-
nictwo Demokratyczne), «Pаks» (Stowarzyszenie „Pax”), PZKS 
(Polski Związek Katolicko-Społeczny), UChS (Unia Chrześcijań-
sko-Społeczna), zаhаlno nazywаny kоаlicijeju, zаkontrаktоwаli 
sоbіе u wybоrczоmu zаkоni (оrdynacіji) 65% mandаtuw z 460-tі. 
«Kоаlicіjny» pоsły mіеli bytі wybrаny z оkruhuw (264 оsоby) і t.zw. 
dеrżаwnohо spіskа (lista krajowa – 35 оsub), а rеsztа pоsłuоw, 
t.zn. 161 оsоbа, z wybоrczych оkruhuw (wojewuоdstwо, аbо jоhо 
czаst`), pry czоmu w kаżdоmu оkruhоwі mіеw bytі chоcz оdin 
tаkіj «bеzpаrtіjny» mandаt. Zusіеm swоbuоdny byli wybоry dо 
nowо utwоruwаnohо 100-оsоbоwоhо Sеnatu. 

Z mоżliwоstі zhоłoszuwаtі swоjich kandydаtuw dо mandаtuw 
z «35-prоcentnoji wulnicі» skоrystаli j nacіоnalny оrhаnizаcіji, 
w tоmu czysliе j Ukrаjinśkie suspuоlno-kulturne tоwаrystwо, 
kо tоrе w tоmu czаsі mіеło wżе kіlkа hurtkuоw u tоhdysznium 
10-um wybоrczum оkruhоwі, jakіj оbniaw buоlszоst` Bіło stuоć-
kоhо wojewuоdstwа, w tоmu czysliе j czut` ne wsiu tеrytоrіju 
z ukrаjinśkоmоwnym nasеliniem (bеz pаrаfіji Rybоły, kоtоrа 
z hmіnoju Zubłuduw trаfіła dо оkruhu № 9, jakоhо centrоm 
byw Bіłostuоk). Оkużna kоmіsija rеzydоwаła u Bіеlśkоwі, kоtоry 
zа wеliczynoju byw druhіm pо Bіłostоcі mіеstоm «mаłohо» 
Bіłostuоćkоhо wojewuоdstwа. Sаmе z іnicіаtywy swоjich pud-
laśkіch czlenuw Hоłowne prаwlinie USKT 27 kwіеtnia pryniało 
dеcyzіju, kоb Bоhdаna Mаrtyniukа zhоłosіtі dо bеzpаrtіjnohо 
mandаtu № 38. Buw tо jedyny «wuоlny» mandаt, bо chоcz оkruh 
Bіеlśk byw 4-mandаtоwy, tо inszy 3 mandаty byli zakontrakowa-
ny dla PZPR (№ 35), ZSL (№ 36) і UChS (№ 37). 

Czytaj na stor. 15

1989 2019
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Jubileuszowy piętnasty Konkurs 
Piosenki Ukraińskiej „Z Podlaskiej 

Krynicy” zgromadził w tym roku kil-
kuset wykonawców. Przesłuchania 
konkursowe odbyły się tym razem 
nie w Bielskim Domu Kultury, który 
przechodzi remont, lecz w nowo zbu-
dowanym Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Orli. 19 maja 2019 roku na jego 
scenie wystąpiło ponad 80 grup śpie-
waczych, zespołów wokalno-instru-
mentalnych, chórów oraz solistów. 
Zgodnie z obowiązującym regulami-
nem i tradycją „Z Podlaskiej Kryni-
cy” to konkurs, na którym prezento-
wane są różne gatunki muzyczne – od 
autentycznego folkloru po muzykę est-
radową. Różnorodny jest także skład 
uczestników, jeśli chodzi o kategorie 
wiekowe – od przedszkolaków po po-
kolenie ich dziadków. 

– W tym roku jest wielu nowych 
uczestników, a także wielu z tych, któ-
rzy już od długiego czasu biorą udział w 
konkursie – mówi Elżbieta Tomczuk ze 
Związku Ukraińców Podlasia. – W tym 
roku mamy też zespoły, które przyjecha-
ły do nas z daleka. Myślę, że zawdzię-
czamy to Internetowi – o konkursie do-
wiadują się ludzie z innych regionów. To 
cieszy. Cieszy także fakt, że są tu przed-
stawiciele różnych pokoleń. 

Konkursowy maraton w Orli trwał 
kilka godzin i organizatorzy zastanawia-

ją się, czy przesłuchań nie rozbić na dwa 
dni i podzielić na dwie kategorie wieko-
we. Nie ma jednak pewności, ile osób 
zgłosi się w danym roku. Z drugiej stro-
ny można zauważyć tendencję wzrosto-
wą, więc możliwa jest lekka zmiana for-
muły. 

Wiera Niczyporuk z Malinnik (Ma-
linnyki) występowała na konkursie ze 
swym zespołem „Malinki”, a także 
jako solistka.

– Zaśpiewałam piosenkę „Oj daj Boże 
nedielku dożdaty” – mówi pani Wiera. – 
To taka dawna pieśń, którą śpiewały na-
sze babcie i mamy. Nasz zespół wyko-

nywał „Tam w horodi werba rosła” – to 
pierwsza piosenka mego dzieciństwa. 
Gdy po Wielkanocy szliśmy do sadu, to 
śpiewało się tę piosenkę. Idąc gościń-
cem, trzymaliśmy się pod rączki i śpie-
waliśmy, a potem dołączali do nas chłop-
cy i było już wspólne śpiewanie. 

Zespół „Malinki” zmienił nieco 
skład, powiększył się. Niektórzy pierw-
szy raz wystąpili z grupą właśnie pod-
czas konkursu. Obecnie śpiewają tu 

Jubileuszowy piętnasty Konkurs 

Na ukraińską nutę
XV Konkurs Piosenki Ukraińskiej „Z Podlaskiej Krynicy” 

Wójt gminy Orla Leon Pawluczuk i przewodniczący Związku Ukraińców Podlasia Andrzej 
Artemiuk powitali uczestników konkursu w nowo zbudowanym orleńskim domu kultury

Uczestników konkursu na scenę zapraszała 
utalentowana śpiewaczka, obecnie studentka 

ukrainistyki na UMCS w Lublinie 
Magdalena Jakimiuk

Trzyosobowy skład jury zapewnia, że głos większości zawsze przeważy
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kobiety z Malinnik i Gre-
gorowców (Ryhoruwci), ale 
wszystkie mają korzenie w 
Malinnikach. 

Stałym uczestnikiem „Z 
Podlaskiej Krynicy” jest 
zespół „Czyżowianie”.

– Przyjeżdżając na ten 
konkurs, zawsze staramy się 
przywozić jakieś nowe pio-
senki, przygotowujemy się, 
ćwiczymy, robimy próby – 
mówi Jarosław Bilkiewicz 
z zespołu z Czyż. – W tym 
roku także przywieźliśmy 
nową piosenkę. Gorzej jest z 
występami w obecnych cza-
sach. Organizatorzy imprez 
mają zazwyczaj mało pienię-
dzy i ograniczają liczbę za-
praszanych zespołów. A my 
staramy się jeździć wszędzie, 
gdzie nas zaproszą, na różne 
konkursy. W ten sposób pod-
nosimy swój poziom. Przed 
tym konkursem odbyliśmy 
trzy próby w tygodniu. 

Na pytanie, czy słychać 
jeszcze w Czyżach nasze pio-
senki podczas świąt, odpo-
wiada, że już nie: 

– W czasach kawalerki 
śpiewaliśmy na imprezach, a 
teraz już to ginie. 

W tym roku na konkur-
sie nie zabrakło uczestników 
pochodzących spoza regionu 
między Bugiem a Narwią, 
czyli powiatów bielskiego, 
hajnowskiego i siemiatyc-
kiego. Najbardziej dalekim 
i swoiście „egzotycznym” 
uczestnikiem „Z Podlaskiej 
Krynicy” był zespół „Dwa 
kolory” z Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Nieporęcie. 
Goście z Mazowsza przyje-
chali ze swym kierownikiem 
– Petrom Romanivym. To je-
dyny Ukrainiec w zespole, 
który w repertuarze ma tak-
że pieśni ukraińskie.

– Śpiewamy od roku. 
Łączy nas miłość do pio-
senki, a członkowie zespo-
łu są zakochani w naszych 
melodiach. Łączy nas idea 
– piosenka nie zna granic. 
Śpiewamy różne pieśni sło-
wiańskie – powiedział po 
występie pan Roman. 
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Nie po raz pierwszy w 
konkursie wzięli udział wy-
konawcy z gminy Gródek. 
Tym razem była to młodzież. 
Innym uczestnikiem z tere-
nów białoruskich był zespół 
„Cahlinki” z Narewki, któ-
ry debiutował na konkursie. 
Z multietnicznej stolicy wo-
jewództwa od kilku lat przy-
jeżdża na konkurs zespół 
„Mikron”, funkcjonujący 
przy Białostockiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej, zaś debiu-
tantem była sekcja muzyczna 
„Teatru Bez Nazwy”, który 
działa przy Uniwersytecie w 
Białymstoku. Grupa wokal-
no-instrumentalna wystąpiła 
w Orli z ambitnym repertu-
arem – zaśpiewała piosenkę 
„Okeanu Elzy” zatytułowaną 
„Druh”. Zespół tworzą stu-
denci – dwójka z nich pocho-
dzi z Ukrainy, jest też student 
z Białorusi oraz jeden Polak. 
W repertuarze mają różne 
piosenki – śpiewają i po ukra-
ińsku, i po polsku, i po angiel-
sku, a po występach w Orli 
mieli zacząć przygotowania 
do Festiwalu Kultury Żydow-
skiej „Zachor”.

Rafał Zdanowicz z Orli 
także występował na konkur-
sie po raz pierwszy. Akom-
paniował sobie na gitarze, na 
której, jak mówi – nauczył 
się grać samodzielnie. Pio-
senkę „Czas rikoju pływe”, 
napisaną przez Lwa Łepkie-
go do słów brata Bohdana, 
usłyszał dwa lata wcześniej 
– spodobała mu się i postano-
wił sprawdzić z nią swe siły 
na konkursie „Z Podlaskiej 
Krynicy”. Mówi, że wśród 
jego rówieśników tzw. nasze 
piosenki nie są już tak popu-
larne, ale dodaje, że są jednak 
tacy, którzy je znają i tak jak 
on – nie wstydzą się mówić 
po-naszomu. 

Taką właśnie tendencję 
potwierdza Igor Fita – kie-
rownik dziecięcych i mło-
dzieżowych zespołów z Du-
bicz Cerkiewnych, Kleszczel 
i Czyż, które brały udział w 
konkursie. Zespoły, który-
mi kieruje, śpiewają przede 
wszystkim ukraińskie pio-
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senki estradowe. Wiele z tych 
utworów jest także szlagiera-
mi w Polsce. Ukraińskie hity 
są często tłumaczone na ję-
zyk białoruski i polski i wy-
konywane przez zespoły es-
tradowe lub wykonujące 
muzykę zbliżoną do disco 
polo. Igor Fita stara się za-
ciekawić młodych wykonaw-
ców współczesnym repertu-
arem ukraińskim. Z drugiej 
strony, z wiedzy zdobytej 
podczas rozmów z dziećmi, 
wynika, że znajomość pieśni 
ludowych jest wśród nich co-
raz słabsza, zanika też trady-
cja śpiewania w rodzinnym 
kręgu, podczas różnorod-
nych uroczystości. 

Maj to dla wielu zespołów 
pracowity czas. Chór „Wos-
kliknowienije” pod dyrygen-
turą Wity Kociubajło oprócz 
konkursu „Z Podlaskiej 
Krynicy” brał też udział w 
XXVIII Międzynarodowym 
Festiwalu Hajnowskie Dni 
Muzyki Cerkiewnej. Ukra-
iński Dziecięco-Młodzieżo-
wy Zespół Folklorystyczny 
„Hiłoczka” z Czeremchy ty-
dzień przed konkursem był 
z koncertami w Białorusi, na 
międzynarodowym festiwalu 
„Rodowod”, a jednocześnie 
pracował w studiu nad nagra-
niem nowej płyty. 

Laureaci XV Konkursu 
Piosenki Ukraińskiej „Z Pod-
laskiej Krynicy” wystąpili na 
koncercie galowym 2 czerw-
ca w Bielsku Podlaskim. Już 
od kilku lat odbywa się on na 
scenie przed Urzędem Mia-
sta w ramach Dni Bielska 
Podlaskiego. 

Sławomir SAWCZUK
Polskie Radio Białystok

Fot. Ju. Hawryluk

Konkurs został zorganizowa-
ny przez Związek Ukraińców 
Podlasia z pomocą Bielskie-
go Domu Kultury i Gminnego 
Ośrodka Kultury w Orli, dzię-
ki dotacji Ministra Spraw We-
wnętrznych i Administracji oraz 
wsparciu finansowemu Mar-
szałka Województwa Podla-
skiego, Wójta Gminy Orla i Bur-
mistrza Miasta Bielsk Podlaski.
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ФОЛЬКЛОР
● Середня вікова категорія

Ансамблі
І місце – ГІЛОЧКА з Черемхи
ІІ місце – Фольклорна група
 ансамблю РАНОК з Більська
● Старша вікова категорія

Соло
І місце – Катерина Тихонюк зі Збуча
І місце – Віра Ничипорук з Малинник
ІІ місце – Миколай Таранта з Більська
ІІI місце – Лідія Тимошук з Велинова
Вирізнення – Ніна Тимошук 
  з Нурця-Станції
Вирізнення – Іван Шевчук з Наровки

Малі форми
І місце – Тріо Евелина Филип’юк,
 Катерина Доброчинська 
         і Маргарита Бакунович
ІІ місце – Дует Іван Томчук 
      і Владислав Вашков’як з Дуб’яжина
ІІІ місце – Дует Ольга Филоць 
          і Анна Романюк з Нурця-Станції

Ансамблі
І місце – ГІЛОЧКА з Черемхи
І місце – РОДИНА з Дуб’яжина
ІІ місце – СУСІДКИ з Гайнівки
ІІІ місце – МАЛИНКИ з Малинник
ІІІ місце – ВЕРЕСИ з Велинова

ОПРАЦЬОВАНИЙ
ФОЛЬКЛОР

● Середня вікова категорія
Ансамблі

І місце – РАНОК з Більська
● Старша вікова категорія

Соло
І місце – Ніна Шиманська з Орлі
І місце – Валентина Орешук Орлі
ІІ місце – Петро Романів з Нєпорента
ІІІ місце – Віталій Соха з Орлі

Малі форми
І місце – Тріо «Белыя крылы» з Городка
ІІ місце – Дует Володимир Рева 
 і Маргарита Бакунович
ІІІ місце – Тріо Віра Болтром’юк, Ірина 
  Боровик і Маріанна Раковська з Мора

Ансамблі
І місце – ЧИЖОВ’ЯНИ
І місце – ДВА КОЛЬОРИ з Нєпорента
І місце – МІКРОН з Білостока

Результати XV Конкурсу української пісні
З ПІДЛЯСЬКОЇ КРИНИЦІ 2019

ІІ місце – Вокальний ансамбль з Мора
ІІ місце – Жіночий хор
          ВОСКЛІКНОВІННЯ з Гайнівки
ІІ місце – ВЕРВОЧКИ з Орлі
ІІ місце – ОРЛЯНИ з Орлі
ІІ місце – ЦАГЛІНКІ з Наровки
ІІ місце – Чоловіча група ансамблю
         ЦАГЛІНКІ з Наровки
ІІІ місце – Жіноча група ансамблю
   МІКРОН з Білостока
ІІІ місце – Жіноча група 
        ансамблю ЧИЖОВ’ЯНИ
ІІІ місце – Чоловіча група 
        ансамблю ЧИЖОВ’ЯНИ
ІІІ місце – НОВИНА 
        з Мощони-Королівської
Вирізнення – ЖАЙВОРОНКИ 
           з Мохнатого
Вирізнення – НЕЗАБУДКИ 
        з Нурця-Станції
Вирізнення – МЕЛЬНИЧАНИ 
   з Мельника

Вокально – інструментальні 
ансамблі

І місце – Давид Шимчук БЕНД 
   з Гайнівки

ЕСТРАДА
● Молодша вікова категорія

Соло
І місце – Мая Шпилько з Гайнівки
І місце – Олександра Касперук 
   з Більська
ІІ місце – Мая Єрмаловська з Більська
ІІІ місце – Олександра Врубель 
   з Більська
ІІІ місце – Таїса Кучинська з Орлі

Малі форми
ІІ місце – Дует Наталія Шиманська 
 і Габрієла Новосад з Більська
ІІІ місце – Дует Іларія Токаюк 
               і Наталія Лапинська з Більська

Ансамблі
І місце – СОНЕЧКО з Більська 
І місце – РАНКОВІ ДІВЧАТКА 
   з Більська
ІІ місце – Ансамбль І класу з Більська 
ІІІ місце – ОДНА ТРЕТЯ з Орлі
Вирізнення – МІКСТУРКИ з Кліщель

● Середня вікова категорія
Соло

І місце – Вікторія Гаць з Більська 
І місце – Юлія Савчук з Нарви
ІІ місце – Юлія Єрмаловська з Більська
ІІ місце – Софія Филип’юк з Гайнівки
ІІІ місце – Олександра Волчик з Гайнівки
ІІІ місце – Юліянна Ляшевич з Більська

Малі форми
І місце – Дует Домініка Гапунович 
              і Анастаcія Вишенко з Більська
ІІ місце – Дует Олександра Осип’юк 
              і Вікторія Корнилюк з Більська
ІІ місце – Дует Йоанна Василюк 
 і Наталія Никитюк з Більська 
ІІІ місце – Квартет Домініка Бобер, 
Наталія Красовська, Естера Тихонюк 
і Олександра Степанюк з Більська
ІІІ місце – Квартет Ніколина Филимонюк, 
Магдалина Патейчук, Роксана Барщевська  
 і Марія Артем’юк з Більська
ІІІ місце – Дует Олександра Пікутин 
               і Тетяна Максим’юк з Більська 

Ансамблі
І місце – АНІМАТО з Нарви
І місце – РАНОК СУЧАСНИЙ 
       з Більська
ІІ місце – ФЕРМАТА з Орлі
ІІІ місце – Ансамбль з Початкової 
        школи в Чижах
● Старша вікова категорія

Соло
І місце – Ізабела Карчевська з Гайнівки
І місце – Магдалина Творковська з Більська
ІІ місце – Вікторія Артем’юк з Більська
ІІ місце – Наталія Аляксяюк з Городка
ІІ місце – Володимир Рева
ІІІ місце – Вероніка Пташинська з Гайнівки
ІІІ місце – Єва Іванюк
ІІІ місце – Наталія Селевесюк з Мора
Вирізнення – Рафаїл Зданович з Орлі

Малі форми
І місце – ТЕАТР БЕЗ НАЗВИ з Білостока
І місце – Дует Віталій Соха 
 і Валентина Орешук з Орлі
ІI місце – Дует Єва Іванюк і Луїза Корзун
ІII місце – Ансамбль з Дубич-Церковних

Ансамблі
І місце – МАЛЕ ГДК з Гайнівки
І місце – ФАРТ з Більська
ІІ місце – ЛУНА з Парцьова
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1989 — травень–червень — 2019
Зо стор. 2

Буольшость подробіць про збіранє пуодпісув потріебних для 
реєстрації кандидата, виборчу кампанію і здобити голоси, знай-
дете в матеріалах і статтях на стор. 17-28. Треба однак поясніті 
особлівості голосованя, бо тепер голосуємо зазначаючи вибра-
ного намі кандидата на спіскові (лісті) даного комітету, а самая 
карта до голосованя то практично брошурка. Тогди голосова-
нє одбивалося методом елімінованя «непотріебних» кандида-
тув до каждого мандату – виборець доставав туолькі оддіель-
них карток, куолькі било в данум округові мандатув до Сейму і 
коб оддаті важни голос, мусів викресліті «лішніх», коб остав оно 
одін – «його кандидат». Муог ще викресліті всіех, што тоже міело 
сенс, бо коб статі послом, треба било достаті понад 50% важних 
голосув. Саме тому била ще друга тура, в якуой за мандат зма-
галіся вже оно два кандидати, котори міелі в першуй найліепши 
результат (тепер вигривав вже той, хто здобив буольш голосув). 
Картка з буольш ніж одним не скресляним кандидатом означа-
ла неважни голос і не міела жадного впливу на результат голо-
сованя. Всіех скресліті, алє й всіех оставіті, можна било на п’ятуй 
картці до Сейму – «лісті крайовуй», з назвіскамі 35-х кандида-
тув, котори репрезентовалі тогдишню «патрійно-жондову сторо-
ну» (входілі вони в квоту 65%). Голосованє до Сенату разнілося 
тим, што тут роль округу сповнювало ціеле воєвyодство, з якого 
вибіралось двох сенаторув, тому на картці можна било оставіті 
нескреслянимі 2 особи. 

У Біельському окрузі, як і ву всюой Пуольщи, буольшость голо-
суючих била наставляна однозначно за «Солідарностєю» й ман-
дат № 38 вже у першуй тури трафів в рукі єїного кандидата, так 
само як і обадва сенаторські мандати з Білостоцького воєвyод-
ства. За три інши мандати пришлося голосоваті ще раз 18 черв-
ня. Мандат № 35 (ПЗПР) достався Влодзімєжові Цімошевічові, 
в кількох наступних виборах «ідольові» православних – як украї-
но-, так і білоруськомовних – виборцюв; мандат № 36 (ЗСЛь) здо-
бив Алєксєй Сємєнюк, родом з білоруськомовної гміни Біловежа, 
а мандат № 37 (УХС) Євгеній Чиквін, што бив в тому гроні єдиним 
«пудляшом» (родом з україномовної Вуорлі). 

З теперишньої перспективи треба щіеро сказаті – вибори 
4 червня показалі, што хоч у Білостуоцькому воєвyодстві куоль-
кость населіня з українськім і білоруськім етнічним родоводом 
десь порадка 150-200 тисяч, то на велікі політични наміри про-
сто замало сіл. Бо колі поглянуті на статистику змагань за мандат 
№ 38, то відно, што в масштабі ціелого Біельського округу № 10 
до голосованя за явно етноконфесійним принципом – «за укра-
їнця», «за білоруса», «за православного» (загально кажучи – «за 
свого»), удалося змобілізоваті не так то й мнуого «нашого наро-
ду» – за Богдана Мартинюка голос оддало 11,5 тис. люді (8,53% 
всіех важних голосув), за Яугєна Мірановіча 14,4 тис. (10,68%), ра-
зом – 25,9 тис. До того можна би долічиті кількасот чи може навіт 
тисячу або й буольш голосув люді, котори пошлі голосоваті з та-
кім наміром, алє зробілі тоє так, што їхні голоси оказалісь неваж-
нимі, хоч би назвіска обох з їх оставілі не скреслянимі. Всьо ра-
зом дає в найліепшому випадку десь пуд 30 тис. «етноконфесій-
но заангажованих виборцюв». Зразу послі виборув з’явіліся дум-
кі і здогадуваня, што всьо через тоє, што за той сам мандат зма-
галось двох православних – одін українець, а другі білорус і люде 
не зналі, кого вибраті, тому осталі вдома, або голосовалі за ін-
ших. Здається однак, што й при одному кандидатові результат не 

Zo stor. 2
Buоlszоst̀  pоdrоbіć prо zbіranie puоdpіsuw pоtrіеbnych dla 

rejestrаcіji kandydаtа, wybоrczu kаmpаniju і zdоbyty hоłosy, 
znajdеtе w mаtеrіаłach і stаttiach na stоr. 17-28. Trеbа оdnak pоjasnitі 
оsоbliwоstі hоłosоwania, bо tеpеr hоłosujemо zаznaczаjuczy 
wybrаnohо namі kandydаtа na spіskоwі (listі) dаnohо kоmіtеtu, 
а sаmaja kаrtа dо hоłosоwania tо prаktyczno brоszurkа. Tоhdy 
hоłosоwanie оdbywаłosia mеtоdоm еlimіnowania «nepоtrіеbnych» 
kandydаtuw dо kаżdоhо mandаtu – wybоrеć dоstаwаw tuоlkі 
оddіеlnych kаrtоk, kuоlkі było w danum оkruhоwі mandаtuw dо 
Sеjmu і kоb оddаtі wаżny hоłos, musіw wykrеslitі «lisznich», kоb 
оstаw оno оdin – «jоhо kandydаt». Muоh szczе wykrеslitі wsіеch, 
sztо tоżе mіеło sens, bо kоb stаtі pоsłom, trеbа było dоstаtі pоnad 
50% wаżnych hоłosuw. Sаmе tоmu była szczе druhа turа, w jakuоj 
zа mandаt zmаhаlisia wżе оno dwа kandydаty, kоtоry mіеli w pеrszuj 
najliеpszy rеzultаt (tеpеr wyhrywаw wżе tоj, chtо zdоbyw buоlsz 
hоłosuw). Kаrtkа z buоlsz niż оdnym ne skrеslanym kandydаtоm 
оznaczаła newаżny hоłos і ne mіеła żаdnohо wpływu na rеzultаt 
hоłosоwania. Wsіеch skrеslitі, аle j wsіеch оstаwіtі, mоżna było 
na pjatuj kаrtcі dо Sеjmu – «listі krаjоwuj», z nazwіskаmі 35-ch 
kandydаtuw, kоtоry rеprеzentоwаli tоhdyszniu «pаtrіjno-żondоwu 
stоronu» (wchоdіli wony w kwоtu 65%). Hоłosоwanie dо Sеnatu 
rаzniłosia tym, sztо tut rоl оkruhu spоwniuwаło ciełe wojewuоdstwо, 
z jakоhо wybіrаłoś dwоch sеnatоruw, tоmu na kаrtcі mоżna było 
оstаwіtі neskrеslanymі 2 оsоby. 

U Bіеlśkоmu оkruzі, jak і wu wsiuоj Puоlszczy, buоlszоst̀  
hоłosujuczych była nastаwlana оdnoznaczno zа «Sоlidаrnostieju» 
j mandаt № 38 wżе u pеrszuj tury trаfіw w rukі jejinohо kandydаtа, tаk 
sаmо jak і оbаdwа sеnatоrśkі mandаty z Bіłostоćkоhо wojewuоdstwа. 
Zа try inszy mandаty pryszłosia hоłosоwаtі szczе rаz 18 czеrwnia. 
Mandаt № 35 (PZPR) dоstаwsia Włodzіmierzоwі Cіmоszеwіczоwі, 
w kіlkоch nastupnych wybоrаch «іdоlowі» prаwоsławnych – jak 
ukrаjino-, tаk і bіłoruśkоmоwnych – wybоrciuw; mandаt № 36 (ZSL) 
zdоbyw Аleksiej Siemieniuk, rоdоm z bіłoruśkоmоwnoji hmіny 
Bіłowеżа, а mandаt № 37 (UChS) Jewhеnij Czykwin, sztо byw w 
tоmu hrоni jedynym «pudlaszоm» (rоdоm z ukrаjinomоwnoji Wuоrli). 

Z tеpеrysznioji pеrspеktywy trеbа szczіеrо skаzаtі – wybоry 
4 czеrwnia pоkаzаli, sztо chоcz u Bіłostuоćkоmu wojewuоdstwі 
kuоlkоst̀  nasеlinia z ukrаjinśkіm і bіłoruśkіm еtnicznym rоdоwоdоm 
dеś pоrаdkа 150-200 tysiacz, tо na wеlikі pоlityczny namіry prоstо 
zаmаło sіł. Bо kоli pоhlanutі na stаtystyku zmаhań zа mandаt 
№ 38, tо wіdno, sztо w mаssztаbі cіеłohо Bіеlśkоhо оkruhu № 10 dо 
hоłosоwania zа jawno еtnokonfеsіjnym pryncypоm – «zа ukrаjincia», 
«zа bіłorusа», «zа prаwоsławnohо» (zаhаlno kаżuczy – «zа swоhо»), 
udаłosia zmоbіlizоwаtі ne tаk tо j mnuоhо «naszоhо narоdu» – zа 
Bohdana Mаrtyniukа hоłos оddаło 11,5 tys. ludі (8,53% wsіеch 
wаżnych hоłosuw), zа Jauhiena Mіrаnowіczа 14,4 tys. (10,68%), 
rаzоm – 25,9 tys. Dо tоhо mоżna by dоliczytі kіlkаsоt czy mоżе nawіt 
tysiaczu аbо j buоlsz hоłosuw ludі, kоtоry pоszli hоłosоwаtі z tаkіm 
namіrоm, аle zrоbіli tоje tаk, sztо jichni hоłosy оkаzаliś newаżnymі, 
chоcz by nazwіskа оbоch z jich оstаwіli ne skrеslanymі. Wsio rаzоm 
dаje w najliеpszоmu wypаdku dеś pud 30 tys. «еtnokonfеsіjno 
zаanhаżоwаnych wybоrciuw». Zrаzu pоsli wybоruw zjawіlisia dumkі 
і zdоhаduwania, sztо wsio czеrеz toje, sztо zа tоj sаm mandаt 
zmаhаłoś dwоch prаwоsławnych – оdin ukrаjineć, а druhі bіłorus і ludе 
ne znali, kоhо wybrаtі, tоmu оstаli wdоmа, аbо hоłosоwаli zа inszych. 
Zdajet̀ sia оdnak, sztо j pry оdnomu kandydаtоwі rеzultаt ne byw by 
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бив би мнуого ліепшим – якшто б бив ліепши, бо ж кажди з канди-
датув мобілізовав якійсь «оно свуой» елєкторат. За такім висно-
вком промовляє результат муоцно пудтримуваного Церквою Єв-
генія Чиквіна – од 1985 року посла і головного редактора періоди-
ка „Tygodnik Podlaski” (скєровани до православних штоміесечни до-
даток до органу УХС „Tygodnik Polski”), котори у змаганьові за ман-
дат № 37 міев оно одного контркандидата, алє у першуй тури до-
став 38,8 тис. голосув, а в другуй 31,0 тис. Числа такого самого 
порадку бачимо тоже у голосованьові до Сенату, куди од Право-
славного братства кандидовав професор Білостуоцької політех-
нікі Іван Півник (уроджани пуд Каменцьом, послі вуйни сім’я пере-
неслась до Вільки-Терехівської коло Черемхи), а од Білоруського 
СКТ пісьменнік і національни активіст Сакрат Яновіч (уродженець 
містечка Кринкі в історичнуй Гродненськуй земліе). Сенаторув ви-
біралося двох, тому обадва кандидати практично не входілі собіе 
в дорогу, однак тоже отрималі вельмі скромни результат – І. Півник 
28,5 тис. (10,84%), а С. Яновіч – 22,4 тис. (8,52%) голосув. Колі по-
рувняті тиє дани з куолькостєю україно- і білорусомовних право-
славних виборцюв, сєй результат ще гуорши, бо ж тут голосовалі 
тоже православни мешканці Білостоку й найбліжших до його гмін. 

У новуй ситуації, якая склалася послі зміени політичного 
устрою, такого результату як у 1989 році повториті вже не вда-
лося. Однак завдякі іншуй виборчуй ординації, 1991 року Вибор-
чи комітет православних мандат здобив, хоч його спісок отримав 
оно 14,9 тис. голосув (виборчи округ обимав Білостуоцькє і Су-
вальськє воєвyодства). Послом став Є. Чиквін, за якого проголо-
совало 10,2 тис. виборцюв, а буольшость з решти припала двом 
кандидатам виставляним на спісок ВКП Пудляськім оддіелом 
Об’єднаня українцюв у Пуольщи (2,0 тис. – Міколай Рощенко; 0,5 
тис. – Юрій Ігнатюк). Конкуруючий зо спіском ВКП спісок Білорусь-
кого виборчого комітету перконав тогди до себе 4,4 тис. вибор-
цюв. Потум українськє середовіще, од 1992 року репрезентоване 
Союзом українцюв Пудляша, активної участі у виборах не брало. 
Тим буольш, што послі наступних зміен виборчої ординації і пев-
ної стабілізації політичного житя в регіоні, спроби вибраня «сво-
го посла» з оддіельного од велікіх партій спіска, об’єднуючого са-
мих православних українцюв і білорусув, вже не давалі ефекту. 
10,2 тис. голосув, якіє у 1993 році отримав спісок виставляни пуд 
фірмою Білоруського союзу РП, як і 13,6 тис. голосув за Об’єдна-
нє слов’янської національної меншості у 1997 році для отриманя 
посольського мандату вже не хватало. 

Незалєжно од теї невесьолої констатації, треба сказаті, што 
наслідкі виборув у 1989 році, колі ясно показалося, што 35% так 
направду мнуого буольше ніж 65, якоє собіе «заклєпала» «жондо-
ва сторона», билі для молодого українського середовіща як най-
буольш позитивни. Тому тиє – не оно факти, алє й думкі і емоції, 
што билі три десетіліетя тому зафіксовани в одозвах, комунікатах 
і пісаних на свіежо статтях, пригадуємо на сторуонках сього номе-
ра (тоє, што у 1989 році виходіло невельмі лєгально і невелікімі 
тиражамі стало вже бібліографічною ріедкостєю). А всіех, хто у по-
діеях 1980-х – 1990-х ліет, переломних не оно для політичної си-
туації у Пуольщи, алє і для нашого національного життя у регіоні, 
брав активну участь, чи просто бив їхнім обсерватором – запро-
шуємо до напісаня власного спогаду, хоч би й короткого. Бо то ж 
ще одін каменець до мозаїкі нашої історії, без которої не било б 
ні журналу, якій тримаєте y своїх руках, ні конкурсув і плєнерних 
імпрез з українською піесньою, вже не оно фолькльорною, але й 
зусіем новою – на кажде ухо і на кажди смак.

РЕДАКТОР

mnuоhо liеpszym – jaksztо b byw liеpszy, bо ż kаżdy z kandydаtuw 
mоbіlizоwаw jakіjś «оno swuоj» еlektоrаt. Zа tаkіm wysnowkоm 
prоmоwlaje rеzultаt muocno pudtrymuwаnohо Cеrkwоju Jewhеnija 
Czykwіna – оd 1985 rоku pоsła і hоłownohо rеdаktоrа pеrіоdyka „Tygo-
dnik Podlaski” (skierоwаny dо prаwоsławnych sztоmіеsеczny dоdаtоk 
dо оrhanu UChS „Tygodnik Polski”), kоtоry u zmаhаniowі zа mandаt 
№ 37 mіеw оno оdnohо kontrkandydаtа, аle u pеrszuj tury dоstаw 
38,8 tys. hоłosuw, а w druhuj 31,0 tys. Czysła tаkоhо sаmоhо pоrаdku 
bаczymо tоżе u hоłosоwаniowі dо Sеnatu, kudy оd Prаwоsławnohо 
brаtstwа kandydоwаw prоfеsоr Bіłostuоćkоji pоlitеchnikі Іwan Pіwnyk 
(urоdżаny pud Kаmenciom, pоsli wujny sіmja pеrenеsłaś dо Wilky-
-Tеrеchiwśkоji kołó Czeremchy), а оd Bіłoruśkоhо SKT pіśmеnnik і 
nacіоnalny аktywіst Sаkrаt Janowіcz (urоdżеneć mіstеczkа Krynkі w 
іstоrycznuj Hrоdnenśkuj zеmliе). Sеnatоruw wybіrаłosia dwоch, tоmu 
оbаdwа kandydаty prаktyczno ne wchоdіli sоbіе w dоrоhu, оdnak 
tоżе оtrymаli wеlmі skrоmny rеzultаt – І. Pіwnyk 28,5 tys. (10,84%), 
а S. Janowіcz – 22,4 tys. (8,52%) hоłosuw. Kоli pоruwniatі tyje dаny 
z kuоlkоstieju ukrаjino- і bіłorusоmоwnych prаwоsławnych wybоrciuw, 
siej rеzultаt szczе huоrszy, bо ż tut hоłosоwаli tоżе prаwоsławny 
mеszkancі Bіłostоku j najbliższych dо jоhо hmin. 

U nowuj sytuаcіji, jakaja skłałasia pоsli zmіеny pоlitycznohо ustro-
ju, tаkоhо rеzultаtu jak u 1989 rоcі pоwtоrytі wżе ne wdаłosia. Оdnak 
zаwdiakі inszuj wybоrczuj оrdynacіji, 1991 rоku Wybоrczy kоmіtеt 
prаwоsławnych mandаt zdоbyw, chоcz jоhо spіsоk оtrymаw оno 
14,9 tys. hоłosuw (wybоrczy оkruh оbymаw Bіłostuоćkie і Suwаlśkie 
wojewuоdstwа). Pоsłom stаw Je. Czykwin, zа jakоhо prоhоłosоwаło 
10,2 tys. wybоrciuw, а buоlszоst̀  z rеszty prypаła dwоm kandydаtаm 
wystаwlanym na spіsоk WKP Pudlaśkіm оddіеłom Оbjednania 
ukrаjinciuw u Puоlszczy (2,0 tys. – Mіkоłaj Rоszczеnkо; 0,5 tys. – 
Jurіj Іhnatiuk). Kоnkurujuczyj zо spіskоm WKP spіsоk Bіłoruśkоhо 
wybоrczоhо kоmіtеtu pеrkоnaw tоhdy dо sеbе 4,4 tys. wybоrciuw. 
Pоtum ukrаjinśkie sеrеdоwіszczе, оd 1992 rоku rеprеzentоwanе 
Sojuzоm ukrаjinciuw Pudlaszа, аktywnoji uczаstі u wybоrаch ne 
brаło. Tym buоlsz, sztо pоsli nastupnych zmіen wybоrczоji оrdynacіji 
і pеwnoji stаbіlizаcіji pоlitycznohо żytia w rеhіоni, sprоby wybrania 
«swоhо pоsła» z оddіеlnohо оd wеlikіch pаrtіj spіskа, оbjednujuczоhо 
sаmych prаwоsławnych ukrаjinciuw і bіłorusuw, wżе ne dawali efektu. 
10,2 tys. hоłosuw, jakіje u 1993 roci оtrymаw spіsоk wystаwlany pud 
fіrmоju Bіłoruśkоhо sojuzu RP, jak і 13,6 tys. hоłosuw zа Оbjednanie 
słowjanśkоji nacіоnalnoji menszоstі u 1997 rоcі dla оtrymania 
pоsоlśkоhо mandаtu wżе ne chwаtаło. 

Nezależno od teji newesiołoji konstаtаciji, treba skazati, szto 
naslidkі wybоruw u 1989 rоcі, kоli jasno pоkаzаłosia, sztо 35% tаk 
naprаwdu mnuоhо buоlszе niż 65, jakоje sоbіе «zаklepаła» «żondоwа 
stоrоna», byli dla mоłodоhо ukrаjinśkоhо sеrеdоwіszczа jak najbuоlsz 
pоzytywny. Tоmu tyje – ne оno fаkty, аle j dumkі і еmоcіji, sztо byli try 
dеsеtіliеtia tоmu zаfіksоwаny w оdоzwаch, kоmunikаtаch і pіsаnych 
na swіеżо stаttiach, pryhаdujemо na stоruоnkаch siohо nomеrа (toje, 
sztо u 1989 rоcі wychоdіło newelmi lehalno i newеlikіmі tyrаżаmі stаło 
wżе bіbliоhrаfіcznoju rіеdkоstieju). А wsіеch, chtо u pоdіеjach 1980-ch – 
1990-ch liеt, pеrеłomnych ne оno dla pоlitycznoji sytuаcіji u Puоlszczy, 
аle і dla naszоhо nacіоnalnohо żytia u rеhіоni, brаw аktywnu uczаst̀ , 
czy prоstо byw jichnim оbsеrwаtоrоm – zаprоszujemo dо napіsania 
własnohо spоhаdu, chоcz by j kоrоtkоhо. Bо tо ż szczе оdin 
kаmеneć dо mоzаjikі naszоji іstоrіji, bеz kоtоrоji ne było b ni żurna-
łu, jakіj trymajetе u swоjich rukаch, ni kоnkursuw і plenernych іmprеz 
z ukrаjinśkоju pіеsnioju, wżе ne оno fоlklornoju, аle j zusіеm nowоju – 
na kаżdе uchо і na kаżdy smаk.

RЕDАKTОR
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Підляський архів – Archiwum podlaskie – Підляський архів 

Цьогорічні вибори до Сейму й Сена-
ту ПНР [Польської Народної Респу-

бліки] та пов’язане з цим кандидування 
українського представника до Сейму 
з безпартійного мандату № 38 у Біль-
ському виборчому окрузі було на Під-
ляшші безсумнівно чимось новим. Вар-
то тут, однак, пригадати також декілька 
фактів з міжвоєнного періоду – з вибо-

рів до Сейму в 1922 та 1928 роках. Три 
етнічно українські виборчі округи Під-
ляшшя й Полісся, тобто Більськ (з ет-
нічно польською західною його части-
ною), Берестя й Пінськ знайшлися тоді 
також у сфері національних претензій 
окремих політичних партій і дійшло до 
розподілу впливів між різно національ-
но орієнтованими організаціями, які 

3. Не тільки числа (З виборів на Підляшші)

Підляшуки!
Після довгих років чергових вибор-

чих комедій суспільство Польщі доби-
лося вільних виборів до Сенату й 35% 
мандатів для безпартійних у виборах до 
Сейму. Вибори ці стали великою шан-
сою для нашої українськомовної націо-
нальної групи заманіфестувати своє, не 
тільки етнічне чи культурне, але й полі-
тичне існування, нашу волю самостій-
ного вирішування про своє сьогодення 
й своє майбутнє. Скористалися ми цією 
шансою, виставляючи кандидата до 
Сейму з безпартійного мандату нр. 38 в 
Більському виборчому округові. Тепер 
мусимо покласти всі свої зусилля, щоб 
наш кандидат, Богдан Мартинюк – тво-
рець і довголітній презес Суспільної ко-
місії охорони пам’яток церковного мис-
тецтва й секретар Головного правління 
Українського суспільно-культурного 
товариства, віддаючий весь свій віль-
ний час і творчу силу праці для кра-
щого сьогодні й завтра нашого народу 
і його культури – отримав якомога най-
більш голосів. 

У своїй виборчій програмі він за-
являє: «Минуле, якого матеріяльним 
виявом є пам’ятки – старі святині, 
цвинтарі, ратуші і кам’яниці, вітря-
ки й сільські хати, придорожні хрес-
ти й каплички – є підґрунтям, на яко-
му виростають майбутні покоління. 
Від багатства і різноманітності цьо-
го підґрунтя буде залежне духовне 
багатство цих поколінь. Людина вбо-
га духом може бути тільки спожива-
чем – творцем не буде ніколи». Це по-
надчасова й понаднаціональна прав-
да, про яку ми тепер і тут – на Під-
ляшші – спеціально повинні пам’я-
тати. Бо ж вилюднюються наші села, 
опока й опора нашої національності, а 
в містах забуваємо, що батьки навчи-
ли нас теї якраз, а не іншої мови, піс-
ні, привели до Церкви, а не деінде. Ді-
тей вчимо чужої нам і їм мови, про-
буємо виховати в духові чужої націо-
нальності, але виховуємо лише духо-
вних і моральних калік. Нема ж бо се-
ред цих «новополяків» ні визначних 
інтелектуалістів, філософів, літерато-
рів, гуманістів, а лише хиткі духом і 
моральністю, душевно роздвоєні спо-
живачі здеґенерованої «масової куль-
тури», повні комплексів й почуття не-
повноцінності.

Вибори 1989 р. до Сейму в окрузі № 10 – Більськ-Підляський
1. Відозва Підляського виборчого комітету

Від початку століття минає вже 
дев’ять десятиріч – десятиріч, які були 
літами нашого падіння й національно-
го виродження. Останнє десятиріччя, 
яке залишилось перед XXI століттям, 
мусимо присвятити безперестанній 
праці над своїм піднесенням з колін 
і національним відродженням. І тому 

2. Звідомлення № 1  Підляського виборчого 
комітету про підсумки виборів до Сойму 
в округові Більськ (№10)

мусимо зробити цей перший крок – 
піти 4 червня на вибори й проголосу-
вати не тільки за Богдана Мартиню-
ка, але й за те, щоб ВІРА І МОВА НА-
ШИХ БАТЬКІВ БУЛИ СВЯТІСТЮ І 
ДЛЯ НАШИХ ДІТЕЙ. 

Підляський виборчий комітет 
Більськ 17.05.1989 р.
Авторська чернетка з шухляди Юрія Гав-
рилюка.
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ста-
нули до виборів зі спільним 
виборчим списком, згуртувавшись у 
Блок національних меншостей. Під час 
виборів в 1922 р. перші місця на вибор-
чих списках Блоку у Більську й Пін-
ську призначено білорусам; українці 
залишили собі два перші місця в окру-
зі Берестя. Таким чином обидві нації 
отримали з цієї території по два ман-
дати в Сеймі. У виборах 1928 р. – коли 
були висунуті також окремі українські 
та білоруські виборчі списки – списки 
Блоку й окремі білоруські списки не 
отримали жодного мандата; українські 
списки отримали три мандати [2 ман-
дати з округу Берестя, 1 мандат з 
округу Пінськ]. 

Загальна політична ситуація у Поль-
щі, найбільш видним проявом якої ста-
ли переговори «округлого стола», що 
призвели до схвалення постанов про 
нову виборчу ординацію до Сейму й 
про вибори до Сенату, і врешті саме 
проголошення цієї нової ординації, 
значно активізували українське середо-
вище Більська. Думка запропонувати 
власного кандидата до безпартійного 
посольського мандату залишилась, од-
нак, у сфері ідей – передусім з приводу 
відсутності надійного кандидата.

Ситуація змінилася, коли склика-
но у Варшаві пленум ГП УСКТ [Голов-
ного правління Українського суспільно-
культурного товариства], який вирі-
шив представити своїх власних канди-
датів на сенаторів і послів, в тому числі 
Богдана Мартинюка як кандидата до 
Сейму з безпартійного мандату в Біль-
ську-Підляському. Умовою зголошен-
ня нашого кандидата до виборчої комі-
сії було зібрання щонайменше 3 тисяч 
підписів чоловік, які підтримували б 
рішення про присутність українських 

кандидатів 
на виборчих списках.

На Підляшші акція збирання підпи-
сів почалася щойно 30-го квітня, тоб-
то не цілих два тижні до остаточно-
го терміну зголошування кандидатів 
в окружних комісіях (10 травня). Ін-
шою справою є те, що з огляду на за-
гальнодержавний характер діяльності 
Товариства підписи «на Мартинюка» 
збирані були в усіх українських середо-
вищах Польщі. Остаточно зібрано та 
складено в Окружній виборчій комісії 
7070 підписів. Кілька списків потрапи-
ло в наші руки вже після 10 травня. Се-
ред підляшуків найбільше підписів зі-
брано в Більську та селах Чижі, Кліще-
лі, Малинники, Кузава, Клєніки, Пар-
цьово, Кошелі та інших. Збирання під-
писів використовували ми також як за-
чин передвиборчої кампанії, якої офі-
ційний початок означено на 15 трав-
ня (роздавалися листівки з прізвищем 
нашого кандидата, з його біографією й 
виборчою програмою).

З поданого до відома по 10-му трав-
ня повідомлення Окружної виборчої 
комісії дізналися ми, що за місце до 
Сейму з мандату № 38 боротися бу-
дуть ще чотири кандидати: Ян Бешта-
Боровський, кандидат Громадянського 
комітету «Солідарність»; Вєслав Гука-
лович, кандидат ЗСМП [Związek Socja-
listycznej Młodzieży Polskiej], який, зре-
штою, відмовився декілька днів перед 
виборами; Яугєн Мірановіч, канди-
дат зголошений Білоруським суспіль-
но-культурним товариством; рільник з 
Сокільщини Мирослав Суровєц, якого 
запропонували сільськогосподарські 
гуртки [Kółka Rolnicze] і який, як піз-
ніше виявилося, мав також підтримку 

урядової 
коаліції. При такій 
кількості кандидатів можна було спо-
діватися, що 38-й мандат буде «під-
даний» другому етапові голосування. 
Справа в тому, що хоч ніхто не сум-
нівався, що кандидат «Солідарності» 
отримає найбільше голосів, все-таки 
міг він не зібрати доконче потрібної 
процентної їх кількості, тобто понад 
50 проц. [Щоб стати послом, треба 
було у першому турі отримати більш 
як 50% важних голосів.] 

Проведення передвиборчої кампа-
нії вимагає в першу чергу чималих 
фінансових засобів. Оскільки «Солі-
дарність» оцінювала кошт організа-
ції кампанії для одного свого кандида-
та на три мільйони, то в нашому роз-
порядженні були далеко менші засо-
би, бо зібрано лише біля 0,5 млн. Вис-
тачило це на друк (ксерографічним 
способом) деякої кількості примірни-
ків українськомовного плакату і лис-
тівок з виборчою програмою нашого 
кандидата. Сприятливою умовою був 
факт релігійної однорідності україн-
ськомовного населення Підляшшя (як, 
зрештою, і білоруськомовного), завдя-
ки чому на одному виборчому плака-
тові могли спільно «виступити» (з за-
кликом «щоб віра наших батьків була 
вірою наших дітей»): Іван Півник – 
кандидат на сенатора, пропонований 
Православним братством, Євген Чик-
вин – православний кандидат з манда-
ту Християнсько-суспільної унії і Бог-
дан Мартинюк. Також спільно прово-
дили вони передвиборчі зустрічі – пе-
редусім з сільським населенням.
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Першим днем передвиборчої кам-
панії нашого кандидата була неділя 14 
травня. Перша зустріч з виборцями у 
цей день відбулась в містечку Милей-
чиці, де святкували якраз, хоч з дея-
ким запізненням, День перемоги. З цієї 
нагоди на майдані місцевої початкової 
школи відбувались виступи музичних 
колективів. Концертував, між іншим, 
діючий при гуртку УСКТ у Волода-
ві колектив «Проект» з Білої Підлясь-
кої. В перервах між виконуваними ним 
українськими народними й естрадни-
ми піснями виступили саме Б. Марти-
нюк і Є. Чиквин. Пізніше було Народ-
не свято в Кліщелях та виступ у Черем-
сі, на відбірному огляді до фестивалю 
у Сопоті. Закінчився цей день учас-
тю кандидатів у мітингу «Солідарнос-
ті», який у цю неділю відбувався в Гай-
нівці. Цієї неділі появилися також при-
людно перші за нашої пам’яті україн-
ські виборчі плакати (розвішені в Ми-
лейчицях).

Наступні три тижні перед вибора-
ми були для нас заповнені, між іншим, 
розвоженням по терені й розклеюван-
ням плакатів та програм. Не роби-
ли ми цього, зрештою, надто велики-
ми силами, бо подалось у ці дії всього 
ледь кілька чи кільканадцять чоловік. 
Ця щоденна їзда по терені принесла й 

іншу користь – дозволила схопити орі-
єнтир у настроях та дала взагалі наго-
ду пізнати всі кутки Підляшшя.

Дуже важливу роль зіграли також 
зустрічі самого Богдана Мартинюка з 
виборцями, навіть оці принагідні – на 
вулиці чи в сільській крамниці (кожен 
бо хоче власними очима хоч раз поба-
чити того, за кого міг би пізніше голо-
сувати). Ситуація нашого кандидата не 
була тут, таки, найкращою. Крім чле-
нів УСКТ й Товариства охорони пам’я-
ток, людей, які знали б Б. Мартинюка, 
не було в нас так-то багато. Тому Під-
ляський виборчий комітет, який ство-
рили найбільш активні з мешканців 
Більська, не мав легкого завдання в 
тому, щоб переконати громадськість, 
що саме цей, а не жодний інший з без-
партійних кандидатів, може бути най-
більш надійним представником їхніх 
інтересів у Парламенті.

Думаю, що набагато краще і цікаві-
ше могла б розгорнутися вся кампанія, 
коли б загал підляських виборців мав 
змогу й час ознайомитися з виборчою 
програмою Богдана Мартинюка. У ній, 
між іншим, сказано: «Оборона інтере-
сів національних і релігійних меншос-
тей, питання охорони пам’яток і куль-
турного краєвиду, медичної опіки й 
опіки обдарованої сільської молоді – це 
головні пункти моєї програми».

У добу економічної кризи ці справи 
можуть здаватися другорядними. За-
спокоєння житлових потреб, добре по-
стачання в торгівлі, запевнення необ-
хідної кількості машин і фінансових 
засобів для рільництва, задовільнюю-
чі умови праці й платні – це проблеми, 
які виходять на перший план. Але по-
думайте – чи є другорядною пробле-
мою те, як почувається людина, якої 
мову й звичаї вважається гіршими, лю-
дина, яка часто у своїй країні вважаєть-
ся чужою?

Минуле, матеріальний вияв якого 
це пам’ятки – старі святині, придорож-
ні каплички й хрести, цвинтарі, доми, 
двори, замки й палаци, вітряки й сіль-
ські хати, – є підґрунтям, на якому ви-
ростають майбутні покоління. Від ба-
гатства й різноманітності цього під-
ґрунтя залежатиме духовне багатство 
наступних поколінь. Людина вбога ду-
хом може бути тільки відтворювачем, 
творцем не буде ніколи. (...)

Моя програма не є опрацьована для 
наглих, виборчих цілей, виростає вона 
з моєї досьогоднішньої діяльності й до-
свіду. Реалізував я, реалізую й буду її 
реалізувати незалежно від результатів 
виборів. Коли звертаюся до вас з про-
ханням підтримки, то тільки тому, що 
хотів би я свої діяння вчинити успіш-
ними» (переклад з польської мови).

Для передвиборчих зустрічей кожна нагода добра. Богдан Мартинюк у розмові з виборцями в с. Суховольці. Фото Ю. Гаврилюка
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На її надрукування більшим тира-
жем не вистачило вже часу, грошей і 
охочих цим зайнятися. Дещо могли до-
відатися про нашого кандидата чита-
чі білостоцького щоденного прес-ви-
дання «Gazeta Współczesna», в якій у 
числі за 29 травня надруковано неве-
лику статтю про нього. В розмові з її 
авторкою Богдан Мартинюк, між ін-
шим, сказав: «На питання національ-
них меншостей не дивлюся крізь укра-
їнську призму, хоч проблеми моїх по-
братимів є так ускладнені, що творять 
у цьому обширі неначе побільшую-
че скло. Близькі є мені проблеми всіх 
національних меншостей, які живуть 
у Польщі, бо хвилюють їх подібні пи-
тання».

Наведені слова набувають особли-
вого значення, коли усвідомимо собі, 
що на території Білостоцького воєвод-
ства живуть не лише поляки, україн-
ці (з невеликою найчастіше національ-
ною свідомістю) чи компактні групи 
білорусів, але навіть татари.

Багато можна було б ще писати про 
те, як проходила передвиборча кампа-
нія. Пора, таки, сказати кілька слів про 
її результати. Це передусім 11,5 тис. 
(8,5 проц.) голосів, відданих за канди-
дата Українського суспільно-культур-
ного товариства, про діяльність якого 
на Підляшші ще десять, а навіть п’ять 
років тому й не було чути. Не є це, зви-
чайно, число імпозантне, бо кандидат 
«Солідарності» отримав 83 тис. голо-
сів, тобто 61,7 проц. Більше голосів зі-
брали також М. Суровєц (18,9 тис.) та 
Я. Мірановіч (14,4 тис.). Все ж таки є 
кільканадцять тисяч людей, які під-
тримали нашого кандидата та його 
програму, хоч, зрозуміло, не всі голо-
сували за ним з національних приво-
дів. Місце Б. Мартинюка на цій після-
виборчій таблиці – важливий поштовх 
для всіх українських діячів до праці не 
тільки над національним усвідомлен-
ням місцевого українськомовного на-
селення, але й його загальною суспіль-
ною активізацією (бо ось побіч гміни 
Кліщелі, яка була першою під огля-
дом участі у виборах у цілому вибор-
чому окрузі – 75,5 проц. – була й гмі-
на Більськ, де голосувало дещо понад 
51 проц., при пересічному показнику 
в окрузі 62 проц.).

Однак наслідки цих виборів – це 
не тільки числа й відсотки. Це та-
кож якісна зміна в суспільному житті 
українців і білорусів, які живуть на Бі-
лосточчині та які перший раз від кіль-
кох десятків років могли проголосува-

14.05 – Милейчиці (після врочистостей 
          на цвинтарі радянських солдатів)
14.05 – Кліщелі (на святі ЗСЛь)
14.05 – Черемха (на огляді УСКТ 
  «Сопот ‘89»)
14.05 – Гайнівка (на мітингу 
              «Солідарності» – як дискутант)
21.05 – Більськ (на мітингу 
              «Солідарності» – як дискутант)
25.05 – Кліщелі (зустріч біля церкви)
27.05 – Більськ (на «Днях Більська»)
27.05 – Соколка (зустріч біля церкви)
31.05 – Гайнівка (зустріч в міській 
 бібліотеці, був актив БСКТ)
31.05 – Чижі (зустріч біля церкви)

31.05 – Кленики (зустріч 
  в сільській світлиці)
1.06 – Суховольці (зустріч 
    біля крамниці)
1.06 – Нове Березово (зустріч 
   біля церкви)
2.06 – Тимінка (зустріч біля крамниці)
2.06 – Михалово (зустріч біля церкви)
3.06 – Гайнівка (зустріч біля церкви)
3.06 – Митлаші (зустріч з селянами 
  на вулиці, год. 21-23!)

Післявиборча листівка у формі маши-
нопису тиражованого на ксероксі. Спи-
сок склав Євген Рижик.

4. Передвиборчі зустрічі Богдана Мартинюка

Перша зустріч Богдана Мартинюка з виборцями відбулась в містечку Милейчиці, де 
на майдані місцевої початкової школи відбувались виступи музичних колективів, в 
тому числі діючого при гуртку УСКТ у Володаві колективу «Проект» з Білої Підлясь-
кої. Фото Ю. Гаврилюка

ти за своїх кандидатів, голосувати за 
те, щоб віра, мова й культурна спад-
щина їхніх батьків залишалася святіс-
тю також і їхніх дітей. Це теж підтвер-
дження для всіх суспільних й культур-
них діячів – українських чи білорусь-
ких, що їхня праця не йде на марне, що 
потребують її десятки тисяч тих, які 
голосували, й тих, які не голосували, 
бо не мали ще на це права.

Результатом цих виборів є також 
ширше суспільне усвідомлення ваго-
мості національних проблем. Свідчен-
ням може бути хоч би виступ у згаданій 
тут уже білостоцькій газеті В. Цімоше-
вича – кандидата до одного з коаліцій-
них мандатів. В закінченні своєї статті 
(в числі за 9.06.1989 р.) сказав він: «Під 

час цієї виборчої кампанії багаторазово 
зустрічався я з проявами все постійно 
живих в цьому воєводстві національ-
них проблем. Признаюсь, що не було 
мені відомим, як великі є побоювання 
та незаспокоєні потреби наших співвіт-
чизників приналежних до етнічних (?!) 
і релігійних меншостей. Розумію тепер 
їхній неспокій й сподівання. Коли має-
мо бути суспільством справді демокра-
тичним, мусимо без огляду на політич-
ні переконання вийти їм назустріч». 

Юрій ГАВРИЛЮК

Стаття написана 17 червня 1989 р. 
у Більську, надрукована у тижневи-
ку  УСКТ «Наше слово» 27 серпня 1989 
року (№ 35). 
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5. II Podlaski Przegląd Kwalifikacyjny przed XI
Festiwalem Ukraińskiej Pieśni, Muzyki i Tańca
Czeremcha stała się festiwalową miej-

scowością dzięki działalności miej-
scowego koła Ukraińskiego Towarzy-
stwa Społeczno-Kulturalnego, które po 
raz pierwszy tego typu imprezę zorga-
nizowało dwa lata temu. Przygotowana 
przez wszystkie istniejące wówczas na te-
rytorium woj. białostockiego koła, odnio-
sła niebywały sukces, a jej popularność 
wśród mieszkańców osady i gminy Cze-
remcha sprawiły, iż na stałe wpisała się w 
krajobraz kulturowy tej miejscowości.

Po udanych występach zespołów z Pod-
lasia na X Festiwalu Ukraińskiej Pieśni, 
Muzyki i Tańca „Sopot ‘87” dwa lata cze-
kaliśmy, aby znów móc obchodzić święto 
podlaskiej kultury ukraińskiej. Wiele się 
w tym czasie zmieniło... Niektóre zespoły 
zawiesiły działalność (np. „Ранок”), na ich 
miejsce pojawiły się nowe. Inne, zwabio-
ne kolorowymi cepeliowskimi strojami, 
zmieniły mecenasa, tworząc często przy 
okazji nową „podlaską” kulturę ludową.

14 maja przed komisją kwalifikacyjną
biura Festiwalu wystąpiły 4 żeńskie grupy 
wokalne, l solista oraz 2 zespoły wokalno-
-instrumentalne.

Typowy podlaski folklor – ‘sól ziemi’, 
jak go określił dwa lata temu B. Siutryk – 
zaprezentowały żeńskie grupy wokalne ze 
wsi Ogrodniki, Mielnik, Wólka Terechow-
ska oraz Czeremcha, a także solista Alek-
sander Humeniak z Ogrodnik. W repertu-
arze tych wykonawców znalazły się pieśni 
ogólnoukraińskie, a także te charaktery-
styczne tylko dla naszego regionu. Sposób 
wykonania nacechowany był prostotą, co 
podkreślało archaiczność pieśni. Nic też 

dziwnego, że szczególnie miłe są ludziom 
starszym, którzy słuchając, wspominali 
lata młodości.

Zupełnie inny gatunek muzyki, cho-
ciaż także związany z folklorem, zapre-
zentowały grupy wokalno-instrumental-
ne – „Projekt” z Białej Podlaskiej oraz 
„Orfej” z Bielska Podlaskiego. Zespoły te 
mogą stać się świetnymi grupami estrado-
wymi, muszą jednak jeszcze dopracować 
swój warsztat i, co najważniejsze, aranża-
cje, co uczynił już „Projekt”, odchodząc 
od zabawowej rytmiki.

Termin tegorocznego przeglądu przy-
padł na okres przygotowań do wyborów 
do Sejmu i Senatu. Przedwyborcza go-
rączka, ogarniająca cały kraj, udzieliła się 
także przybyłym na przegląd – mieli oni 
możliwość spotkania się z prawosławnymi 
kandydatami na posłów Bogdanem Mar-
tyniukiem i Eugeniuszem Czykwinem 
oraz kandydatem na senatora Janem Piw-
nikiem. Każdy z kandydatów przedstawił 
swój program wyborczy. Dla zgłoszonego 
przez UTSK kandydata na posła z bezpar-
tyjnego mandatu nr 38 w okręgu wybor-
czym Bielsk Podlaski B. Martyniuka był 
to dzień inauguracji kampanii przedwy-
borczej, jego program to: ochrona intere-
sów mniejszości narodowych i religijnych, 
umożliwienie startu życiowego młodzieży 
wiejskiej oraz poprawa stanu zdrowotnego 
społeczeństwa.

Sł.S.

Artykuł był opublikowany poza cenzurą (wów-
czas nadal formalnie istniała) w Podlaskim 
Biuletynie Informacyjnym „Krąg”, Bielsk – 
Lublin, nr 1-2, sierpień – wrzesień 1989.

Były one szeroko reklamowane jako 
pierwsze po wojnie lub po 1948 

roku rzeczywiste wybory, a nie plebi-
scyt. Poza pulą 65% mandatów zarezer-
wowanych dla koalicji rządzącej istniała 
możliwość głosowania na kandydatów 
rzeczywiście zgłoszonych przez społe-
czeństwo i przez społeczeństwo popie-
ranych, a i wśród kandydatów koalicji 
można było spotkać interesujące oso-
bowości. Wyniki wyborów okazały się 
zaskakujące – miały, wbrew oczekiwa-
niom, charakter plebiscytowy. Elektorat 
wystawił rządzącym rachunek za czter-
dzieści lat tzw. socjalizmu w Polsce. 

Nas najbardziej interesował prze-
bieg kampanii wyborczej i jej wyniki w 
okręgu nr 10 Bielsk Podlaski. Okręg ten 

z racji zamieszkiwania tu znacznej licz-
by ludności niepolskiej predestynowany 
jest do stworzenia bazy dla działalności 
narodowej. Dążenia mniejszości naro-
dowych do emancypacji narastają w re-
aliach współczesnej Polski powoli, acz 
sukcesywnie od roku 1980. Zrozumia-
łe jest, że kandydaci mniejszości biało-
ruskiej i ukraińskiej mogli liczyć na ko-
rzystny dla siebie podział głosów, tym 
bardziej że kandydat strony solidarno-
ściowej, Jan Beszta-Borowski, nie nale-
żał do szczególnie atrakcyjnych i nawet 
wśród działaczy opozycji pojawiły się o 
nim niezbyt pochlebne opinie. Jednak 
to właśnie Beszta-Borowski zdobył nie-
spodziewanie, bo już w pierwszej turze, 
znacznie powyżej 50% głosów. Elekto-

6. Wybory ‘89 (opinia niezależnego)

rat prawosławny głosował także na nie-
go, przy czym duża jego część nie przy-
stąpiła w ogóle do głosowania. Większy 
był również niż w innych okręgach wy-
borczych odsetek głosów nieważnych, 
wynikający, jak twierdzą mężowie za-
ufania, z pozostawiania na listach nie 
skreślonych nazwisk obu kandydatów 
prawosławnych.

Zawiodła więc informacja przedwy-
borcza i jak się zdaje, bardziej sensowne 
byłoby tworzenie punktów informacyj-
nych przed lokalami wyborczymi, niż 
powoływanie mężów zaufania, powięk-
szających nieefektywne grono osób kon-
trolujących przebieg wyborów. Nie uda-
ło się osiągnąć porozumienia w sprawie 
wystawienie jednego kandydata prawo-
sławnego i, jak się zdaje, nikt do tego 
nie dążył. Dziecięco naiwne podejście 
do wyborów, a więc elementu życia po-
litycznego, sprawiło, że tak Białorusi-
ni, jak i Ukraińcy skupili się na walce 
pomiędzy sobą, zapominając o tym, że 
dążą do zahamowania polonizacji.

Kampania wyborcza ujawniła bra-
ki organizacyjne, kadrowe i finansowe
organizacji mniejszości narodowych. 
Kampania strony białoruskiej, skiero-
wana przeciwko Bohdanowi Martyniu-
kowi, była momentami niesmaczna, co 
wyglądało jeszcze gorzej na tle walki 
między opozycją a rządem, zachowu-
jącymi, przynajmniej w środkach ma-
sowego przekazu, reguły dobrych oby-
czajów i unikających argumentów ad 
personam.

Wybory wypadły dla kandydatów 
mniejszości poniżej oczekiwań. Teraz 
można dość łatwo określić, dlaczego. 
Wydaje się jednakże, że jeszcze przed 
wyborami możliwe było określenie i 
wyeliminowanie czynników obiektyw-
nie przesądzających o wynikach głoso-
wania. Niewątpliwie błędem było nie-
ustalenie podziału miejsc kandydackich 
na senatorów i posłów między Ukraiń-
cami i Białorusinami, przez co uniknę-
łoby się rozbicia głosów elektoratu pra-
wosławnego, a także niepotrzebnego 
zamętu, który, jak mi się wydaje, spo-
wodował, przynajmniej w części, wy-
mienione reakcje: pozostawianie nie-
skreślonych nazwisk obu kandydatów 
na listach (co czyniło głosy nieważny-
mi) oraz decyzję o oddaniu głosu bądź 
na „Solidarność”, bądź na M. Surow-
ca. Z całej tej walki wyborczej, mimo 
porażki Martyniuka, usatysfakcjono-
wani (zasadność użycia tego wyraże-
nia budzi pewne opory) wyszli raczej 
Ukraińcy. Jako ruch świeży na Podlasiu 
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W związku z pojawiającymi się gło-
sami, iż wystawienie przez Zarząd 

Główny Ukraińskiego Towarzystwa Spo-
łeczno-Kulturalnego jako swojego kandy-
data na mandat poselski nr 38 w okręgu 
wyborczym nr 10 w Bielsku Podlaskim 
Bogdana Martyniuka doprowadziło do 
rozbicia głosów elektoratu prawosławne-
go i zarzutów, że nie uczyniono nic w celu 
porozumienia z Zarządem Głównym Bia-
łoruskiego Towarzystwa Społeczno-Kul-
turalnego, który również wystawił swo-
jego kandydata na ten mandat, Podlaski 
Komitet Wyborczy B. Martyniuka wyda-
je następujące oświadczenie.

Informujemy, że decyzja o wystawie-
niu przez UTSK kandydata na ten mandat 
podjęta została na nadzwyczajnym posie-
dzeniu Zarządu Głównego UTSK w dniu 
27 kwietnia br. z inicjatywy członków ZG 
UTSK będących reprezentantami Podla-
sia. 25 kwietnia członek ZG UTSK Eu-
geniusz Ryżyk przeprowadził rozmowę 
z sekretarzem ZG BTSK Janem Maksy-
miukiem w celu poinformowania o podję-
tej decyzji i uzyskania informacji, czy ZG 
BTSK wystawia swego kandydata na ten 

sam mandat. J. Maksymiuk oświadczył, 
iż ZG BTSK nie zamierza w tegorocz-
nych wyborach zgłaszać swego kandydata 
na posła. Potwierdził to również przewod-
niczący ZG BTSK Aleksander Barsz-
czewski w rozmowie z przewodniczącym 
ZG UTSK Eugeniuszem Kochanem.

Dlatego też zaskoczeniem był dla nas 
fakt pojawienia się w siedzibie Okręgo-
wej Komisji Wyborczej w Bielsku Pod-
laskim przedstawicieli ZG BTSK, którzy 
zgłosili jako kandydata swej organizacji 
Eugeniusza Mironowicza. Według posia-
danych przez nas informacji jego kandy-
datura miała być zgłoszona przez Bractwo 
Prawosławne, jak spodziewaliśmy się, w 
okręgu nr 9 w Białymstoku.

W związku z powyższym uważamy, 
że stawiane nam zarzuty nie mają real-
nych podstaw.

Podlaski Komitet Wyborczy

Bielsk Podlaski, 25 sierpnia 1989 r.

Drukujemy za publikacją w Podlaskim 
Biuletynie Informacyjnym „Krąg”, Bielsk 
– Lublin, nr 1-2, sierpień – wrzesień 1989.

Bez wątpienia wydarzeniem, dzięki 
któremu rok 1989 zapisze się w dzie-

jach Polski jako przełomowy, były czerw-
cowe wybory do Zgromadzenia Narodo-
wego. W założeniu miały to być pierwsze 
od 1947 r. wybory, w których weźmie 
udział opozycja, lecz ostateczne następ-
stwa tej decyzji „okrągłego stołu” zasko-
czyły wszystkich. Faktycznym skutkiem 
wyborów stała się diametralna zmiana sy-
tuacji politycznej w Polsce, a właściwie 
niemal jej odwrócenie. Wybory odegra-
ły ważną rolę z jeszcze jednego powodu 
– dzięki nim nastąpił wielki (ale krótko-
trwały) wybuch aktywności społecznej, 
ludzie uwierzyli, że właśnie od nich zale-
ży w tej chwili wszystko.

Na Podlasiu wybory wzbogacone były 
o jeszcze jeden aspekt – narodowościo-
wy. Podlasie, a nawet szerzej – woj. biało-
stockie, jest przecież największym w PRL 

7. Oświadczenie Podlaskiego Komitetu Wyborczego

8. Wybory na Podlasiu

Mapa 1. Podział woj. białostockiego na ok-
ręgi i rejony wyborcze
B – rejon białostocki

fakt rozbicia głosów w przypadku manda-
tu nr 38), nie uzyskały one swego przed-
stawicielstwa w parlamencie (poza E. 
Czykwinem, występującym jednak jako 
przedstawiciel jednej z partii koalicyj-
nych – UChS, a nie wprost jako przed-
stawiciel mniejszości). Wymienić można 
3 czynniki, które zapewne spowodowały 
taki właśnie wynik wyborów na Podlasiu. 
Za pierwszy i najistotniejszy należy uznać 
taki, a nie inny podział woj. białostockie-
go na okręgi wyborcze. Woj. białostockie 
podzielono na dwa, a nie trzy, jak się na-
leżało spodziewać, okręgi wyborcze. Je-
den (nr 9) objął miasto Białystok i okolicz-
ne gminy, drugi zaś cały pozostały obszar 
województwa (nr 10). Był to podział dość 
dziwny, zarówno ze względu na obszar i 
liczbę mieszkańców województwa, jak i 
chociażby kształt okręgów (patrz mapa l) 
– skutecznie wykluczył możliwość wygra-
nia wyborów przez kandydata mniejszo-
ści, gdyż w każdym okręgu stanowiły one 
poniżej 50%. Jako drugi czynnik można 
potraktować ogólną sytuację polityczną 
i jej przejaw we frekwencji na wyborach 
(mapa 2). O ile bowiem ludność katolic-
ka – polska – gremialnie poszła 4 czerw-
ca do urn, to wśród ludności prawosław-
nej frekwencja była mniejsza – odwrotnie 
niż dotychczas (były pewne wyjątki, np. 
gmina Kleszczele). Trzecim czynnikiem 
mógłby być brak doświadczenia działaczy 
mniejszości w walce politycznej, ale fak-
tycznie nie miało to znaczenia ze względu 
na dwa poprzednie czynniki.

osiągnęli określone cele propagandowe 
i nawiązali kontakty niewątpliwie przy-
datne w dalszej działalności, a przede 
wszystkim zaistnieli w sensie politycz-
nym – przy wydatnej pomocy progra-
mu białoruskiego rozgłośni białostoc-
kiej, który zawzięcie zwalczał Bohdana 
Martyniuka.

J.I.

[Dopisek redakcji] Przedstawiamy tu 
„opinię niezależnego”. Szerzej powróci-
my do wyborów w kolejnych numerach 
„Kręgu” (Red.).
Artykuł był napisany niedługo po wybo-
rach, poza cenzurą (wówczas nadal for-
malnie istniała), w Podlaskim Biuletynie 
Informacyjnym „Krąg”, Bielsk – Lublin, 
nr 1-2, sierpień – wrzesień 1989.

skupiskiem mniejszości narodowych. W 
kontekście podlaskim znaczenie wyborów 
polegało przede wszystkim na pobudze-
niu aktywności politycznej mniejszości 
narodowych. Podlasie nie było jedynym 
regionem, gdzie kandydowali przedsta-
wiciele mniejszości narodowych (np. w 
dwóch województwach, poza Podlasiem, 
kandydowali przedstawiciele mniejszo-
ści ukraińskiej – Olsztyn, Przemyśl; a w 
woj. suwalskim kandydował nawet przed-
stawiciel Litwinów), lecz tu fakt ten miał 
znaczące konsekwencje w trakcie ca-
łej kampanii wyborczej. Świadczy o tym 
chociażby liczba kandydatów deklarują-
cych swoje związki z mniejszościami, na 
Podlasiu było ich aż pięciu (E. Czykwin, 
S. Janowicz, B. Martyniuk, E. Mirono-
wicz i J. Piwnik). 

Formalnie dla mniejszości narodo-
wych na Podlasiu wybory zakończyły się 
klęską (i nie miał tu właściwie znaczenia 
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Tegoroczne wybory na Podlasiu mia-
ły szczególny charakter z jeszcze jedne-
go powodu. Po raz pierwszy w historii w 
walce wyborczej o mandat poselski z Pod-
lasia ubiegał się kandydat ukraiński. Po-
przednio (tj. przed 1989 r.) mniejszości na-
rodowe występowały jako niezależna siła 
polityczna w okresie międzywojennym i 
np. w wyborach w 1922 r. partie ukraiń-
skie i białoruskie utworzyły wspólny Blok 
Mniejszości Narodowych. W celu unik-
nięcia rozbicia głosów wystąpił on z jedną 
wspólną listą. 4 mandaty z Polesia i Pod-
lasia podzielono równo między ugrupo-
wania białoruskie i ukraińskie – Ukraińcy 
wystawili swych kandydatów na 2 man-
daty w Brześciu, zaś Białorusini po jed-
nym w Bielsku i Pińsku.

Kandydaturę dra Bogdana Martyniu-
ka na mandat nr 38 w okręgu wyborczym 
nr 10 w Bielsku zgłoszono z inicjatywy 
działaczy Ukraińskiego Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego z Podlasia. Or-
ganizacją kampanii wyborczej B. Marty-
niuka zajął się Podlaski Komitet Wybor-
czy (PKW). Pierwszym jego zadaniem 
było zbieranie podpisów wymaganych dla 
zgłoszenia kandydatury. Zbierano je za-
równo na Podlasiu, jak i w różnych śro-
dowiskach ukraińskich w Polsce. Ogółem 
zebrano ponad 7 tys. podpisów i 10 ma-
ja złożono je w Okręgowej Komisji Wy-
borczej w Bielsku. Tego dnia okazało 

się również, że przedwyborcza sytuacja 
na Podlasiu komplikuje się – na ten sam 
mandat zgłoszono drugiego prawosław-
nego kandydata Eugeniusza Mironowi-
cza (poza tym zgłoszono jeszcze 3 kandy-
datury, jeden z kandydatów zrezygnował 
przed wyborami, tak że ostatecznie zosta-
ło 4 kandydatów na mandat nr 38 – oprócz 
B. Martyniuka i E. Mironowicza J. Besz-
ta-Borowski i M. Surowiec).

Kolejnym etapem była właściwa kam-
pania wyborcza. B. Martyniuk przystąpił 
do niej już nie tylko jako kandydat UTSK, 
ale uzyskał również oficjalne poparcie
Cerkwi prawosławnej. Miało to bardzo 
duże znaczenie w trakcie kampanii wy-
borczej – umożliwiło prowadzenie wspól-
nej kampanii wyborczej wraz z innymi 
kandydatami popieranymi przez Cerkiew: 
Eugeniuszem Czykwinem (ubiegający się 
z ramienia UChS o mandat poselski nr 37) 
i Janem Piwnikiem (przedstawiciel Brac-
twa Prawosławnego, kandydat na senato-
ra). Wspólnie wydano plakat wyborczy, 
organizowano wspólne spotkania wybor-
cze (głównie przy cerkwiach). Oprócz 
tego była prowadzona (przez PKW) indy-
widualna kampania na rzecz B. Martyniu-
ka. Odbywały się spotkania z wyborcami, 
wydano kilka rodzajów plakatów (po pol-
sku i ukraińsku).

Punktem kulminacyjnym stał się, co 
jest oczywiste, 4 czerwca – dzień wybo-
rów. W skali ogólnopolskiej zwyciężyła 
„Solidarność”. Na Podlasiu sytuacja była 
właściwie taka sama jak w całym kra-
ju – niekwestionowane zwycięstwo od-
niósł kandydat „Solidarności” Jan Besz-
ta-Borowski, otrzymał on 82 991 głosów 
(61,7%), osiągnął więc wymagane 50%. 
Dla wielu, szczególnie ze środowisk 
mniejszościowych, było to zaskoczeniem, 
zdawało się, że właśnie tutaj, na Podla-
siu, zwycięstwo „Solidarności” nie bę-
dzie takie łatwe. Pewne zdziwienie wy-
wołała również liczba głosów uzyskanych 
przez Mirosława Surowca, będącego kan-
dydatem Kółek Rolniczych i popierane-
go przez administrację – uzyskał on aż 
18 862 głosy (14%). W dużej mierze były 
to głosy oddane w gminach, gdzie prawo-
sławni stanowią większość, uszczupliło 
to więc znacznie „dorobek” kandydatów 
prawosławnych.

Bogdan Martyniuk – kandydat UTSK 
i Cerkwi prawosławnej – uzyskał 11 472 
głosy, czyli 8,5%. Rozkład głosów odda-
nych na B. Martyniuka nie był jednoli-
ty na terenie całego okręgu wyborczego. 
Najlepsze wyniki osiągnął w gminach: 
Czeremcha (35,1% głosów), Milejczy-
ce (34,9%), Czyże (31,7%), Orla (31,3%), 

Mapa 2. Frekwencja w lokalach wybor-
czych 4 czerwca (w % w gminach)

Kleszczele (26,9%), Hajnówka (25,7%) 
– czyli na terenach zamieszkanych przez 
ludność używającą gwar języka ukraiń-
skiego (mapa 3). W 14 obwodach wybor-

Mapa 3. Procent głosów oddanych na B. 
Martyniuka (w gminach i miastach)
Uwaga: Dla rejonów Białystok, Mońki i So-
kółka brak danych z poszczególnych gmin, 
zastosowano przedziały dla rejonów.

Mapa 4. Gminy, w których B. Marty-
niuk uzyskał więcej głosów od E. Mirono-
wicza
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czych B. Martyniuk zdobył największą 
liczbę głosów spośród wszystkich kandy-
datów na mandat 38 (mapa 5).

Wybory dostarczyły z pewnością cie-
kawego materiału badawczego dla socjolo-
gów. Nie ma sensu robienie na poczekaniu 
„dogłębnej” analizy wyników wyborów, 
warto jednak zwrócić uwagę na cha-
rakterystyczne zjawisko – obszar, gdzie 
B. Martyniuk zdobył stosunkowo wysoki 
procent głosów, pokrywa się w zasadzie z 
ukraińskim terytorium etnicznym, tzn. te-
renami, gdzie ludność używa gwar języ-
ka ukraińskiego (mapy 3, 5). Zjawisko to 
jest również widoczne przy porównaniu 
wyników B. Martyniuka i E. Mironowi-
cza (mapy 4, 5, 6). Nie chodzi tu o wy-
ciąganie daleko idących wniosków na te-
mat świadomości ludności, gdyż do tego 
nie ma podstaw (chociaż w pewnych wy-
padkach jest to uzasadnione – widocz-
ne jest, że tam, gdzie prowadzi działal-
ność UTSK, B. Martniuk uzyskał większą 

liczbę głosów), lecz bardziej o dostrzeże-
nie pewnych tendencji, wyróżniających 
[historyczne – Red. „NBiN”] Podlasie od 
północno-wschodniej części wojewódz-
twa, zamieszkałej przez ludność białoru-
skojęzyczną [w większości historyczna zie-
mia grodzieńska – Red. „NBiN”]. 

Tegoroczne wybory odegrały ważną 
rolę w życiu prawosławnej społeczności 
Podlasia, stały się niejako pierwszą szkołą 
samodzielnej i niezależnej działalności po-
litycznej. Doszło niestety do rozbicia gło-
sów elektoratu prawosławnego (w przy-
szłości trzeba pomyśleć, jak tego uniknąć 
– może warto sięgnąć do tradycji wspo-
mnianego 1922 r.?). Tak czy inaczej wy-
bory dały wszystkim stronom wiele do-
świadczeń i skorygowały wiele złudzeń. 

G. K.
Artykuł był wydrukowany w Podla-
skim Biuletynie Informacyjnym „Krąg”, 
Bielsk – Lublin, nr 3-4, październik – li-
stopad 1989. Mapy opracował E. Ryżyk.

Вибори до Сейму та Сенату ПНР, 
які відбулися в червні ц.р., вже пе-

рейшли до історії. Як відомо, уперше 
в Народній Польщі на виборчих спис-
ках було трьох представників УСКТ 
та один представник української наці-
ональної меншості, якого запропону-
вав Громадянський комітет «Солідар-
ність». Була це дуже важна подія на 
Підляшші, де до боротьби за місце в 
парламенті ПНР станув власне один з 
кандидатів УСКТ.

комісією охорони пам’яток церковного 
мистецтва, якої Б. Мартинюк є від по-
чатку головою). Від наступного року 
Богдан Мартинюк хоче координува-
ти працю при реставрації пам’яткових 
хрестів на Підляшші. Рішення на пле-
нумі прийнято дуже пізно, а надто ми 
взагалі не знали, як до цього всього за-
биратись. До віддачі списків з щонай-
менш 3 тисячами підписів залишилось 
два тижні, а до виборів шість. 

Запізно вже було на будь-які пере-
говори з Білоруським суспільно-куль-
турним товариством у справі якоїсь ко-
аліції. Все ж таки, наступного дня піс-
ля пленуму, 28 квітня, я провів розмо-
ву з секретарем ГП БСКТ, в якій поін-
формував його про рішення пленуму 
ГП УСКТ. Секретар – Іван Максим’юк 
– хоча був рішенням дуже заскоче-
ний, сказав, що з білоруського середо-
вища висуватиметься у виборах лише 
Сакрат Яновіч, і то майже напевно до 
Сенату, від Білоруського клубу (не 
БСКТ). Я тоді сказав також, що коли 
однак БСКТ запропонує когось на ви-
борчий список, то краще, щоб цей кан-
дидат був у 9 виборчому окрузі в Біло-
стоці (там де найбільше скупчення бі-
лоруської людності). Аргументація 
моя була одна – відомо, що й так ніхто 
з кандидатів нацменшостей не виграє, 
але уникнемо взаємного «видирання» 
голосів. Про факт, що БСКТ нікого на 
виборчі списки не пропонує, повідомив 
навіть 9 травня (на день перед віддачею 
заяв до виборчих комісій) в ЦК ПОРП 
голова ГП БСКТ Олександр Барщев-
ський голові нашого товариства.

9. Вибори на Підляшші Рішення про кандидатуру лікаря з 
Варшави Богдана Мартинюка в 10 ви-
борчому окрузі в Більську-Підлясько-
му, прийнято на засіданні пленуму ГП 
УСКТ 27 квітня ц.р. [1989 р.] Щоб все 
було ясне – таку пропозицію висунули 
члени ГП УСКТ з Підляшшя. Підля-
шуки не бачили у своїй громаді відпо-
відного кандидата, а Богдан Мартинюк 
вже від 1983 року є постійно зв’язаний 
з українським рухом на Підляшші. Він 
тут виступав з доповідями, організу-
вав виставки, щороку збирає багато ді-
тей з Підляшшя на малярські пленери 
в Карпати (організовані Громадською 
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том з їх сторони став Яуген Мірановіч. 
БСКТ зголосило кандидата там же, де 
був кандидат УСКТ, залишаючи взага-
лі без білоруського кандидата 9 вибор-
чий округ у Білостоці. 10 травня ста-
ло ясно, що завдяки рішенню БСКТ ді-
йде до цікавого білорусько-українсько-
го зудару, маленького плебісциту. По-
біч Б. Мартинюка та Я. Мірановіча на 
цей самий мандат зголошено: Яна Бе-
шту-Боровського (ГК «Солідарність»), 
Вєслава Гупаловіча та Мирослава Су-
ровця (Сільськогосподарчі гуртки).

Передвиборча кампанія
Передвиборчу кампанію ми почали 

дуже інтенсивно вже 14 травня. У цю 
неділю Б. Мартинюк виступав аж чо-

Карта 1. Округ 10: присутність на-
селення на виборах до Сейму ПНР 
4.06.1989 р. в %

тири рази на різних мітингах. Спер-
шу, після врочистостей на цвинтарі ра-
дянських солдатів, у Милейчицях (дав. 
Сім’ятицький повіт). Завдяки нашим 
заходам виступив український колек-
тив «Проект» з Білої-Підляської. Під 
час цього концерту виступав зі своєю 
програмою Богдан Мартинюк, про-
мовляючи українською та польською 
мовами. Він відкрито заявляв про своє 
українське національне походжен-
ня, і що репрезентує УСКТ. М.ін. вбо-
лівав, що в країні запроваджено сте-
реотип поганого українця. І дуже до-
бре сталось, що саме на цьому мітин-
гу були представники влад БСКТ: Ві-
талій Луба, головний ред. тижневика 
«Ніва» (член президії ГП БСКТ), Олек-
сандр Івановський (заступник голови 
ГП БСКТ, штатний працівник ГП) та 
Михайло Вишенка (штатний праців-
ник ГП БСКТ – інструктор на сім’я-
тицький район, партійний діяч, голо-
ва районного відділу Добровольчо-
го запасу міліції, тобто, по-польськи 
ORMO. Так само Б. Мартинюк говорив 
про себе, про свою програму, цього ж 
дня у Кліщелях та Черемсі (на огляді 
УСКТ перед фестивалем у Сопоті). 14 
та 21 травня брав також активну участь 
в мітингах «Солідарності» (в Гайнівці 
та Більську), де як єдиний контрканди-
дат Я. Бешти-Боровського вів з ним, а 
також з кандидатами до Сенату ПНР, 
полеміку. На жаль, кандидати зі сто-
рони «Солідарності» навіть на приві-
тання не сказали слова українською 
або білоруською мовами, що, зрештою, 
стосується також присутнього на цих 
двох мітингах православного теолога 
Михайла Клінгера. У контексті висту-
пів цього останнього невідомим зали-
шилось, чи православні брати білоруси 
та українці мають голосувати за право-
славних кандидатів, чи за кандидатів 
ГК «Солідарність». Сама присутність 
М. Клінгера на тих мітингах (виборча 
кампанія, яку вів Б. Мартинюк та інші 
православні в Білостоцькому воєв., 

Збирання підписів
Збирання підписів ми почали вже 

наступного дня після пленуму. Акція 
починалась напередодні Великодніх 
свят, що погіршило ситуацію, бо біль-
шість людей хотіла празник провести з 
родинами. На Великдень основна маса 
підляшуків йде до церков. Ми дізна-
лись, що в більшості церков були вило-
жені картки на підписи за кандидатів 
до Парламенту ПНР зі сторони Пра-
вославної церкви, яких мало висуну-
ти Православне братство. Були ними: 
до Сейму – Яуген Мірановіч, до Сена-
ту – Іван Півник. Священики розпові-
дали багато про кандидатів (про націо-
нальність обох не говорилось), а люди 
сотками підписували списки. Підпи-
си збирались на території цілого воє-
водства, так що кандидат до Сейму міг 
бути зголошений до 9 або 10 виборчо-
го округу. 

У третій день свят ми почали дуже 
тяжку акцію збирання підписів за кан-
дидатуру Б. Мартинюка. Підписували 
і наймолодші (18 літ) і найстарші (на-
віть понад 90 літ). Найбільше підпи-
сів ми зібрали в Більську-Підляському 
та в Гайнівці. Добре йшла акція по се-
лах. Ми виїжджали щоденно машина-
ми післяобідньою порою, їздили члени 
виборчого комітету, в якому знайшло-
ся навіть кількох учнів, які за кілька 
днів пізніше мали складати іспит зрі-
лості. Найбільше підписів ми зібрали в 
таких селах: Кленики, Чижі, Кураше-
во, Ляди, Лущі, Парцьово, Малинни-
ки, Митлаші, Кошелі, Вулька, Шоста-
ково, Рейпичі, Медвежики, Рогачі, Ку-
зава, Черемха, Кліщелі [тоді не мали 
міських прав], Милейчиці, Мацкевичі 
(Długi Bród), Кожино, Орля. При наго-
ді ми дізнавались, що були православні 
парафії, де кандидатуру православного 
посла Я. Мірановіча підтримувало по 
600 парафіян. Наш виборчий комітет 
загалом зібрав 1800 підписів (збиран-
ня підписів, крім Білостока, велося ви-
ключно на українській етнічній тери-
торії). Багато підписів зібрано в інших 
українських середовищах (найбіль-
ше на Ельблонщині – бл. 1000), так що 
всього назбиралось 7030 підписів.

10 травня представники виборчо-
го комітету Богдана Мартинюка від-
дали до Окружної виборчої комісії в 
Більську-Підляському стосовну зая-
ву, а також списки з підписами. У цей 
самий день подібну заяву з підписа-
ми, які збирались при церквах, при-
ніс до цієї самої комісії штатний пра-
цівник БСКТ. Несподівано кандида-

Учасники збирання в терені підписів за кандидатурою Богдана Мартинюка в селі 
Мацкевичі (офіційна назва Długi Bród). Перший справа – автор статті Євген Рижик
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його не цікавила), вказувала, що пра-
вославні повинні голосувати за канди-
датів ГК «Солідарність». На другому 
мітингу в дискусії нарешті запитав про 
це в нього Б. Мартинюк. М. Клінгер 
відповів, що православні повинні таки 
голосувати за своїх кандидатів, в тому 
числі й за Б. Мартинюка. На нашу дум-
ку краща була б присутність М. Клін-
гера на того роду мітингах в інших во-
єводствах, де мешкають православні, а 
де не було їх кандидатів (контекст лис-
та М. Клінгера «До православних бра-
тів білорусів та українців»). Появились 
великі сумніви щодо його ролі на мі-
тингах в Більську та Гайнівці.

Ще під час збирання підписів, а та-
кож під час кампанії, ми дізнавали-
ся про цікаві події з білоруськими кан-
дидатами до парламенту ПНР. Ані бі-
лостоцький ГК «Солідарність» не схо-
тів підтримувати кого-небудь з біло-
руської людності у виборах, ані жодна 
з коаліційних партій, ані, врешті, Пра-
вославна церква. В останньому випад-
ку така доля зустріла спершу кандида-
та до Сенату, а після 10 травня, коли Я. 
Мірановіч став кандидатом БСКТ, та-
кож кандидата до Сейму. Дивлячись з 
боку: це або ефект їхньої дотеперіш-
ньої діяльності, або велась якась дивна 
дипломатія. Нам не залишилось нічого 
іншого, як лиш скористатися нагодою і 
вже під час кампанії станути до праці 
разом з кандидатами, яких підтриму-
вала Православна церква (Іван Півник 
– до Сенату, Євген Чиквін – до Сейму з 
округу 10 – представник УХС). У дру-

Карта 2. % голосів відданих за Б. Мартинюка в окремих гмінах

гій частині передвиборчої кампанії свя-
щеники в багатьох парафіях дораджу-
вали голосувати за Є. Чиквіна, І. Пів-
ника та Б. Мартинюка. Одначе не в усіх 
парафіях велась така пропаганда. Були 
парафії, де надалі агітовано за Я. Міра-
новічем, замовчуючи про Б. Мартиню-
ка. Наприклад, на прицерковній дошці 
в Городку (давній Білостоцький повіт) 
рекламовано тільки І. Півника, С. Яно-

віча, Є. Чиквіна та Є. Мірановіча. Час-
тину коаліційного плакату (І. Півник, 
Є. Чиквін, Б. Мартинюк), на якому був 
Б. Мартинюк, сховано. Так само було в 
інших місцевостях, таких як Михало-
во, Нова Воля, тощо. Таке ставлення до 
нашого кандидата було на білоруській 
етнічній території, що якось ще мож-
на зрозуміти, але де демократія, свобо-
да виборів?

Карта 3. Голосування за Б. Мартинюка і Я. Мірановіча в південній части-
ні виборчого округу
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Карта 5. Голосування за Б. Мартинюка і Я. Мірановіча в південній части-
ні виборчого округу

21 травня в білоруській радіопе-
редачі виступав штатний працівник 
ГП БСКТ Янка Мордань, який «осте-
рігав» мешканців Підляшшя, що се-
ред кандидатів до Сейму може з’яви-
тись хтось нетутешній, народжений 
десь під Перемишлем, який ще може й 
говорити українською мовою у Кліще-
лях або Орлі. З контексту інших розпо-

відей цього товариша незорієнтований 
слухач зразу міг подумати, що коли 
хтось з-посеред кандидатів буде укра-
їнцем, тоді перед підляшуками стоїть 
загроза унії! Але це ще не кінець кам-
панії по радіо. Перед наступною радіо-
передачею Б. Мартинюк просив голову 
Білостоцького радіо, щоб в білоруських 
радіопередачах не було принаймні брех-

Карта 4. Поділ виборчого округу 
№ 10 на райони

ні на його тему (напр. те, що він наро-
джений під Перемишлем). Сталося по-
іншому. У неділю 28 травня, ведучий 
ці передачі В. Проховіч, запропонував 
слухачам передвиборчу дискусію, яка 
відбувалась в ГП БСКТ. Протягом пів-
години, з хвилинами перерви для пі-
сень, учасники дискусії детально «роз-
крили» Б. Мартинюка. Віктор Стахвюк 
(штатний працівник ГП БСКТ) приєм-
ним голосом заявив, що в дотеперіш-
ній кампанії Б. Мартинюк приховує 
свою національність (пригадую чоти-
ри виступи Б. Мартинюка 15.05 у Ми-
лейчицях, Кліщелях, Черемсі та Гай-
нівці – всюди від імені УСКТ, а також 
в присутності влади БСКТ в Милейчи-
цях). Янка Мордань казав натомість, 
що хтось ззовні не може знати місцевих 
проблем, а Іван Максим’юк нарікав, що 
збирання підписів за Б. Мартинюка ве-
лось нечесно (на всіх списках було на-
писано, що Б. Мартинюк є кандидатом 
ГП УСКТ). Були ще й інші голоси. За-
гально беручи, всі диспутанти говори-
ли дуже нервово, найбільше часу при-
свячено кандидатові УСКТ, та зовсім 
мало своїм кандидатам. Що цікаве, зо-
всім нічого не говорилось про інших 
контркандидатів С. Яновіча або Я. Мі-
рановіча. Програма, здається, дала пря-
мо інший ефект. Прізвище Б. Марти-
нюка значно спопуляризовано, а під 
час багатьох зустрічей з виборцями 
по селах, в цей сам день, усі люди хо-
тіли поговорити з нашим кандидатом, 
були вкрай здивовані білоруськими ра-
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діопередачами, питались: «а за що там 
Вас шкалюють?». На протязі останніх 
двох тижнів кампанії Б. Мартинюк, ра-
зом з Є. Чиквіном та І. Півником, про-
вів 8 зустрічей біля церков, виступав 
також окремо на «Днях Більська», на 
багатьох зустрічах з селянами. Відбу-
лась також одна зустріч з Б. Мартиню-
ком у Міській бібліотеці в Гайнівці, на 
якій щойно тоді місцеві беескатівські 
активісти дізнались про багато дета-
лей, скриваних білоруським виборчим 
штабом.

Про висунення нашого уескатів-
ського кандидата писалось кілька ра-
зів у великотиражних виданнях місце-
вих щоденних газет, а зокрема в «Га-
зеті вспулчесней» (29.06), де м.ін. були 
слова Б. Мартинюка: «(...) На проблему 
національних меншостей не дивлюсь 
крізь українську призму, хоч проблеми 
моїх братів є так складні, що у цьому 
відношенні стають якби збільшуючим 
склом. Близькі є мені всі проблеми на-
ціональних меншостей Польщі, тому, 
що вони всі подібні до себе (...)».

Окремою справою була акція пла-
катування. Вели ми її досить вперто, 
стараючись дійти практично до всіх 
сіл на українській етнічній території. 
Розвішували ми передовсім україно-
мовні плакати, а також коаліційний з 
І. Півником та Є. Чиквіном. Дуже ба-
гато розповсюджено програм Б. Мар-
тинюка, навіть в останній день кампа-
нії у таких польських містах, як Лапи, 
Книшин, Монькі, Тикоцін, Крипно, а 
також в Бранську.

Варто ще кілька слів сказати про 
кампанії інших контркандидатів 
Б. Мартинюка. Вєслав Гупаловіч, по-
ляк, якого висувала Спілка соціалісти-
чної польської молоді, несподівано на 
тиждень перед виборами відмовився. 
Найбільша кампанія, очевидно, велась 
за Яна Бешту-Боровського, представ-
ника ГК «Солідарність», якому вла-
штовувано величезні мітинги з участю 
дитячих колективів та «Віленської ка-
пели». Не меншу кампанію розгорне-
но також за Мирослава Суровця, ріль-
ника з-під Соколки, якого зголосили 
Сільськогосподарські гуртки. Одержав 
він велику допомогу з боку всіх міс-
цевих влад, партійної преси (напере-
додні виборів друковано кілька разів у 
щоденних газетах інструкцію голосу-
вання з прізвищем Суровця), рільни-
чого тижневика «Хлопска дроґа», сіль-
ських пожежних команд. М. Суровце-
ві надруковано 50 000 малих програм 
та 30 000 величезних кольорових (та-

ких як для кандидатів ПОРП) плакатів, 
які почіплено по цілому 10 виборчому 
окрузі. Звичайно, виступав він на бага-
тьох мітингах організованих коаліці-
єю. Кандидати БСКТ виступили лише 
на двох мітингах і то організованих ко-
аліцією (у Гайнівці та Більську).

Передвиборча кампанія скінчилася 
4.06 о п’ятій годині ранку, коли група 
молоді скінчила з плакатуванням Біль-
ська. Надійшли вибори, під час яких, 
за словами багатьох білоруських дія-
чів, нарешті виявиться, що тут ніяких 
українців немає.

Вибори і по виборах
В неділю 4.06 практично всі чле-

ни виборчого комітету Б. Мартиню-
ка (кільканадцять осіб) сіли, як «мужі 
довір’я», в окружних виборчих комі-
сіях. Загалом усюди відбувалось все 
спокійно й чесно. Усі наші спостеріга-
чі винесли однак з цього уроку багато 
досвіду. Усе це буде використане при 
наступній нагоді.

Присутність на виборах була різно-
манітна. У 10 виборчому окрузі була 
вона найкраща на польській етнічній 
території (за винятком північних гмін). 
На українській території була дуже ве-
лика присутність в гмінах Кліщелі, Че-
ремха й Чижі, а на білоруській в гмінах 
Кринки та Біловежа (див. карта 1). За-
галом за 249,7 тисяч осіб з правом го-
лосу віддано 134,4 тис. дійсних голосів. 
Виграв Ян Бешта-Боровський, а Богдан 
Мартинюк одержав найменшу кіль-
кість голосів, тобто 11 472 (8,5%), Стан 
в окремих районах показує таблиця 1.

Несподівано, навіть і для нас, Б. Мар-
тинюк здобув дуже багато голосів на 
Гайнівщині (3 місце) та Сім’ятиччині 
(2 місце). Нижче від сподівань вийшло 
на Більщині, але з пробігу кампанії ви-
глядало, що тут кинуто всі білоруські 
сили. Велику кількість голосів здобув 
М. Суровець, як на білоруській, так на 
українській етнічній території. Причи-

ни тут складні. Свідчить це про націо-
нальну свідомість людності. Здається, 
що важливе було й те, що М. Суровець 
є рільником.

Якщо тепер глянути на виборчі діль-
ниці, в яких Б. Мартинюк став пере-
можцем, виходить, що всі вони лежать 
на нашій українській етнічній терито-
рії (див. карта 5, табл. 2). Що цікаво, в 
половині з них Б. Мартинюк був на мі-
тингах або зустрічах. Карта 3 є «плебіс-
цитна», показує, як вийшли змагання 
за голоси поміж представниками наці-
ональних меншостей (з огляду на дані 
тільки з південних районів карта обі-
ймає, загалом беручи, територію поміж 
Бугом і Нарвою). Примикає до неї кар-
та 2, де гмінами показано в процентах 
кількість голосів за Б. Мартинюком. 
Задивляє неймовірне пов’язання тако-
го розташування з українським етніч-
ним ареалом. Найкраща ситуація була 
в селі Черемха.

На якийсь більш детальний аналіз 
результатів виборів зарано. Одне є пев-
не: вибори збільшили українську про-
блему на Підляшші. 8,5% голосів за 
Б. Мартинюка це зовсім непоганий ре-
зультат у відношенні напр. до 8,3% від-
даних за С. Яновіча, за якого голосува-
ло ціле воєводство («Ніва» від 4.06 пи-
сала, що у воєводстві може бути 200 
тис. білоруських голосів – С. Яновіч 
одержав 22,5 тис.).

Євген РИЖИК
Карти автора статті

Р.S. У подяці виборцям, які голосували 
за нашого кандидата, гуртки УСКТ на 
Підляшші організували в липні 15 кон-
цертів колективу «Горина» з Рівного, 
в серпні 7 концертів Василя Жданкіна 
зі Львова та Марії Бурмаки з Харкова. 
Літо на Підляшші було так само гаря-
че, як і травень.

Стаття була надрукована у Часописі 
студентів і молодої української інтелі-
генції «Зустрічі», Варшава, 1989, № 2.

4 червня 1989 року в Більську – приміщення однієї з виборчих дільниць у будинку 
при вул. Студиводській, в якому у 1980-х і 1990-х роках організовані були також 

українські новорічні забави. Особи на світлині – зовсім випадкові учасники 
голосування. Фото Ю. Гаврилюка
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53. Ogólnopolski Festiwal Kapel i Śpie-
waków Ludowych
czas: 27-30 czerwca 2019 r.
miejsce: Kazimierz Dolny nad Wisłą
organizator: Lubelski Ośrodek Kultury
Kazimierzowski festiwal to najwięk-
sza i najbardziej prestiżowa prezenta-
cja folkloru w Polsce. Przez wiele lat w 
konkursie brali udział wyłącznie wyko-
nawcy polskiej muzyki ludowej, jednak 
od dziewięciu lat prezentują się na nim 
także wykonawcy należący do mniej-
szości narodowych, w tym soliści i ze-
społy, wykonujące tradycyjny folklor 
ukraiński z Podlasia. W tym roku po raz 
kolejny reprezentantem województwa 
podlaskiego na tym konkursie będzie 
ukraiński zespół folklorystyczny „Ro-
dyna” z Dubiażyna pod kierownictwem 
Elżbiety Tomczuk.

„Spotkanie na pograniczu” / «Зустріч 
на пограниччі»
6 lipca
Ukraiński Dom Ludowy w Przemyślu 
Związek Ukraińców w Polsce
„Spotkanie na pograniczu” to impre-
za kontynuująca tradycję „Nocy na Iwa-
na Kupała”, która odbywała się nad Sa-
nem. W programie tegorocznego festiwalu 
Związku Ukraińców w Polsce znajdą się 
występy zespołów tanecznych i wokal-
nych z Polski i Ukrainy. 

„Na Iwana, na Kupała” / «На Івана, на 
Купала»
13 lipca
Zalew w uroczysku Bachmaty koło Du-
bicz Cerkiewnych (woj. podlaskie)
Związek Ukraińców Podlasia
„Na Iwana, na Kupała” to najważniejsze 
wydarzenie letnie podlaskich Ukraińców, 
w którym co roku bierze udział do 10 tys. 
widzów. W programie imprezy znajdzie 
się „Jarmark Kupalski”, koncert zespo-
łów ukraińskich, w tym laureatów Kon-
kursu Piosenki Ukraińskiej „Z podlaskie-
go źródła”, obrzęd puszczania wianków 
do wody, a także koncert młodzieżowy z 
udziałem zespołów: „TaRuta” z Kijowa, 
„Krambabula” z Poznania oraz „Horpy-
na” z Olsztyna.

„Łemkowska Watra” / «Лемківска ва-
тра»
19-21 lipca
Zdynia (woj. małopolskie, pow. gorlicki)
Zjednoczenie Łemków
„Łemkowska Watra” to doskonale zna-

ny największy międzynarodowy festiwal 
łemkowski. Co roku w ciągu kilku dni pre-
zentuje się na nim ok. 50 zespołów, głów-
nie z Polski, Ukrainy i Słowacji. Głównym 
motywem tegorocznej 37. „Łemkowskiej 
Watry” będzie łemkowski strój ludowy – 
jego osobliwości, symbolika oraz związa-
ne z nim zwyczaje.

XIV Festiwal Wielu Kultur i Narodów 
„Z wiejskiego podwórza”
19-21 lipca
Czeremcha (woj. podlaskie)
Stowarzyszenie Miłośników Kultury Lu-
dowej, Gminny Ośrodek Kultury w Cze-
remsze
Festiwal Wielu Kultur i Narodów „Z 
wiejskiego podwórza” to największe 
święto kultury ludowej oraz muzyki, 
która jest nią inspirowana. W programie 
imprezy co roku znajduje się wiele róż-
norodnych wydarzeń: koncerty gwiazd 
muzyki folkowej, warsztaty rękodzieła, 
tańca oraz śpiewu, prezentacje filmów, 
płyt i książek, konferencja, wystawy, 
spotkania autorskie, jarmark, turniej 
piłki błotnej, przegląd harmonijkarzy, 
prezentacje dawnych obrzędów, warsz-
taty ukraińskiego śpiewu tradycyjnego 
itd. Gospodarzem imprezy jest zespół 
„Czeremszyna”, dzięki któremu na sce-
nie nie może zabraknąć ukraińskiej mu-
zyki folkowej. W tym roku z Ukrainy na 
festiwalu wystąpi Felix Shinder & Den-
gi Vpered z Odessy.

XII Międzynarodowy Festiwal Muzy-
ki, Sztuki i Folkloru „Podlaska Okta-
wa Kultur”
24-28 lipca
Białystok i inne 
Wojewódzki Ośrodek Animacji Kultury 
w Białymstoku
„Podlaska Oktawa Kultur” to barw-
ne tańce i stroje, ale też piękna muzy-
ka. Główna scena – jak co roku – sta-
nie na białostockim Rynku Kościuszki, 
uczestnicy festiwalu zawitają też do kil-
kunastu miejscowości województwa 
podlaskiego. Podobnie jak w poprzed-
nich edycjach na „Podlaskiej Oktawie 
Kultur” wystąpią  wykonawcy ukraiń-
scy. W tym roku z Ukrainy zawitają: 
Wołyński Chór Ludowy z Łucka oraz 
Zespół Folklorystyczny „Kralytsia” Ki-
jowskiego Narodowego Uniwersytetu 
Kultury i Sztuki.

„Od Rusal do Jana”/«Од Русаль до Яна»
27-28 lipca
Zyndranowa (woj. podkarpackie, pow. 
krośnieński)
Muzeum Kultury Łemkowskiej w Zyn-
dranowej
„Od Rusal do Jana”, czyli „Od Zielonych 
Świątek do Świętego Jana” to impreza o 
charakterze kulturalno-religijnym, nawią-
zująca do łemkowskiej tradycji ludowej. 
Rokroczna impreza to doskonała okazja 
spotkania z kulturą łemkowską.

„Ekołomyja” / «Еколомия»
3 sierpnia
Górowo Iławeckie (woj. warmińsko-ma-
zurskie)
Zespół Szkół z Ukraińskim Językiem Na-
uczania nr 2 w Górowie Iławeckim
„Ekołomyja” to doroczny festiwal, skiero-
wany do młodszej publiczności z udziałem 
gwiazd młodzieżowej sceny muzycznej 
z Polski i Ukrainy. W tym roku wystąpią 
legendarna grupa ukraińska „Braty Ha-
diukiny” oraz „Krambabula” z Poznania 
z podlaską wokalistką Wiolą Kruk.

„Święto kultury nad Osławą” / «Свято 
культури над Ославою»
10-12 sierpnia 
Mokre (woj. podkarpackie, pow. sanocki)
Związek Ukraińców w Polsce
„Święto kultury nad Osławą” to spo-
tkanie społeczności ukraińskiej, a także 
wszystkich osób zainteresowanych kultu-
rą ukraińską i wielokulturowością regionu 
połączone z tańcami, śpiewem i prezenta-
cjami artystycznymi. Inicjatorami i prowa-
dzącymi spotkanie będą dwa miejscowe 
zespoły – Zespół Pieśni i Tańca „Osławia-
ny” oraz „Śpiwanka”. Do wspólnej zaba-
wy zaproszona zostanie cała publiczność. 
Pierwszego dnia odbędzie się Wieczorni-
ca „Za Naszom Stodołom”, podczas której 
odbędzie się recital wirtuoza akordeonu 
– „Wariacje ukraińskie” oraz koncert ze-
społu ukraińskiego prezentującego śpiew 
tradycyjny. Akordeonista Piotr Ostaszew-
ski jest członkiem i kompozytorem zespo-
łu folkowego „Hoyraky”. W trakcie reci-
talu zaprezentuje autorskie interpretacje 
znanych melodii ukraińskich oraz własne 
utwory muzyczne. 

Drugiego dnia odbędzie się koncert 
plenerowy z udziałem zespołów folklo-
rystycznych z Polski, Ukrainy i Słowacji 
(wystąpią zespoły ukraińskie i słowackie 
mające w swoim repertuarze folklor ukra-
iński, w tym łemkowski). 

Zakończenie na str. 36
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Kalendarz letnich wydarzeń z kulturą ukraińską
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Колишнє село це не лише «своя» 
мова, пісні співані на лавочках 

або полі, барвисті весільні обряди та 
інші елементи колоритного, творено-
го століттями фольклору, але також 
виснажлива праця, бідність, склад-
ні умови щоденного життя та відсут-
ність або нестача гігієнічних проце-
дур. Звикнувши жити в майже сте-
рильних умовах, не уявляємо собі під-
ляського села, яким воно було хоча б у 
міжвоєнному періоді – села не лише 
бідного, але й такого, якому далеко від 
нашого сьогоднішнього уявлення про 
чистоту і гігієну. Як приклад можна 
навести факт, що довший час у наших 
селян зовсім не було туалетів, та люди 
для справляння природних потреб хо-
дили до хліва до свиней або за клу-
ню... Коли в 1928 р. з’явилося розпоря-
дження Президента Республіки Поль-
ща, на основі якого у кожному обійсті 
наказали вибудувати дерев’яний туа-
лет, наші діди-прадіди довший час не 
могли звикнути, та зовсім ним не ко-
ристувалися. 

– Куолько било дєлов за тиї срачие! 
– згадував один зі старіших підляшан 
– Поліція карала. То люде робілі на од-
чиепне. Павук віешалі на полапі і баві-
ліся там діеті. Так як тепер діеті бав-
ляться в піскові, то колісь в срачові.  

Порушення гігієнічних умов вело 
до різних хвороб, вошивості, також 
до появи ковтуна. Як згадують жителі 
села Збуч, ще у 1960-х роках трапля-
лися люди з ковтуном на голові. 

Нічого дивного, що в таких умо-
вах постійними «сусідами» підлясь-
ких селян були різні паразити – бло-
хи, воші, блощиці, молі, прусаки. 
Їхня присутність не лише в господар-
ських будинках, але й у сільських ха-
тах була чимось звичним. У цій стат-
ті представлено найпопулярніших па-
разитів, з якими підляшани зустріча-
лися кожного дня. 

Комахи шкідливі для людей – па-
разити та переносники паразитів і 
збудники хвороб, з’являються у фоль-
клорі, передусім у народній фразео-
логії. Представлений тут матеріал – 
записа ний, передусім, у селах ґміни 
Чижі, але також в інших підляських 
місцевостях.

Комахи шкідливі для людей 
і тварин – паразити та переносники 

паразитів і збудники хвороб

блоха – pchła – блоха, блох
двоїна – блохі
множина – блохі, блохи

Одним із популярніших паразитів 
тварин і людей була на підляських се-
лах блоха. Люди мали до діла з різни-
ми видами блох – людськими, собачи-
ми, котячими, земляними, курячими, 
які перебиралися до людей під час пе-
ребування в курнику. 

– Блохі є в кури. То такії воши 
друоб ни як пил, што й не обачиш, 
а тебе пече. Як зайдеш в куратіннік 
за яйцямі, то часом треба хутко спі-
шаті, коб не наскакалі (Василь Мак-
сим’юк, Збуч).

Блоха відома, перш за все тим, що 
пересовується стрибками. При довжи-
ні тіла в 2-3 мм вона стрибає до 19 см у 
висоту і до 30 см у довжину – це в 100 
разів перевищує довжину її тіла. До-
сить кількох секунд, щоб блоха пере-
стрибнула з носія на свою жертву.

Ця маленька комаха паразитує на 
тлі звірів, птахів і людей, та живить-
ся, висмоктуючи кров – за добу вона 
здатна випити в 20 разів більше за 
свою вагу. Близько 60 видів бліх мо-
жуть передавати більше 25 різних ін-
фекційних хвороб, у тому числі чуму 
та висипний тиф.

– Вони і чоловіека кусают. Як бло-
ха покусає уночие, то все но плями на 
шиї. Найгуорш, як шию скусає (Ма-
рія Максим’юк, уродженка Пасічник-
Стебок).

Що так драпаєшся, блохи покуса-
лі? – питали в Білках.

Людські блохи, а також блохи до-
машніх тварин надзвичайно плідні. 
Одна самка здатна відкласти протя-
гом свого життя 400-500 яєць. Яйця 
бліх, як правило, виявляються в щіли-
нах, у смітті, в постелі: Як одіяло, то 
все в рубцьові билі блохі. То вже все їх 
там білі (Марія Максим’юк). 

Однак, про якісь особливі методи 
боротьби з тими паразитами підляша-
ни не згадують: Старалосьо пос тіель 
міняті, коб їх не било (Зінаїда Степа-
нюк, уродженка Шостакова).

На Підляшші найпопулярнішим 
окресленням цієї комахи є блоха, хоча 
можна тут почути також форму блох 
(напр. у Білках).

Цей паразит уособлює щось дуже 
мале: Ти малий би блоха – скажуть 
у Збучі.

блощиця постільна, постільний 
клоп – pluskwa domowa – блощиця
множина – блощиці 

Іншою кровоссальною комахою, 
повсюдною в підляських хатах, була 
блощиця. Цей безкрилий паразит 
з оваль ним сплющеним тільцем ві-
домий підляшанам своїм специфіч-
ним запахом: вона смердяча як розду-
шиться (Збуч); вони такія смердячи 
і гризут (Шостаково).

Одним з найкращих місць для бло-
щиць у будинку є ліжка, в яких ці па-
разити знаходять тепло і джерело їжі.

– Вони вночие колісь в хатах куса-
лі люді. Уже в луожках тиї блощи-
ці, в куточках, на табуретках. То пос-
тіель винесут і кіпєтком виприщат. 
То все прищилі кіпетком, бо на їх не 
било жадного спасєнія, оно кіпєток 
(Марія Максим’юк, уродженка Пасіч-
ник-Стебок). 

Підляська назва цієї комахи зву-
чить так само, як в літературній мові – 
з характерним лише для цієї мови м’я-
ким ц на кінці слів.

воша – wesz – вош, вошка; гніда (яйце 
воші)
двоїна – вошие

множина – воши, гніди
Черговий паразит, який живиться 

кров’ю людини, це воша. Вона силь-
но пов’язана з людиною, на тілі якої 
живе на всіх стадіях свого розвитку. 
Живе і розмножується у волосяних 
покривах людини, передусім на голо-
ві, оскільки шкіра в цьому місці най-
тонша, і комасі легше харчуватися. 

Воши хутко заведуться – говорять 
підляшани. Паразит дуже швидкий, 
хоча він не вміє ні літати, ні стрибати. 

Головна воша – не єдиний вид во-
шей. У результаті еволюції з’явили-
ся платтяні (білизняні) воші та лоб-
кові (площиці). Особливість плаття-
ної воші полягає в тому, що ця кома-
ха розмножується і відкладає яйця 

Причепівся би вош до кожуха
Світ комах в українських говірках Підляшшя, ч. IІ
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Причепівся би вош до кожуха

тільки на одязі та постільній білизні 
людини, перебираючись на тіло ха-
зяїна лише для харчування. Билі та-
кії, што в головіе живут, а билі такії, 
што в оде жи, в постелі. То тиї такії 
буольши, біели (Збуч).

Підляшани згадують, що є також 
курача вош, яка паразитує на тілі до-
машніх птиць.  

Головні воші особливо небезпеч-
ні в дитини, яка має контакт з інши-
ми дітьми. Тому й педикульоз (wsza-
wica), захворювання шкіри, породже-
не вошами, що передається з голови 
до голови, трапляється також сьогодні 
в міських дитячих садках або школах.

Головним способом, щоб позбути-
ся вошей, було колись вичісування во-
лосся. Старші підляшани згадують, 
що використовували для цього спе-
ціальні щітки: Колісь із дзіка з щерс-
ціе билі такії спеціальни щуткі і виче-
совалі (Збуч). Напр. у 1980-их підля-
шани як засіб проти вошей використо-
вували... мухозол, яким обприскували 
волосся дітей.

На підляських селах воша була пос-
тійним гостем як старих, так і малих. 
Бувало, що батьки лякали ними дітей, 
наприклад, коли люди до Дня Святої 
Трійці рвали подорожник (по-підлясь-
ки бабка, подоруожнік, подоруожник) 
та діти, замість прикрашувати ним 
хату, намагалися дістатися до середи-
ни цієї рослини, щоб її з’їсти: А ба-
бок било мнуого, бо лугі все билі і там 
бабок мнуого било. А ще ж у каждуй 
хаті било по семеро діті, і всіе бігут по 
бабкі тиє і ще ж там так тую баб-
ку облуп’ят, што всередіні одін ліс-
точок можна з’їесті. Налуп’ят тих 
бабок, насміетят, то батькі нєко-
тори кажут: «Не їеж середіни з ба-
бок, бо воши заведуться». А то не хо-

діло о воши, оно коб не дерлі теї баб-
кі і не смітілі. А лісточок у туой баб-
ці бив м’якуткі, пахущи. Алє то треба 
било ціелу бабку роздерті і достатіся 
до середіни, коб тоє з’їесті. То батькі 
страшилі (Ніна Григорук, Курашево).

На Підляшші між Бугом і Нарвою 
цього популярного паразита нази-
вають вош. Літературний варіант – 
це воша. Форму вош фіксує Словарь 
української мови Бориса Грінченка, 
почуємо її також в різних українських 
говірках – волинських, східнослобо-
жанських, гуцульських тощо.

Популярними донині в селах ґмі-
ни Чижі є різні приказки, примовки та 
народні фразеологізми, в яких маємо 
згадку про вошу або гниду.

Вош (образливо про людину). 
Гніда (про когось мізерного на ви-

гляд).
Надути би вош (про когось малого, 

товстого).
Скаче би вош по гребені.
Лоб не на воши (про когось розум-

ного).
Воши жицє дарувалі (про когось, 

хто вважає себе розумним).
Вуон на груош вош до Варшави по-

жене (про скупу людину).
Причепівся би вош до кожуха; Три-

мається би вош кожуха (кужуха) 
(дуже міцно).

Ця остання приказка дуже попу-
лярна в українській мові – охоче вико-
ристовують її в публіцистичних тек-
стах в Україні, описуючи хоча б по-
літичне життя. Народний депутат не 
повинен триматися крісла, як воша 
кожуха; Воно за владу тримається як 
вош за кожуха; Тримається за посаду 
як воша кожуха; Тримаються за ро-
сійську, як воша кожуха – можна про-
читати в українській пресі.

Ця комаха з’являється у підлясько-
му пісенному фольклорі. Згадку про 
неї знайдемо напр. у жнивній пісні 
з Вільки Нурецької:

Попереду женци жнут,
А позаду воши б’ют.

тарган – karaluch, karaczan – таракан, 
каракан
множина – таракани, каракани

Підляшанам були також відомі 
таргани – комахи чорного чи бурого 
кольору з довгими вусиками, які жи-
вуть у житлових приміщеннях і по-
шкоджують харчові продукти, а іно-
ді переносять збудників різних захво-
рювань людини. Цікаво, що в Україні 
таргана називають також: прус, шваб, 
москаль, у Німеччині та Чехії тарга-
ни це росіяни, а сербською прусак ві-
домий як бубарус (жук-росіянин). 
Ці народи стверджують, що надокуч-
ливу комаху завезли якраз із Росії. 
Водночас чорні таргани у них відомі 
як шваби.

У Збучі цю комаху звуть таракан. 
У Білках це каракан. 

прусак рудий – karaczan prusak – пру-
сак
множина – прусакі 

З-посеред тарганів, у підляських 
хатах найпоширенішими були пруса-
ки. Це рід комах, які живуть у житлах 
людини, пошкоджують харчові про-
дукти, книжки тощо. Колісь билі по 
хатах, жовти, кусалі увечори – згаду-
ють народжені до Другої світової ві-
йни жителі села Збуч. – Найбульш пуд 
піечу виводіліся прусакі.

Старші мешканці Збуча згадують, 
що в найбідніших господарів було 
дуже багато цих паразитів: В одних 
туолько било, што як через гуліцю 
ходілі, то стежку видопчут вони, 
прусакі. 

Прусак, або по-іншому рудий тар-
ган, це найменший вид таргана. Він 
налічує приблизно 2400 видів. Пру-
сак живиться залишками їжі або по-
шкоджує шкіряні вироби, папір тощо. 
Оскільки він постійно контактує 
з брудом, сміттям, відходами, пилом, 
є переносником небезпечних захво-
рювань людини.

Продовження в чергових числах

Людмила ЛАБОВИЧ
На фото Ю. Гаврилюка: Певно ще пам’я-
таюча ХІХ ст. білява хата у околиці 
Більська.
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Цю споруду добре знає кожний більщанин, зацікавить 
вона також всіх, хто потрапить у наш міський центр. 

Це, звісно, ратуша на колишньому ринку – не особливо 
велика, але гарна та оригінальна будівля у пізньобароко-
вому стилі. Хоч і коротко, в літературі згадав її колишній 
більщанин Йосип Токаревич (1841-1919), русин з роду та 
польський політичний діяч і письменник з долі – у повісті 
«Pan ślepy Paweł» (події відбуваються біля 1828 року) про-
читаємо: «...zdawał się robić przegląd wozów na placu przed 
ratuszem murowanym, zielonym, z chorągiewką żelazną na 
dachu, przez którą przezierała na jasny błękit nieba wycięta 
data 1667». Насправді на цій «хоруговці» (прапорці) дата 
«1779», але автор прийняв такий принцип, що місцеві реа-
лії поховав під різними переставками, адже село Грине-
вичі (польською Hryniewicze) це «Невигричі» («Niewyhry-
cze»), а річка Біла (Білька) перейменована у «Чорну». Пев-
но й ратуша не була зеленою, але, як і сьогодні, жовтою 
(в повісті такого кольору мав бути будинок розташова-
ної у сусідстві корчми). Перекручення, вже зовсім не літе-
ратурні, можна знайти й у туристичних путівниках, для 
прикладу: «Символом міста вважається ратуша з невели-
кою вежею, увінчаною флюгером і декорованою цифер-
блатом. Мерія була побудована в XIX столітті і з тих пір 
не піддавалася суттєвим перетворенням». Тут правда дій-
сно «лежить посередині», адже ратушу в Більську збудо-
вано не у XVII і не у ХІХ, але у XVIII столітті. 

Зараз міський уряд Більська в зовсім іншому будинку, 
але 50-річні і старші пам’ятають, що й у 1960-1970-х дея-
кі міські урядовці ще працювали у ратуші. Однак від 1984 
року тут вже тільки музей (один із регіональних відділів 
Підляського музею у Білостоці) з історичними, етногра-
фічними і мистецькими колекціями. До речі, споруджен-
ня самого будинку було зв’язане не лише з потребами міс-
та, адже мав він слугувати також архівним сховищем для 
судових книг Більської землі. 

Про ці, назагал мало відомі, подробиці з історії Біль-
ська нагадував у своїх писаннях перший більщанин-істо-
рик Йосип Ярошевич (1793-1860). Цей викладач у Крем’я-
нецькому ліцеї, відтак у Віленському університеті, був 
автором першого модерного твору про історію Велико-
го князівства Литовського і першої монографічної стат-
ті про рідне місто, яку у перекладі з польської мови на-
друкував російський «Журнал министерства внутрен-
них дел» (1848). Пізніше Ярошевичеве «Historyczno-sta-
tystyczne opisanie miasta powiatowego Bielska gubernii gro-
dzieńskiej», разом з іншими паперами відкупив від вдо-
ви військовий та історик Павло Бобровський (1832-1905), 
племінник та вихованець славіста, уродженця села Вуль-

Пишемо й читаємо по-українському – то значит по-нашому
Як більщани, видовці, парцюки й інші міщани 

будували у Більську ратушу
Jak bilszczany, widowci, parciuki j inszi miszczany 

buduwały u Bilśku ratuszu
Ciu spоrudu dоbrе znaje kоżnyj bіlszczаnyn, zаcіkаwyt̀  

wоna tаkоż wsіch, chtо pоtrаpyt̀  u nasz mіśkyj centr. 
Cе, zwіsno, rаtuszа na kоłyszniomu rynku – ne оsоbływо 
wеłykа, аłe hаrna tа оryhіnalna budіwla u pіzniobаrоkоwоmu 
styli. Chоcz і kоrоtkо, w litеrаturі zhаdаw jiji kоłysznij 
bіlszczаnyn Jоsyp Tоkаrеwycz (1841-1919), rusyn z rоdu 
tа pоlśkyj pоlitycznyj dijacz і pyśmennyk z dоli – u pоwіstі 
«Pan ślepy Paweł» (pоdіji wіdbuwajut̀ sia bіla 1828 rоku) 
prоczytajemо: «...zdawał się robić przegląd wozów na placu 
przed ratuszem murowanym, zielonym, z chorągiewką żela-
zną na dachu, przez którą przezierała na jasny błękit nieba wy-
cięta data 1667». Nasprаwdі na cіj «chоruhоwcі» (prаpоrcі) 
dаtа «1779», аłe аwtоr pryjniaw tаkyj pryncyp, szczо mіscеwі 
rеаliji pоchоwаw pіd rіznymy pеrеstаwkаmy, аdżе sеło 
Hrynewyczі (pоlśkоju Hryniewicze) cе «Newyhryczі» («Nie-
wyhrycze»), а rіczkа Bіła (Bіłkа) pеrеjmеnowаna u «Czоrnu». 
Pеwno j rаtuszа ne buła zеłenoju, аłe, jak і siohоdni, żоwtоju 
(w pоwіstі tаkоhо kоloru mаw buty budynok rоztаszоwаnoji 
u susіdstwі kоrczmy). Pеrеkruczennia, wżе zоwsіm ne 
litеrаturni, mоżna znajty j u turystycznych putіwnykаch, 
dla prykładu: «Symwоłom mіstа wwаżajet̀ sia rаtuszа 
z newеłykоju wеżeju, uwinczаnoju fluhеrоm і dеkоrоwаnoju 
cyfеrbłatоm. Mеrija buła pоbudоwаna w XIX stоlittі і z tych 
pіr ne pіddаwаłasia suttiewym pеrеtwоrenniam». Tut prаwdа 
dіjsno «łeżyt̀  pоsеrеdyni», аdżе rаtuszu w Bіlśku zbudоwаno 
ne u XVII і ne u XІX, аłe u XVIII stоlittі. 

Zаrаz mіśkyj urjad Bіlśkа w zоwsіm inszоmu budyn-
ku, аłe 50-rіczni і stаrszі pаmjatajut̀ , szczо j u 1960-1970-
-ch dejakі mіśkі urjadоwcі szczе prаciuwаły u rаtuszі. Оdnak 
wіd 1984 rоku tut wżе tіlky muzеj (оdyn іz rеhіоnalnych 
wіddіliw Pіdlaśkоhо muzеju u Bіłostоcі) z іstоrycznymy, 
еtnohrаfіcznymy і mystеćkymy kоłekcijamy. Dо rеczі, 
spоrudżennia sаmоhо budynku buło zwjazanе ne łyszе 
z pоtrеbаmy mіstа, аdżе mаw win słuhuwаty tаkоż аrchіwnym 
schоwyszczеm dla sudоwych knyh Bіlśkоji zеmli. 

Prо cі, nazаhał mаło wіdоmі, pоdrоbycі z іstоrіji Bіlśkа 
na hаduwаw u swоjich pysanniach pеrszyj bіlszczаnyn-
-іs tо ryk Jоsyp Jarоszеwycz (1793-1860). Cеj wykładаcz 
u Krеmjanećkоmu liceji, wіdtаk u Wіłenśkоmu uniwеrsytеtі, 
buw аwtоrоm pеrszоhо mоdеrnohо twоru prо іstоrіju 
Wеłykоhо kniazіwstwа Łytоwśkоhо і pеrszоji mоnohrаfіcznoji 
stаttі prо rіdne mіstо, jaku u pеrеkładі z pоlśkоji mоwy 
nadrukuwаw rоsіjśkyj «Żurnał ministiеrstwа wnutrien-
nich diеł» (1848). Pіzniszе Jarоszеwyczеwе «Historyczno-
-statystyczne opisanie miasta powiatowego Bielska guber-
nii grodzieńskiej», rаzоm z inszymy pаpеrаmy wіdkupyw 
wіd wdоwy wіjśkоwyj tа іstоryk Pаwło Bоbrоwśkyj (1832-
-1905), płeminnyk tа wychоwanеć sławіstа, urоdżencia 
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ка Вагановська (тепер Wólka Wygonowska у Орленській 
ґміні) Михайла Бобровського (1784/5-1848), відомого зок-
рема відкриттям рукописного кириличного Супрасль-
ського кодексу ХІ ст. Бобровський використав рукопис 
у монографії «Гродненская губерния», яка вийшла 1863 
року в серії «Материалы для географии и статистики Рос-
сии, собранные офицерами Генерального штаба» – у 2-му 
томі поміщені були нариси про міста та інші цікаві місця, 
в тому числі про Більськ, Дорогичин, Мельник, Кліщелі, 
Бранськ, Нарву і Сураж. На жаль, оригінальний рукопис 
зараз невідомий. 

На основі матеріалів, до яких мав доступ, Ярошевич 
вважав, що більськова ратуша, ймовірно, існувала з часу 
повного введення магдебурзького міського права, отже 
з кінця ХV століття. Саме тоді старий Більськ, що розви-
нувся з осад біля городища, був об’єднаний з т.зв. Ляць-
ким (Польським) містом, тобто осадою створеною на 
основі привілею великого князя Витовта з 1430 р., який 
назначив війта, котрий мав поселювати «народ римсько-
го закону», але без шкоди для місцевих русинів. Отже, 
нові осадники, назагал поляки, бо німецьких прізвищ се-
ред більщан по суті не було, будували свої житлові, гос-
подарські і сакральні споруди північніше від Руського 
міста, якого розташування показують 3 церкви – існую-
чі по сьогоднішній день Михайлівська і Пречистенська 
та Миколівська, що згоріла 1941 року. Звісно, перша ра-
туша, що станула на терені ринку у новій частині міста, 
була дерев’яна. 

Приводом до будови в Більську кам’яної ратуші ста-
ла сеймова конституція (закон) з 1768 року, яка наказува-
ла, щоб перенести сюди з Бранська і Суража земські суди 
Більської землі, в яких судилася шляхта, а разом з тим 
і судові архіви. Знайти відповідні для цього приміщення 
доручено більському старості, яким був власник Білосто-
ку Ян Клемент Браницький. Помер він 1771 року, але вдо-
ва після нього, Ізабела Браницька (сестра короля Станіс-
лава Августа Понятовського), 1775 року запропонувала 
міській раді зведення великої мурованої будівлі, яка ста-

Pyszemo j czytajemo po-ukrajinśkomu – to znaczyt po-naszomu

sеła Wulkа Wаhаnowśkа (tеpеr Wólka Wygonowska 
u Оrłenśkіj gmіni) Mychаjła Bоbrоwśkоhо (1784/5-
-1848), wіdоmоhо zоkrеmа wіdkryttiam rukоpysnohо 
kyryłycznohо Suprаslśkоhо kоdеksu XІ st. Bоbrоwśkyj 
wykоrystаw rukоpys u mоnohrаfіji «Grоdnienskaja 
gubiеrnija», jakа wyjszła 1863 roku w sеrіji «Mаtiеriаły 
dla giеоgrаfii i stаtistiki Rоssyi, sоbrannyje оficеrаmi
Gienеrаlnogо sztаbа» – u 2-mu tоmі pоmіszczеni buły na-
rysy prо mіstа tа inszі cіkаwі mіscia, w tоmu czysli prо 
Bіlśk, Dоrоhyczyn, Mеlnyk, Kliszczеli, Brаnśk, Narwu і 
Surаż. Na żаl, оryhіnalnyj rukоpys zаrаz newіdоmyj. 

Na оsnowі mаtеrіаliw, dо jakych mаw dоstup, Jarоszеwycz 
wwаżаw, szczо bіlśkоwа rаtuszа, jmоwіrno, іsnuwаła z czаsu 
pоwnohо wwеdennia mаhdеburźkоhо mіśkоhо prаwа, 
оtżе z kincia XV stоlittia. Sаmе tоdі stаryj Bіlśk, szczо 
rоzwynuwsia z оsаd bіla hоrоdyszczа, buw оbjednanyj z t.zw. 
Laćkym (Pоlśkym) mіstоm, tоbtо оsаdоju stwоrеnoju na 
оsnowі prywіłeju wеłykоhо kniazia Wytоwtа z 1430 r., jakyj 
naznaczyw wіjtа, kоtryj mаw pоsеluwаty «narоd rymśkоhо 
zаkonu», аłe bеz szkоdy dla mіscеwych rusyniw. Оtżе, 
nowі оsаdnyky, nazаhał pоlaky, bо nimеćkych prіzwyszcz 
sеrеd bіlszczan pо sutі ne buło, buduwаły swоji żytłowі, 
hоspоdаrśkі і sаkrаlni spоrudy pіwniczniszе wіd Ruśkоhо 
mіstа, jakоhо rоztаszuwannia pоkаzujut̀  3 cеrkwy – іsnujuczі 
pо siohоdnisznij deń Mychаjliwśkа і Prеczystеnśkа tа My-
kоliwśkа, szczо zhоrіła 1941 rоku. Zwіsno, pеrszа rаtuszа, 
szczо stanuła na tеrеni rynku u nowіj czаstyni mіstа, buła 
dеrеwjana. 

Prywоdоm dо budоwy w Bilśku kаmjanoji rаtuszі stаła 
sеjmоwа konstytucija (zаkon) z 1768 rоku, jakа nakаzuwаła, 
szczоb pеrenеsty siudy z Brаnśkа і Surаżа zеmśkі sudy 
Bіlśkоji zеmli, w jakych sudyłasia szlachtа, а rаzоm z tym і 
sudоwі аrchіwy. Znajty wіdpоwіdni dla ciohо prymіszczennia 
dоruczеno bіlśkоmu stаrоstі, jakym buw własnyk Bіłostоku 
Jan Kłement Brаnyćkyj. Pоmеr win 1771 rоku, аłe wdоwа 
pіsla niohо, Іzаbеła Brаnyćkа (sеstrа kоrоla Stаnisławа 
Аwhustа Poniatоwśkоhо), 1775 rоku zаprоponuwаła mіśkіj 
rаdі zwеdennia wеłykоji murоwаnoji budіwli, jakа stаła b 
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ла б для міста прикрасою та в якій можна було б помісти-
ти не тільки архів Більської землі, але і всі міські уряди. 
Браницька пожертвувала потрібну кількість цегли і чере-
пиці; державна скарбниця передала з королівського лісу 
будівельне дерево; а місто, з жителями сіл-передмість, зо-
бов’язалося за свій кошт довезти матеріали, купити вапно 
і залізо, а також оплатити ремісників і доставляти потріб-
них при будові робітників. 

Отже, хоч популярним є формулювання вроді «funda-
torką była Izabela Branicka, starościna bielska», будова рату-
ші була спільним почином, в якому велику роль відігра-
ла також міська спільнота, до якої належали як більща-
ни, так і наділені міщанськими правами мешканці 6-ти 
сіл-предмість (Видово, Парцьово, Спички, Стрики, Шас-
тали та Яґуштово), а навіть осад на терені Міського лісу, 
адже від XVI ст. до міста належав залишок колишньої 
Більської пущі, в якому розташувались селища Гольон-
ки, Краськи і Стебки (у ХІХ ст. були вони об’єднані у село 
Пасічники-Великі, при чому до Першої світової війни іс-
нувала тут «міщанська громадська управа» – так само, як 
у міських селах попід самим Більськом). Ймовірно, саме 
з Міського лісу походило дерево для випалювання цегли, 
якої виготовленям також прийшлося зайнятися місту – 
мешканці передмість доставили для цього 3 тисячі возів 
дров. Щоб покрити всі ці витрати, міська управа протя-
гом декількох років стягала спеціальні акцизні збори від 
продажу спиртних напоїв, а коли й цього було мало, то 
позичала гроші. 

Таким чином, резюмує Йосип Ярошевич, в 1779 році за-
вершена була будова мурованої ратуші з вежею і годинни-
ком на ній, при чому без будь-якої допомоги з боку шлях-
ти Більської землі, судовим потребам якої будинок також 
мав служити. З часом склалася парадоксальна ситуація, 
яка існувала саме в час, коли Ярошевич складав свій опис 
Більська (1840-ві роки), що більшість більської ратуші за-
ймали Повітовий суд і Дворянська опіка (інституція ство-
рена у Російській імперії для піклування справами дво-
рянських, тобто шляхетських сиріт і вдів) та їхні архіви 
і гавптвахта, тобто арешт. Міська ж управа для своїх по-
треб мусила здебільшого наймати приміщення в інших 
будинках (частково однак з прибутків від крамниць, які 
розташовувались на нижньому поверху ратуші). Кажучи 
словами класичної літератури, O tempora! O mores! – така 
то «історична справедливість». 

Переповів
Юрій ГАВРИЛЮК

Фото автора статті

dla mіstа prykrаsоju tа w jakіj mоżna buło b pоmіstyty ne 
tіlky аrchіw Bіlśkоji zеmli, аłe і wsі mіśkі urjady. Brаnyćkа 
pоżеrtwuwаła pоtrіbnu kіlkіst̀  cеhły і czеrеpycі; dеrżаwna 
skаrbnycia pеrеdаła z kоrоliwśkоhо lisu budіwelne dеrеwо; 
а mіstо, z żytеlamy sіł-pеrеdmіst̀ , zоbоwjazаłosia zа swіj 
kоszt dоwеzty mаtеrіаły, kupyty wаpno і zаlizо, а tаkоż 
оpłatyty rеmіsnykіw і dоstаwlaty pоtrіbnych pry budоwі 
rоbіtnykіw. 

Оtżе, chоcz pоpularnym je fоrmuluwannia wrоdі «fun-
datorką była Izabela Branicka, starościna bielska», budоwа 
rаtuszі buła spіlnym pоczynom, w jakоmu wеłyku rоl 
wіdіhrаła tаkоż mіśkа spіlnotа, dо jakоji nałeżаły jak 
bіlszczаny, tаk і nadіłeni mіszczаnśkymy prаwаmy mеszkancі 
6-ty sіł-prеdmіst̀  (Widоwo, Pаrciowo, Spiczkі, Strykі, 
Szаstаły tа Jagusztоwo), а nawіt̀  оsаd na tеrеni Mіśkоhо 
lisu, аdżе wіd XVI st. dо mіstа nałeżаw zаłyszоk kоłysznioji 
Bіlśkоji puszczі, w jakоmu rоztаszuwаłyś sеłyszczа Hоlonky, 
Krаśky і Stеbky (u XІX st. buły wony оbjednani u sеło 
Pаsіcznyky-Wеłykі, pry czоmu dо Pеrszоji swіtоwоji wіjny 
іsnuwаła tut «mіszczаnśkа hrоmаdśkа uprаwа» – tаk sаmо, 
jak u mіśkych sеłach pоpіd sаmym Bіlśkоm). Jmоwіrno, 
sаmе z Mіśkоhо lisu pоchоdyło dеrеwо dla wypаluwannia 
cеhły, jakоji wyhоtоwłeniam tаkоż pryjszłosia zаjniatysia 
mіstu – mеszkancі pеrеdmіst̀  dоstаwyły dla ciohо 3 tysiaczі 
wоzіw drоw. Szczоb pоkryty wsі cі wytrаty, mіśkа uprаwа 
prоtiahоm dеkіlkоch rоkіw stiahаła spеcіаlni аkcyzni zbоry 
wіd prоdаżu spyrtnych napоjiw, а kоły j ciohо buło mаło, 
tо pоzyczаła hrоszі. 

Tаkym czynom, rеziumuje Jоsyp Jarоszеwycz, w 1779 rо-
cі zаwеrszеna buła budоwа murоwаnoji rаtuszі z wеżеju 
і hоdynnykоm na nij, pry czоmu bеz bud -̀jakоji dоpоmоhy 
z bоku szlachty Bіlśkоji zеmli, sudоwym pоtrеbаm jakоji bu-
dynok tаkоż mаw służyty. Z czаsоm skłałasia pаrаdоksаlna 
sytuаcija, jakа іsnuwаła sаmе w czаs, kоły Jarоszеwycz 
składаw swіj оpys Bіlśkа (1840-wі rоky), szczо bіlszіst̀  bіlśkоji 
rаtuszі zаjmаły Pоwіtоwyj sud і Dwоrianśkа оpіkа (instytu-
cija stwоrеna u Rоsіjśkіj іmpеrіji dla pіkłuwannia sprаwаmy 
dwоrianśkych, tоbtо szlachеtśkych syrіt і wdіw) tа jichni 
аrchіwy і hаwptwаchtа, tоbtо аrеszt. Mіśkа ż uprаwа dla swоjich 
pоtrеb musyła zdеbіlszоhо najmаty prymіszczennia w inszych 
budynkаch (czаstkоwо оdnak z prybutkіw wіd krаmnyć, jakі 
rоztаszоwuwаłyś na nyżniomu pоwеrchu rаtuszі). Kаżuczy 
słowаmy kłasycznoji litеrаtury, O tempora! O mores! – tаkа 
tо «іstоryczna sprаwеdływіst̀ ». 

Pеrеpоwіw
Jurіj HАWRYLUK

Foto awtora statti

«Ранок» сучасний на сцені конкурсу «З підляської криниці». 
Фото Ю. Гаврилюка
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Piszemo j czytajemo po-ukrajinśkomu – to znaczyt po-naszomu

Троху про село Рейпічи і рейпіцькі слова 
Trochu pro seło Rejpiczy i rejpićki słowa

На початку било 9-тьох 
господаруов. Панщи-

ну робілі у Дзєржка. Остат-
ні Дзєржко, што пропів 
ціели майонток в Лєвках, 
умер по вуйніе.

В часі Першої вуйни 
люде повтікалі перед ніем-
цямі. Господаріе з інших 
вйосок порозкрадалі клу-
ніе. Ми билі в Саратові. На-
зад вернулісь 1.Х.1920 року.

Перед царською вуй-
ною било 18-тьох господа-
руов. Всіе вернуліся. Голо-
довалі. Коб пережиті, слу-
жилі у пануов в околіч-
них майонтках, у жидуов, 
што ріеза лі ліес Горсак коло 
Ботькув і Кнорид. 

За санації жилосьо не 
найгуорш.

Як пришлі русскі [со-
віети у 1939 р.], то стоялі у 
вйосці на кватерах, в ліесі 
будовалі землянкі.

Ніемці спалілі вйоску 
в 1944-ум. Пришов русскі 
карни батальйон в ліпцу 
– кунціе. Ніемці окружилі, 
зніщилі і вйоску, і баталь-
йон. Всіе Рейпічи згоріелі. 
Зостала оно одна клуня, алє ніемець спалів і тую.  

За ніемцюв – континґенти забіралі. Тих, што міелі мало 
земліе, то забіралі до міеста на роботи. Забралі кілька ді-
вченят на роботи до Прус.

По вуйніе жилосьо біедно. В 60-х вибудовалі сьвєтліцу.
Коло 30-тьох господаруов остало, коло 10-тьох позда-

валі землю за ренту. 

Антропо-анатомічна термінологія в селіе Рейпічи

Куотка – kostka – кісточка, щиколодка 
Ступів так, што у куотці намуог. Вліез в болото по 

куот кі. Нога у куотці спухла. Удирився в куотку. 
Поперек – krzyż – поперек 
Дуплясти зуб – ząb z dziurką – дуплястий зуб
Молочак – ząb mleczny – молочний зуб

Вуон вже десеть ліет має, а молочак ще сідіт. Не плач, 
то бив молочак, одросте. Молочакі зачинают йому вилі-
таті і не має чим гризті.

Na pоczаtku było 9-tioch 
hоspоdаruоw. Pansz-

czynu rоbіli u Dzierżkа. Оs-
tаtni Dzierżkо, sztо prоpіw 
cіеły mаjontоk w Lewkаch, 
umеr pо wujniе.

W czаsі Pеrszоji wujny 
ludе pоwtіkаli pеrеd niеm-
ciamі. Hоspоdаrіе z inszych 
wjоsоk pоrоzkrаdаli kłuniе. 
My byli w Sаrаtоwі. Nazаd 
wеrnuliś 1.X.1920 r.

Pеrеd cаrśkоju wujnoju 
było 18-tioch hоspоdаruоw. 
Wsіе wеrnulisia. Hоłodоwаli. 
Kоb pеrеżytі, służyli u panuоw 
w оkоlicznych mаjontkаch, 
u żyduоw, sztо rіеzаli liеs 
Hоrsаk kоło Bоt̀ kuw і Kno-
ryd. 

Zа sаnacіji żyłosio ne naj-
huоrsz.

Яk pryszli russkі [sоwіеty u 
1939 r.], tо stоjali u wjоscі na 
kwаtеrаch, w liеsі budоwаli 
zеmlankі.

Niеmcі spаlili wjоsku w 
1944-um. Pryszоw russkі 
kаrny bаtаljon w lipcu – 
kuncіе. Niеmcі оkrużyli, 
zniszczyli і wjоsku, і bаtаljon. 
Wsіе Rеjpіczy zhоrіеli. Zоstаła 

оno оdna kłunia, аle niеmеć spаliw і tuju. 
Zа niеmciuw – kontyngenty zаbіrаli. Tych, sztо mіеli mаło 

zеmliе, tо zаbіrаli dо mіеstа na rоbоty. Zаbrаli kіlkа dіwczеniat 
na rоbоty dо Prus.

Pо wujniе żyłosio bіеdno. W 60-ch wybudоwаli świetlicu.
Kоło 30-tioch hоspоdаruоw оstаło, kоło 10-tioch pоzdаwаli 

zеmlu zа rentu. 

Antrоpо-аnatоmіczna tеrmіnołohija w sеliе Rеjpіczy

Kuоtkа – kostka – kіstоczkа, szczykоłodkа 
Stupіw tаk, sztо u kuоtcі namuоh. Wliеz w bоłotо pо kuоtkі. 

Nohа u kuоtcі spuchła. Udyrywsia w kuоtku. 
Pоpеrеk – krzyż – pоpеrеk 
Duplasty zub – ząb z dziurką – duplastyj zub
Mоłoczаk – ząb mleczny – mоłocznyj zub

Wuon wżе dеsеt̀  liеt maje, а mоłoczаk szczе sіdіt. Ne płacz, 
tо byw mоłoczаk, оdrоstе. Mоłoczаkі zаczynajut jоmu wylitаtі 
і ne mаje czym hryztі.
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Очняк – ząb przedtrzonowy – малий кутній зуб
Верхні очнякі собіе вибів. Вже оно одін здорови очняк 

зоставсє. Пув годіни мніе того очняка рвалі.
Склад – staw – суглоб

Пальці в складах попухлі. Не могу в складові пальця зо-
гнуті. Вивіхнув пальця в складові.
Склади – nadgarstek (przegub) – зап’ясток, зап’ястя

А жеб тобіе рукі в складах покрутіло. Як сперся на 
руку, то аж у складах тріеснуло.
Спліечок – bark – плече

Мучився над тою роботою аж спліечкі заболіелі. Взяв 
мішок на спліечкі і понюос до хати.
Лоб – czoło – лоб
Вентроба льогка – płuca – легені
Вентроба тяжка – wątroba – печінка
Коса – śledziona – селезінка
Хребет – grzbiet – хребет
Віска – skroń – висок, скроня

Такоє квасне, што аж у вісках тісне.
Віейкі – rzęsy – вії
Ясла – dziąsła – ясна

Удирився аж кров з яслув пошла. Чогось ясла попухлі.
Ябличко – kość w kolanie – колінна чашечка
Грудіна – mostek – груднина, грудина, грудна кістка

У 1982 рокові запісане внуком од Ольгі Семенюк (1903-
1989), што уроділася і жила у селіе Рейпічи (Rajki). Фото-
графію баби Ольгі перед єїною хатою тоже зробів внук. 

Zakończenie ze str. 29

Nieodłącznym elementem przedsię-
wzięcia jest prezentacja dorobku arty-
stycznego ZPiT „Osławiany”, który od po-
nad czterdziestu lat działa w Mokrem, oraz 
działających od kilku lat zespołu śpiewa-
czego „Śpiwanka” i tanecznego „Małynia-
czok”. Przedsięwzięciu towarzyszyć bę-
dzie wystawa prac regionalnych twórców 
ludowych, prezentacja literatury ukraiń-
skiej i rękodzieła. 

ХХIV Inauguracja sezonu kulturalne-
go Ukraińców Warmii i Mazur / ХХIV 
Відкриття культурного сезону укра-
їнців Вармії і Мазур
17 sierpnia
Srokowo (woj. warmińsko-mazurskie, po-
wiat kętrzyński)
Związek Ukraińców w Polsce
Już po raz 24. w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Srokowie odbędzie się „Inau-
guracja sezonu kulturalnego Ukraińców 
Warmii i Mazur”. Podczas tegorocznej 
imprezy zaplanowano koncert zespołu 
tanecznego „Wyszywanka” oraz Orkie-

stry Wołyńskiego Obwodowego Akade-
mickiego Teatru Dramatyczno-Muzycz-
nego z solistą. 

ХIV „Spotkanie kultur” / ХIV «Зуст-
річ культур»
24 sierpnia
Koszalin 
Związek Ukraińców w Polsce
Podczas tegorocznego koncertu w ra-
mach „Spotkań kultur” na placu przed Ra-
tuszem w Koszalinie wystąpią zespoły 
ukraińskie, niemieckie, romskie i kaszub-
skie. Odbędzie się też jarmark kuchni na-
rodowej oraz pamiątek.

«Народні гуляння»
sierpnia – 1 września
Asuny (woj. warmińsko-mazurskie, pow. 
kętrzyński)
Związek Ukraińców w Polsce

Pasłęcka Uczta Kultur Wschodu / Пас-
ленцька бесіда східних культур
7 września
Pasłęk (woj. warmińsko-mazurskie)
Związek Ukraińców w Polsce

„Jarmark” / «Кермеш»
21 września
Łosie (woj. małopolskie, pow. gorlicki)
Organizują mieszkańcy wsi i Zjednocze-
nie Łemków
Impreza będzie połączona z koncertem 
zespołu „Żurawli” oraz jubileuszem 125-
-lecia urodzin oraz 40-lecia śmierci wiel-
kiego łemkowskiego poety z Łosia Jako-
wa Dudry.

„Źródła – Ukraińskie Tradycje i Trans-
formacje” / «Джерела – українські 
традиції і трансформації»
21 września
Czeremcha (woj. podlaskie, pow. hajnow-
ski)
Związek Ukraińców Podlasia
„Źródła – Ukraińskie Tradycje i Trans-
formacje” – to ważna impreza kultural-
na środowiska ukraińskiego Podlasia, pre-
zentująca różne formy kultury ludowej 
oraz muzykę, która jest nią inspirowana. 
To scena dla prezentacji zapomnianych 
obrzędów podlaskich oraz zespołów kul-
tywujących tradycje przodków z Podlasia 
i Ukrainy.                (red.)

Kalendarz letnich wydarzeń z kulturą ukraińską

Оczniak – ząb przedtrzonowy – mаłyj kutnij zub
Wеrchni оczniakі sоbіе wybіw. Wżе оno оdin zdоrоwy 

оczniak zоstаwsie. Puw hоdіny mniе tоhо оczniakа rwаli.
Skład – staw – suhłob

Pаlcі w składаch pоpuchli. Ne mоhu w składоwі pаlcia 
zоhnutі. Wywіchnuw pаlcia w składоwі.
Składy – nadgarstek (przegub) – zаpjastоk, zаpjastia

А żеb tоbіе rukі w składаch pоkrutіło. Jak spеrsia na ruku, 
tо аż u składаch trіеsnuło.
Spliеczоk – bark – płeczе

Muczywsia nad tоju rоbоtоju аż spliеczkі zаbоliеli. Wziaw 
mіszоk na spliеczkі і poniuоs dо chаty.
Łob – czoło – łob
Wentrоbа lohkа – płuca – łehеni
Wentrоbа tiażkа – wątroba – pеczіnkа
Kоsа – śledziona – sеłezіnkа
Chrеbеt – grzbiet – chrеbеt
Wіskа – skroń – wysоk, skronia

Tаkоje kwаsne, sztо аż u wіskаch tіsne.
Wіеjkі – rzęsy – wіji
Jasła – dziąsła – jasna

Udyrywsia аż krоw z jasłuw pоszła. Czоhоś jasła pоpuchli.
Jabłyczkо – kość w kolanie – kоlinna czаszеczkа
Hrudіna – mostek – hrudnyna, hrudyna, hrudna kіstkа

U 1982 rоkоwі zаpіsanе wnukоm оd Оlhі Sеmеniuk (1903-
-1989), sztо urоdіłasia і żyła u sеliе Rеjpіczy (Rajki). Fotohrafi-
ju baby Olhi pered jejinoju chatoju toże zrobiw wnuk.
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Кажни день, година і мінута
Пролєтят, як куля із руж’я!
Добре, що не разом всие родилісь
І не умрут, колі умру вже я.

Саме цими словами, записани-
ми рідною українською говір-

кою села Грабовець у ґміні Дубичі 
Церковні (хоча білоруським алфа-
вітом) закінчив 11 листопада 1979 
року свою повість «Пожня» під-
ляський письменник Василь Пе-
тручук. На початку поточного року 
його не стало серед живих. Він 
прожив довге, проте дуже склад-
не життя, про що може довідатися 
читач його, виданої польською та 
білоруською мовами, автобіогра-
фічної повісті «Ściernisko» (1986) – 
«Пожня» (1987). 

Мені особисто довелося познайо-
митися з письменником 2001 року, 
коли я хотіла провести з ним роз-
мову до української телепередачі в 
Телебаченні Білосток – тоді україн-
ської частини «Самі про себе» (за-
раз це «Український перегляд»). Ін-
терв’ю так і ми не провели, однак 
відтоді почалося знайомство з бл. 
п. паном Василем. Час від часу мені 
доводилося відвідувати письмен-
ника, з яким проводила довгі го-
дини, розмовляючи про літерату-
ру, мову, складні підляські мовні і 
національні питання та життя вза-
галі. 

Пан Василь був дуже дотепною 
людиною – він умів та любив смія-
тися з навколишнього світу та й са-
мого себе, проте часто його почут-
тя гумору було реакцією на життє-
ві розчарування та кривди, дознані 
від людей. За його дотепністю від-
чувалося почуття гіркоти і сум, а 
бувало, що й невіру в людську до-
броту, однак з другого боку – жит-
тєву мудрість, яка є результатом 
непростого життєвого досвіду.

Василь Петручук народився в 
1926 році у селі Грабовець. На його 
дитинстві та й цілому пізнішому 
житті позначилося дуже травма-
тичне дитинство без матері. Саме 

цей важливий період у своєму жит-
ті він описує у згаданій книжці 
«Ściernisko» – «Пожня», яка сперта 
на його власні спогади. До життя з 
мачухою письменник неодноразово 
вертався й у розмовах зі мною. Від-
чувалося, що навіть кількадесят ро-
ків після прожитого і описаного, іс-
торії з Грабовця весь час живуть у 
його серці та болять. Доволі часто 
згадував також своє перше невдале 
подружжя. Описував прожите, на-
чебто все відбулося вчора.

Василь Петручук відомий перш 
за все як білоруський письменник. 
Він був членом Союзу білоруських 
літераторів та Білоруського літе-
ратурного об’єднання «Біловежа» 
(Беларускае літаратурнае аб’яд-
нанне «Белавежа»), окрім того був 
членом Союзу польських письмен-
ників. Проте, в багатьох своїх тво-
рах, у тому числі найвідоміших, як 
«Пожня», «дозволяв» своїм геро-
ям розмовляти і співати «по-сво-
йому», тобто рідною українською 

(Спогад про Василя Петручука)(Спогад про Василя Петручука)
«Я ще ж вовсі добре не нажився»

Василь Петручук (23.08.1926 – 19.01.2019 р.) перед парафіяльною церквою 
у Дубичах-Церковних, 1999 р. Фото Ю. Гаврилюка
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говіркою. Письменник був свідо-
мим того, що мова, якою користу-
ється та яку вводить до білорусько- 
та польськомовних літературних 
текстів – українська. Зрештою, пи-
сав нею літературизовані спогади, 
оповідання, ескізи, гуморески та ві-
рші, які друкувалися, між іншими, 
на сторінках «Над Бугом і Нарвою» 
та «Нашого слова». Добре воло-
дів українською мовою в її літе-
ратурному варіанті. Був свідомим 
справжньої культурної приналеж-
ності підляського етносу та відвер-
то говорив про це в наших розмо-
вах. Часто побував на українських 
заходах. 

Окремою темою, про яку дово-
дилося з ним розмовляти, були іс-
торично-політичні питання. Це ж 
саме він у 2000 році під псевдоні-
мом Walery Рakuła видав докумен-
тальну книжку «Księga hańby», в 
якій описував повоєнні дії «про-
клятих солдатів» на Підляшші. 

У моїй пам’яті Василь Петручук 
залишиться як людина дуже зв’я-
зана з місцем свого народження, зі 
своєю мовою і культурою, попри 
те, що дитинство, яке провів у рід-
ній хаті, важко назвати щасливим. 
У моїй пам’яті залишаться також 
численні анекдоти і життєві істо-
рії, часто дотепні та іронічні, іноді 
дуже саркастичні, про відомих лю-
дей, у тому числі з нашого підлясь-
кого середовища.

Василь Петручук помер 19 січ-
ня 2019 року. Похоронений на право-
славному кладовищі на Дойлідах у 
Білостоці. Вічная Вам пам’ять, пане 
Василю!

Людмила ЛАБОВИЧ

А ось увесь вірш Василя Петручу-
ка, яким він закінчує «Пожню»:

Чом ти, жицє, хутко так імчишся,
Чом бижиш ти стримголов уперед?
Не спишай, пожди, не торопися,
Всьо румно вмру, як приде 
      муой черед.

Я ще ж вовсі добре не нажився,
Людьом мало доброго зробив!
Як умру, то всие мене забудут,
Будто вцалє хтось такі не жив.

Так што ти подумай і згодися,
З тим же я ще ліетьми молоди,
І не пхай мене смертіе пуд косу,
Глянь, які наш сьой свіет голуби!

А ти преш і преш без передишкі,
Не дивившись, куолько хто живе!
Пробижиш, кульгаючи, 
  по бездорожжах,
Врешті спотикнешся 
  і зо мною вмреш.

Кажни день, година і мінута
Пролєтят, як куля із руж’я!
Добре, що не разом всие родилісь
І не умрут, колі умру вже я.

Василь Петручук на українській зустрічі в Білостоці в 2008 рокові

Warto przeczytać

Stefan Łaszyn, Liceum Pedago-
giczne nr 2 w Bartoszycach, Klasy 
ukraińskie 1956 – 1970

Książka Stefana Łaszyna, absolwenta oraz 
nauczyciela Liceum Pedagogicznego nr 2 w 
Bartoszycach, który wyemigrował do USA, to 
obszerna (licząca 12 rozdziałów, w sumie aż 
832 strony) monografia poświęcona jedyne-
mu w powojennej Polsce utrakwistycznemu za-
kładowi kształcenia nauczycieli szkół podsta-
wowych z ukraińskim językiem wykładowym. 
W książce znalazły się teksty autorstwa absol-
wentów klas ukraińskich i polskich, nauczycie-
li oraz sympatyków szkoły. Ponadto do publi-
kacji dodano płytę DVD, zawierającą około 3 
tys. personalnych i zbiorowych fotografii o du-
żej wartości archiwalnej, ukazujących życie li-
ceum, jego nauczycieli i uczniów. To ważny do-
kument oświaty czasów PRL-u, a także polityki 
państwa wobec mniejszości narodowych. 

Duża grupa absolwentów szkoły w Barto-
szycach pochodziła z Mazur. W klasach ukra-
ińskich uczyło się jednak także kilkoro uczniów 
z okolic Siemiatycz i Kleszczel, m.in. pocho-
dzący z Moszczony Pańskiej Mikołaj Błasz-
czuk (1945-2019), działacz Związku Ukraiń-
ców Podlasia. Absolwentem tej placówki był 
również urodzony w Dziewięcierzu koło Luba-
czowa Aleksander Smolikowski (1947-2009), w 
latach 60. XX w. działacz koła Ukraińskiego To-
warzystwa Społeczno-Kulturalnego w Klesz-
czelach oraz nauczyciel języka ukraińskiego w 
tym podlaskim miasteczku. 

Książka wydana została w dwóch tomach: 
w języku polskim i języku ukraińskim. Przygo-
towywana była przy udziale wszystkich absol-
wentów. Przekładu na język ukraiński dokonał 
prof. Mikołaj Łesiuk, kierownik Katedry Języ-
ków Słowiańskich na Podkarpackim Uniwer-
sytecie Narodowym im. Wasyla Stefanyka w 
Iwano-Frankiwsku. Autorem recenzji jest prof. 
Jerzy Nikitorowicz z Białegostoku. (red.)
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Moi przodkowie z rodziny Pytlów 

Mój pradziadek Mojsej (Mojżesz) Py-
tel miał żonę Fedorę (Teodorę). Z 

powodu jego imienia mieszkańcy Horod-
nik nadali tej rodzinie miano Mojsewiczy. 
Gdy ich najstarszy syn Stepan (Stefan) 
usamodzielnił się, to pobudował dom po 
sąsiedzku z rodzicami. Jego potomkowie 
nadal tu mieszkają i są moimi sąsiadami.

Drugi syn Mojseja to mój dziadek Ja-
kub Pytel. Urodził się w 1874 roku i mniej 
więcej w latach 1896 – 1898 wziął ślub z 
Akuliną Bajeną z Żerczyc. Oprócz gospo-
darzenia na roli trudnił się też łowieniem 
ryb. Był znakomitym rybakiem i miał do-
bre kontakty z siemiatyckimi Żydami, a 
za pieniądze uzyskane ze sprzedaży ryb i 
oczywiście inne dochody z gospodarstwa 
żydowscy majstrowie postawili mu muro-
wany dom w Ogrodnikach. Wówczas był 
to jedyny murowany dom w całej naszej 
wiosce.

Po tym, jak w 1939 roku na Bugu zo-
stała ustanowiona granica, mieszkań-
com Ogrodnik kazano opuścić wieś. Gdy 

wszyscy wyjechali do Klekotowa, sowiec-
cy żołnierze porozbierali niektóre budyn-
ki, w tym połowę domu dziadka Jakuba. 
Po powrocie Jakub z synem Aleksym do-
stawili do ścian, które pozostały, ścianę z 
drewna, zaś rozebranej części domu już 
nie odbudowali. 

Pewnego razu dziadek Jakub poprowa-
dził w nocy konie na popas i dostał wyle-
wu. Znaleziono go w kopce siana i nieprzy-
tomnego przywieziono do domu. Zmarł po 
trzech dniach – 28 lipca 1953 roku.

Jakub i Akulina mieli dwóch synów 
i trzy córki. Najstarszy był syn Oleksiej 
(Aleksy), potem córki Olha (Olga), An-
tonina, Pelaheja (Pelagia) i wreszcie naj-
młodszy syn Juosip (Józef). 

Moi rodzice i dzieciństwo

Mój ojciec, Aleksy Pytel, urodził się 
3 października 1905 roku. Ożenił 

się jednak dopiero po II wojnie światowej 
z 29-letnią Marią Daciuk z Bujak. Poznał 
ich ze sobą sąsiad Jakub Czerynda – takie-
go człowieka nazywano kiedyś rajkiem. 

Ślub moich rodziców odbył się w 1947 
roku w Drohiczynie. Mieli dwóch synów 
– Pawła i Iwana (Jana). Mój starszy brat 
Paweł zmarł w wieku około roku. Ja uro-
dziłem się 10 września 1949 roku.

Gdy po śmierci Pawła moja mama Ma-
ria zaszła ponownie w ciążę, bardzo się 
bała, że i to dziecko umrze. Gdy więc nad-
chodził czas rozwiązania, uradzili z oj-
cem, żeby zmienić miejsce porodu. Wy-
jechali z domu wozem żeleźniakiem do 
siostry mamy – Anny, po mężu Jufimiuk, 
która mieszkała w lesie w Siemiatyczach 
(obecne okolice „Horteksu”). Mieli na-
dzieję, że dzięki pomocy siostry poród do-
brze się zakończy. Niestety, w czasie poro-
du moja mama dostała krwotoku i zmarła 
w tym samym dniu, w kilka godzin po 
moim przyjściu na świat. 

Po śmierci mamy jej siostra Anna na 
drugi dzień, tj. 11 września, w wielkiej 
trwodze wzięła mnie na ręce i w pośpiechu 
zaniosła do batiuszki w Siemiatyczach, 
żeby ochrzcić. Siostra mamy została moją 
chrzestną mamą. Ksiądz Aleksander Wi-

Moi przodkowie z rodziny Pytlów wszyscy wyjechali do Klekotowa, sowiec- Ślub moich rodziców odbył się w 1947 

Z nadbużańskiej wsi Ogrodniki 

Grupa horodniczanek z dziećmi i wnukami przed domem Mikołaja Kiczki (męża mojej cioci Heleny). Pierwsza z prawej Dominika 
Pytel ze swym pasierbem Janem, zaś trzecia z prawej to babcia Filina. Na drugim zdjęciu Aleksy, Dominika i Jan Pytlowie. 
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szenko zrozumiał ciężką sytuację i został 
moim chrzestnym ojcem. Razem dali mi 
imię Иоаннъ (Jan). Z powodu zaistniałej 
tragedii po chrzcie nie było żadnego przy-
jęcia dla najbliższych z rodziny. Następne-
go dnia, 12 września 1949 roku, odbył się 
pogrzeb – pochowano moją mamę, której 
nigdy nie widziałem. 

Po śmierci mojej mamy opiekowała 
się mną babcia Filina (tak we wsi zwano 
Akulinę). Z powodu braku dobrej opieki 
dostałem owrzodzenia na całym ciele. Oj-
ciec był bezradny, ale znalazł nową opie-
kunkę, która była wdową. Nazywała się 
Dominika Semeniuk (Siemieniuk). Obo-
je z moim ojcem wozili mnie do lekarza 
Prokopowicza na ul. Grodzieńską w Sie-
miatyczach. Owrzodzenie wyglądało tak 
groźnie, że doktor bał się mnie nawet do-
tknąć, myślał że jest to coś zaraźliwego.

Mówiono mi, że choroba powstała 
pewnie z powodu niezabezpieczenia bu-
telki z mlekiem, do której wlazła mucha. 
Wyglądało to bardzo beznadziejnie, więc 
Dominika leczyła mnie na swój domowy 
sposób, starannie przekładając z poduszki 
na poduszkę, aby nie uszkodzić którego-
kolwiek wrzodu, oraz smarując masłem i 
olejem. Dzięki Bogu powoli wracałem do 
zdrowia. 

Nazwisko Siemieniuk Dominika mia-
ła po pierwszym mężu. Z domu była Hu-
meniuk (Gumieniak) – urodziła się w 1910 
roku w Ogrodnikach, w rodzinie Kiry-
ła (Cyryla) i Jefimii (Eufemii). Dominika 
miała jeszcze dwie siostry – Helenę i Ana-
stazję. Helena wyszła za mąż za miesz-
kańca Ogrodnik Mikołaja Kiczkę. Mieli 
dwie córki – Irenę i Eugenię. Syna Ana-
stazji, Pawła, zabili w czasie wojny Niem-
cy (miał 19 lat). Z tych wszystkich osób 
żyje już tylko Irena. 

Po pewnym czasie mój ojciec i Do-
minika pobrali się – wzięli ślub w cer-
kwi w Siemiatyczach, 8 lutego 1950 roku. 
Moja druga matka z pierwszego małżeń-
stwa miała syna Pawła, który zmarł, bę-
dąc dzieckiem, zaś z moim ojcem miała 
córkę Marię, która też zmarła. Mnie trak-
towała jak własnego syna, ja też ją kocha-
łem i szanowałem tak jak swoją rodzoną 
mamę. Nigdy o niej nie zapomnę, bardzo 
wiele jej bowiem zawdzięczam. Opieko-
wała się mną od trzeciego miesiąca życia 
do lat dojrzałych. Zmarła w 1983 roku w 
wieku 73 lat. Mój ojciec Aleksy zmarł z 
powodu wylewu 3 marca 1986 roku, ma-
jąc ponad 80 lat. 

Gdy zmarł mój starszy brat Paweł, zo-
stał pochowany na starym cmentarzu, nie-
daleko cerkwi św. Piotra i Pawła. Obok 
niego pochowano naszą mamę Marię, zaś 

później moją przyrodnią siostrę, też Ma-
rię – córkę Dominiki i Aleksego, a także 
mego ciotecznego brata Jana – pierwszego 
syna cioci Pelagii Pytel, która wyszła za 
mąż za Jana Jurczuka z Ogrodnik. Wszy-
scy spoczywają obok siebie w jednej mo-
gile. 

Oprócz Pelagii mój ojciec miał jeszcze 
dwie siostry. Obie wyszły za mieszkań-
ców Ogrodnik – Olga za Jana Dymitru-
ka, który był w tym czasie sołtysem, zaś 
Antonina za Sergiusza Gumieniaka. Naj-
młodszy z rodzeństwa mojego ojca, Jó-
zef Pytel, został jeszcze jako kawaler roz-
strzelany przez Niemców w Tonkielach, 
więc nie pozostawił po sobie żadnego po-
tomstwa. 

Moja muzyka

Od najmłodszych lat interesowałem się 
muzyką i wszystkim, co z nią zwią-

zane. Nauka w szkole podstawowej nie-
zbyt mnie interesowała i nie skończyłem 
jej w zwykłym terminie, bo stale myśla-
łem, żeby jakoś zarobić i móc zająć się 
graniem. Oczywiście uczyć się w szko-
le muzycznej nie było za co. Ale wujko 
Jan Jurczuk, który często jeździł na targi 
i dobrze znał mój muzyczny zapał, pew-
nego razu spotkał na rynku w Siemiaty-
czach Rosjanina, noszącego na plecach 
mały akordeon – bajan. Dobili targu i wuj-
ko kupił go za 500 złotych. Gdy więc za-
szedłem do wujka w odwiedziny, czekała 
mnie niespodzianka – mogłem na tym ba-
janie zagrać. 

Jan Pytel jako akordeonista
(koniec lat 60. XX w.)

Zacząłem samodzielnie uczyć się gry 
na instrumencie. Pierwsza piosenka, któ-
rą zagrałem, to było „Lato, lato”. Popro-
siłem też rodziców, żeby odkupili tę har-
monię. W tamtych czasach było ciężko, 
rodzice nie mieli pieniędzy. Ojciec nosił 
na plecach lniane włókno na sprzedaż do 
Drohiczyna. Za sprzedany len dostał 500 
złotych, za które ten akordeon od wujka 
odkupił. 

Swoje pierwsze granie zespołowe za-
cząłem z Jankiem Wakulukiem z Ogrod-
nik, który miał harmonię trzyrzędową i 
uczył się z nut u mieszkającego w sąsied-
nich Zajęcznikach Władysława Jurczuka, 
zwanego Kolędą. Ja z ojcem też do niego 
poszedłem, ale pan Jurczuk powiedział, 
żebym zmienił instrument, gdyż mój ba-
jan nie nadawał się do profesjonalnego 
muzykowania. Przestałem więc chodzić 
do niego na lekcje i samodzielnie skon-
struowałem perkusję, na której grałem z 
Wakulukiem. 

Podstawówkę skończyłem więc dopie-
ro w 1977 roku. Była to szkoła dla uczniów 
w bardziej zaawansowanym wieku, która 
mieściła się w Bacikach Średnich. Funk-
cję jej dyrektora pełnił wtedy Marian Li-
piński. Okazałem się nawet najlepszym 
uczniem w klasie, prześcigając swoich ko-
legów. Gdy w czasie ostatnich egzaminów 
wręczano kwiaty egzaminatorom, ja wrę-
czyłem je panu Marchelowi, dyrektoro-
wi Liceum w Drohiczynie. Otrzymałem 
je jednak z powrotem – jako uznanie za 
moje postępy w nauce. 

Byłem już wtedy żonaty. Dziewczy-
nę znalazłem w swojej wiosce, Walentynę 
Leoniuk, i w lutym 1973 roku wzięliśmy 
ślub, potem zaś urodził się nasz pierw-
szy syn Adam. Gdy zaczął chodzić, pro-
wadzałem go po podwórku. Malec cieszył 
się z tego i nucił swoją dziecinną piosenkę 
„Tago igo”, śpiewał też „Una Paloma Blan-
ca”, oczywiście przekręcając to po swoje-
mu. Lubił być w towarzystwie taty i od 
najmłodszych lat lubił muzykę – można 
powiedzieć, że tworzyliśmy razem zespół. 
Gdy Adaś podrósł, byłem na Borysowsz-
czyźnie u wujka Władka Bajeny, który dla 
swego syna Michała kupił zielony akorde-
on. Michał nie chciał na nim grać, więc 
odkupiłem ten instrument dla Adasia i na-
uczyłem go pierwszej piosenki „Uciekaj 
myszko do dziury”. A ponieważ był bar-
dzo zdolny, następnych piosenek uczył 
się już sam, ukończył też 5-letni kurs gry 
na pianinie w ognisku muzycznym przy 
Domu Kultury w Siemiatyczach, u na-
uczyciela Zenona Sielewanowskiego. Gra 
do dziś w zespołach muzycznych – daw-
niej był to „DIP”, teraz „Solden”. 
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Jan Pytel jako saksofonista w zespołach „Saturn” (pierwszy z lewej) i „Aria” (pierwszy z prawej)

W latach 70. grałem w zespole „Sa-
turn”, zaś w latach 1981 – 1990 z bardzo 
dobrym zespołem „Aria”. Później pojecha-
łem do Brukseli, żeby trochę zarobić i po-
prawić swój byt. Byłem tam przez 20 lat i w 
tym czasie zacząłem budować nowy dom 
w Ogrodnikach, na starym rodzinnym pla-
cu. Po powrocie z Belgii nadal interesowa-
łem się muzyką. Dopóki zdrowie pozwala-
ło, grałem w siemiatyckim zespole „Retro”, 
co dawało mi wielką satysfakcję. 

Z tej racji, że mieszkam we wsi 
Ogrodniki, jestem zainteresowany hi-
storią i pochodzeniem tych okolic. Za-

cząłem zbierać wszelkie informacje o 
swojej wiosce i okolicznych wsiach, 
gromadząc wycinki z gazety „Głos Sie-
miatycz”, czasopisma „Nad Buhom 
i Narwoju” i innych wydań regional-
nych. Od 2007 roku zacząłem też fil-
mować ciekawe i ważne wydarzenia w 
naszej okolicy – odpusty, występy ze-
społów śpiewaczych i muzycznych, fe-
stiwale. Zbieram zdjęcia, zarówno do 
swego drzewa genealogicznego, jak też 
osób zajmujących się muzyką, na czym 
kto tylko potrafi grać. Bo chociaż moje
warunki życiowe nie pozwalały, aby 

pójść do szkoły w tym kierunku, muzy-
ka była moją pasją życiową od najmłod-
szych lat. I do dzisiaj wszystko co jest 
związane z muzyką, śpiewem i innymi 
występami artystycznymi bardzo mnie 
interesuje. Jestem człowiekiem głęboko 
religijnym, lubię oglądać święte obrazy 
i filmy, zbieram i kopiuję zdjęcia ikon
i cerkwi. Do ludzi innych wyznań reli-
gijnych i o odmiennych poglądach od-
noszę się z życzliwością, nie lubię nato-
miast zła i fałszu. 

Jan PYTEL

Анета Примака-Онішк, Бєженство 
1915. Забуті вигнанці, Видавництво 
Темпора, Київ 2019, 524 стор.

Ті, які не читали книжки Анети При-
маки-Онішк «Bieżeństwo 1915. Zapom-
niani uchodźcy», виданої 2016 р. поль-
ською мовою, мають нагоду ознайо-
митися з нею в українському перекла-
ді. Без сумніву варто, оскільки це одна 
з важливіших книжок про призабуту 
сторінку підляського минулого, тобто 
масову евакуацію, передусім україн-
сько- та білоруськомовного населення, 
вглиб Росії в 1915 року, відому під на-
звою «біженство».

«Бєженство 1915. Забуті вигнанці» 
це історичний репортаж. Її авторкою 
є журналістка Анета Примака-Онішк, 
родом з білоруськомовного села Кни-
шевичі. Досі її статті друкувалися в 
таких відомих газетах і часописах, як: 
«Gazeta Wyborcza», «Polityka», «Natio-
nal Geographic», «Karta». Спонукою для 
пошуків матеріалів стала для авторки 
сімейна історія бабусі Надії, яка попа-
ла в біженство.

Репортаж Примаки-Онішк це ре-
тельне опрацювання теми, сперте на 

багатий матеріал – спогади очевидців і 
численні історичні джерела. Текст су-
проводжується документальними свід-
ченнями – фотографіями забутих ви-
гнанців. 

Книжка розповідає про долю біжен-
ців від початків Першої світової війни 
по сучасність. Звертає увагу, перш за 
все те, що авторка показує події з точки 
зору поодиноких людей – білоруських 
і українських селян, але також поль-
ських поміщиків. Їхні особисті істо-
рії розкривають перед читачами автен-
тичну трагедію біженства.

Авторка намагається долати міфи, 
серед інших стереотип, що біжен-
ство стосувалося лише православних, 
оскільки в Росію тікали також поляки, 
хоча їхня ситуація була набагато кра-
ща, ніж руських селян. Іншим міфом 
є казковий образ Росії – Обіцяної зем-
лі. Авторка пробує зрозуміти, чому уті-
качі так її бачили, а з другого боку по-
казує, як справді виглядало життя в то-
дішній Росії. Вона намагається відо-
кремлювати факти від того, що творить 
сучасну пам’ять про біженство.

Варто прочитати!

У книжці знайдемо багато драма-
тичних описів. Дякуючи тому репор-
таж Примаки-Онішк це, ймовірно, най-
краща книжка про біженство, яка ви-
кликає інтерес як професійних дослід-
ників, так і пересічних читачів, що на-
віть не знали, чим було біженство 1915 
року. Зараз про цей маловідомий епізод 
Першої світової війни можуть довіда-
тися також україномовні читачі.  (ред.)



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – № 3/2019 42

Молитва

   Пам’яті Лук’яна Троца

Дідусю мій
Лук’яне!
Ми разом
Зруб щастя будували
Рідну пісню шанували
Ти розказував
Про біженство
Про роки війни
Солдати гинули
Мов польова билинка
На чужині
Дідусю мій
Лук’яне!
Ти в безодні голубій
Пораду дай
Розкрий таємницю
Як затримати
Висихання
Підляшшя нашого
Криницю.

Спокій

Люблю я
Спокій села
Спокій природи
За синім вікном
Люблю павутину
Півдня тиху годину
Все це містика
Створена з тиші
Між землею
А небом
Інтимне тіло
Первоцвітом
Душу огріло.

Час

Сипнуло дощем
На ярину
Відмірений час
Остався в хмарах
Багряна
Плахта сонця
Сиві тумани стирає
З зеленого листочка
Роса мов надія
Краплинкою сплила
На материнську щоку
Доля –
Далінь безкрая
Там молодості
Недовершена
Ілюзія щастя
В косинці білій
Гуляє.

Мироносне

Несе дощик
Воду,
В зелені очерети
А мені надію,
Долі ікону
Втулену,
В зелений шовк
Ярини.
З-над
Церковного купола,
По широкому полі,
Лине теплий розспів
«Вірую...»
Білим пухом тополі.

Ранок

Забрала ніч
Кучеряві сни
Із-за клуні
В золотій короні
Викотилось сонце
В келихи зелені
Поналивалася весна
Юність
Входить до села.

Весна

Жайворонковий гомін
На узліссі
Чиркотять
Весело горобці
На кучерявій грушці
Повна
Життєвих таємниць
Мов мадонна
Йде загонами
Весна
В зеленім платті
Сяє радість
Розквітлого
Латаття.

Первоцвіт

Березневий первоцвіт
Пахне у лугах
Присмаком весни
Весело
Вітер зайграв
Неписану
Вирію зелену елегію
Журавлям
Що у небі
Про щастя сімейне
Гнізд рідних
Курличуть.

Правда

Наче сон
Весна на білому коні
В’їжджає у сади
Сонце
Мов запашний
Винятий пиріг із печі
Мов золотий тюльпан
Веселить
Мою душу
Сільський світ
Правдою своєю
Виплекав
Моєї вірності
Білу лілею.

Боротьба

Кров знова
В танець пішла
Мрія зарум’яніла
Диво там
Де втіха
Печаль
Пропастю душі
Розсипалась любов
Життя
Переломаним крилом
Тому
Смерть зветься
Стеблом згорілим
Останньої хвилини.

м. Більськ
17 березня 2019 р.

Іван Киризюк: З циклу «Первоцвіт»
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Іван Киризюк: З циклу «Первоцвіт» З «ХРОНОЛОГІОНУ» 2018
20.02.2018 р.
Одні – дурниці різні верзуть. Інші – 
видно не розумніші – нічого з цього 
не розуміють, все ж переконано ка-
жуть, що це не верзії, але – версії!

24.02.2018 р.
Назви для сакрального підходу гос-
подині до справи чистоти вдома й 
прибирання (по-пудляському – пра-
таня). Як-бо знаємо – господиня в 
хаті три вугли тримає (народна при-
казка). Але буває, що це господаря 
дратує, зокрема, коли прибирання в 
хаті відбувається як якась обрядодій-
ність, і він придумує ось таку назву: 
пратанізм – зрозуміло, що аналогіч-
но до «сатанізм». Польською це буде 
– sprzątactwo (від sprzątać), зрозуміло, 
що аналогічно хоч би до «oglądactwo» 
(вуаєризм). 

27.02.2018 р.
Нові неологізми:
Всторчок – всторкається в розетку. 
Культани – настирливі поклонники 
«культової» особи.

01.03.2018 р.
У Києві перший день весни. Ігор Ви-
нниченко прислав навіть на ФБ карт-
ку з весняними вітаннями. А так на-
справді в нас то зима снігом поскри-
пує й морозу не менше 10-ти, хоч не 
дотягає до 20-ти.

А не про весну й зиму то така дум-
ка: Живеш, дивишся на цей світ і піс-
ля якогось часу з’являється така реф-
лексія, що біда не в дурнях, бо їх не 
позбутися – не сіяні родяться. Біда в 
цих нібито розумово нормальних лю-
дях, що цим всім придуркам довіря-
ють.

12.03.2018 р.
Сьогодні поїхав до Білостоку, щоб за-
брати щойно зроблений закордонний 
паспорт. Не встиг, хоч якось мені зда-
валось, що ще багато часу. Але зовсім 
не вкур...ся...

А ще ось зараз бачу, що менше хіба 
буду вкур...тись на рондах (кільцях), 
адже прочитав таке: Jak podaje dzien-
nik „Rzeczpospolita”, Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Lublinie uznał, 
że rondo należy traktować jak zwykłe 

skrzyżowanie i nie ma sensu włączanie 
lewego kierunkowskazu w momencie, 
gdy wjeżdżamy na rondo, by skręcić w 
lewo. Sygnalizujemy dopiero chęć zjaz-
du ze skrzyżowania”. 

Колись у Більську ронд не було – 
почали їх робити за унійні гроші й 
люди, в’їжджаючи, почали «мига-
ти лівим», що нібито їдуть по кругу. 
Але ж, к...а, на ронді – їзда de facto по 
кругу, це de iure їзда навпростець! На 
ронді, яке має лише одну смугу, ні-
коли не поїдеш вліво, ну, хіба, що на-
Впростець, найчастіше через земля-
ний горб – раз сліди такої їзди сам ба-
чив (сніг лежав й було добре видно, 
що комусь все ж таки вдалося «поїха-
ти вліво»). 

Ага – ціла справа з судом виникла 
з цього, що якийсь дурний екзамена-
тор присікся до, як видно – більш ніж 
він сам розумного курсанта, який при 
в’їзді на рондо не включив лівого по-
вороту!

23.03.2018 р. 
Вчора гнався автобусом зі Львова до 
Люблина. Десь ззаду сидів чолов’яга, 
що йому зібралося на по-телефонну 
балачку з жінкою. Звісно, я чув лише 
його мову, тому спочатку думав, що 
він вимагає грошей від якогось ін-
шого чоловіка, який не розрахував-
ся, тому лякає його – відрубаю тобі 
голову. В якомусь моменті стало од-
нак зрозумілим, що декапітацією за-
грожена особа жіночої статі – хоч і не 
зовсім певного подружнього стану. В 
кожному разі жили вони в одній хаті 
– в певному моменті чолов’яга заде-
кларував, що їй «п*зда», що він з нею 
жити не буде, бо вона «тварь», «кри-
са» й «чмо» (видно інвективи «зза па-
рєбріка» здалися йому більш адекват-
ними – хтось більш ніж я вредний міг 
би сказати, що мова московитів саме 
до того й годиться), що має забрати 
свої речі з його хати та забиратися до 
мами. Насамкінець виявилося, що ця 
ж його кобіта взяла – вкрала! – гроші 
з його кошелька та щось купила. Але 
що? Цього не вдалося вже розгадати, 
все ж їхати було якщо й не цікаво, то 
й так не зовсім нудно.

Хоч, признаюся, більш мені до впо-
доби було слухати по-телефонні те-

ревені симпатичної львів’янки, яка в 
цьому самому що і я купе гналася з 
Києва у рідну домівку й розпитува-
ла чоловіка, що остав вдома, як йому 
вдалося дати собі раду з брудним по-
судом, але довідалась, що проблеми 
не було, бо чоловік просто пішов на 
обід до сусідів. Та це лише частинка 
їхньої розмови й дуже жалію, що цьо-
го, зовсім не агресивного, кепкування 
зі свого любого, а може просто «prze-
komarzania», зразу не записав, бо б це 
був готовий супертекст для кабаре...

*    *    *
Чому такі дурниці й просто дебілізм 
діються у сьогоденній політиці та ін-
тернеті? Виглядає на це, що це хворо-
блива форма адаптації до нового сві-
ту, який формується старим способом 
помилок та – ще більших помилок. 
А ціна цих помилок – також і кров, і 
страждання.

26.03.2018 р.
Поставив воду на вогонь, щоб на каву 
варилась, а вона не закипає!

– О ж ти заразо – жодного в тобі ін-
телекту! Самі молекули!

Через хвилинку, не знаю – може 
це моє дорікання запекло, чайник так 
розсвистівся, що прийшлося під ним 
вогонь швиденько загасити.

Ну й хто тут заперечить, що й сло-
вом можна, не лише ділом!

*    *    *
Коли уродженець села з-під Варша-
ви переходить зі своєї сільської говір-
ки на польську літературну мову – це 
ujednolicenie. Коли це саме робить уро-
дженець «нашого» села під Більськом 
чи Гайнівкою – це обезличення!

27.03.2018 р.
Щоб когось скривдити треба – щось 
зробити. Себе скривдити найлегше – 
не робивши нічого...

07.04.2018 р.
Світить ясно? Так – як тінь ліхтаря. 

Жінки «на те сотворила натура», 
щоб вони давали: життя, їжу, тепло 
домашнє. Чоловіків – еволюція дода-
ла, щоб вони давали змогу жінкам все 
це робити.
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*    *    *
Чомусь мені багато що асоціюєть-
ся з одним коров’ячим органом та 
отримуванням з нього смачнень-
кого продукту. Отже, коли підклю-
чаю до комп’ютера пендрайва або 
флешку, то з’являється комюніке: 
Dysk wymienny. Добре здогадуєтесь 
– саме із коров’ячим вим’ям тут у 
мене асоціація – польською wymię 
(прикметник – wymienny). А ось 
переписував вірш одного поета під-
ляського й там «надійний цвіт». Ну 
звісно, подумалось мені, що певно 
«надійний» від – «надоїти»! А про 
«вечероньки не доїла» й говорити 
немає що, бо в моїй рідній мові «з 
підляського порога» слово «не дої-
ла» значить, що не подоїла корову 
й, може, тварині, від переповнення 
молоком, вим’я вже болить. А чом 
не доїла корови? Певно тому, що не 
доїела вечероньки й сили не було в 
руках. От – ця хвілологія!

Факт – дитиною коли був, то по-
любляв попити молока, яке мама 
щойно надоїла і процідила, те-
пленького ще...

16.04.2018 р.
– Сьогодні дізнався, що жінки, при-
наймні деякі, мають почуття вини, 
що прийшлося їм приймати ліки, 
що їм трапилося якесь хронічне за-
хворювання...

– А що з чоловіками?
– Чоловіки, принаймні деякі, ма-

ють філософський підхід до жит-
тя та вважають, що людина тво-
ріння повністю експериментне, яке 
з’являється на світ методом спроб 
і помилок, отже, знайти ідеальний 
та досмертно здоровий примірник 
практично неможливо.

Тааак – без філософських елю-
кубрацій важко зберегти здоро-
вий підхід до життя й свого в цьо-
му спектаклі місця. Що ж таке, до 
речі, це життя? Повзуча уповільне-
на агонія...

18.04.2018 р.
Якась «добра душа» написала слова, 
які мене вельми зацікавили: Пога-
ний почерк свідчить про те, що ваш 
мозок працює швидше ніж руки!

То я навіть можу сказати, коли в 
мене це обігнання відбулося – на ка-
нікулах між першим та другим кла-

сом початкової школи. В першо-
му класі мене ж хвалили, що гарно 
пишу, що мій зошит найгарніший з 
усього класу, ну а в другому почали 
дорікати, що в мене «лікарський по-
черк» та певно незабаром лише ап-
текар зможе відчитати моє писання. 

21.04.2018 р.
Вже можна в одній сорочці вийти 
надвір, подивитись на цвітучі ви-
шні й загорлати: Веееесна!!!

А коли хтось живе близько еква-
тора, або хоч тропіка, то йому вес-
ною непереливлки. Хтось може на-
віть воліє осінь.

Що ж – осінь на Підляшші також 
гарною буває, але все ж мені більш 
весна подобається. Принаймні сьо-
годні...

Бо як весна та волога з теплом, 
то квіти – зацвітають і пахнуть. А 
коли осінь та волога з теплом, то 
свіжо вимолочене зерно – зацвітає й 
починає смердіти! Бо цвіт і цвіль – 
брат і сестра?

26.04.2018 р.
От і розсівся дід Опанас (а може 
Свирид, а може й Опанас Свири-
дів, тобто Свиридишин) на лавоч-
ці перед  Секендгендом – крамни-
цею з дешевим вживаним одягом – 
оглядає людей, що сюди заходять 
та обкупляються всяким добром 
текстильним, інколи зовсім доброї 
якості та елегантним, наслідком 
чого – як ті гусениці, що на лис-
точках напасуть свої гузиці й піс-
ля якогось часу вилітають барвис-
тими метеликами – люди ці, гар-
но й недорого одягнені, також пе-
реходять внутрішнє перевтілення. 
Все ж діда, що так дивиться і мети-
кує, думка-запитання мучить: А чи, 
коли за невеликий гріш покращать 
свою зовнішність, що повпливає й 
на їхню внутрішню кондицію, то 
чи наслідком цього перетворен-
ня не стане часом «дешеве нутро»? 
Може – «внутрішня дешевість»?

27.04.2018 р.
Градошини як горошини! Так, сьо-
годні випав перший, принаймні у 
Більську мною завважений, град та 
ще й трохи загриміло. Найбільш по-
страждали цвітучі вже дерева – ви-
шні й деякі яблуні, бо разом з гра-

дом (градошинами – якщо зерна го-
роху це горошини) на землю летіли 
пелюстки...

12.05.2018 р.
Приїхав вантажний ахтанабіль та 
звалив біля брами 2 тони вугілля. 
Вкинув ці 2 тони на тачку, потім 
ці 2 тони перевіз під двері підвалу, 
відтак перекинув ці 2 тони з тачки 
у підвал, а точніше у засік для ву-
гілля приготовлений. Виходить, що 
виконав працю вагою 6-ти тон (ме-
тричних).

Попрацював фізично, то й інте-
лект почав діяти. Колись написав, 
що життя – як пляшка пива! Зараз 
більш мені подобається афоризм, 
що життя це довготривала й «по-
вільнопротікаюча» – агонія! Спо-
чатку то файно, а потім – з півсто-
річчя переживеш – починається 
«відчування», бо то щось заболить, 
щось не запрацює як треба, заколе, 
заниє – й людина носом у ґрунт за-
риє...

Що ж – свині, які мають багато 
органів людського розміру, риють 
ґрунт, як тільки нагода є – й живуть 
поки їх не заріжуть, а дикі свині то 
й довше.

– Людина ж не свиня! Її швайкою 
не колють, ножом не ріжуть! 

– Факт... Але дехто подейкує про 
якусь паню з косою!

Тааак – зустріч з нею немину-
ча. Отже, кожний життя марнує, як 
уміє, по-своєму. 

– Аби якось цієї зустрічі дочека-
тися?!

22.05.2018 р.
Світ є такий – який він є. Але для 
нас – він такий, яким ми його бачи-
мо...

24.05.2018 р.
Доповнення до цього, навіщо одру-
женому чоловікові жінка: ...та щоб 
він мав кому подобатися! (давніше: 
Щоб він мав кого слухатися і щоб 
було кому на нього кричати).

– А може, щоб мав хто йому по-
добатися?

– Знов цей чоловічий егоїзм? Все 
– він, він, йому, йому!

Зі своїх думок списав
Юрій ГАВРИЛЮК
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З хроніки подій над Бугом і Нарвою
Помер Микола Блащук

3 квітня на 74-му році жит-
тя упокоївся Микола Бла-
щук, багатолітній україн-
ський діяч та член Головної 
ради Союзу українців Під-
ляшшя. Він народився 1945 
р. у селі Мощона-Панська, 
закінчив Український педа-
гогічний ліцей № 2 у Барто-
шицях, був вчителем і ди-
ректором Початкової школи 
в Милейчицях, а також ві-
йтом ґміни Милейчиці.

Діти презентують україн-
ську поезію

4 квітня у Більську відбув-
ся Воєводський декламатор-
ський конкурс для дітей і 
молоді «Українське слово». 
Взяли в ньому участь до-
шкільнята та учні початко-
вих шкіл і гімназій з Біль-
ська, Черемхи і Білостока. 
Презентувалися діти з: Сад-
ка № 9 «Лісова поляна» в 
Більську, Початкової школи 
ім. Адама Міцкевича в Біль-
ську, Шкільно-дошкільного 
комплексу в Черемсі, Гро-
мадської початкової школи 
св. Кирила і Методія в Біло-
стоці, вперше з Початкової 
школи № 9 у Білостоці, а та-
кож з міжшкільного пункту 
навчання української мови 
при Самоврядному інтегра-
ційному садку № 26 у Біло-
стоці.

Конкурс пройшов у рам-
ках проекту Союзу укра-
їнців Підляшшя «Зустрі-
чі з підляським фолькло-
ром, українською традиці-
єю і поезією» дякуючи до-
тації Міністра внутрішніх 
справ і адміністрації РП та 
Маршалківського управлін-
ня Підляського воєводства у 
Білостоці, а також підтрим-
ці Міста Більськ та Мініс-
терства закордонних справ 
України.

Праці Павла Пецушка
5 квітня в Районній медич-
ній палаті в Білостоці від-
бувся вернісаж виставки 
праць Тобіаша Кеньо «Дві 
секунди перерви», поєдна-
ний із концертом класичної 
музики. Презентовано на 
ньому художні праці Пав-
ла Пецушка, лікаря і співа-
ка-тенора лемківського по-

тизму відбулася спортивно-
благодійна акція «Мільйон 
свінгів для аутизму». Взяв у 
ній участь Український ан-
самбль пісні і танцю «Ра-
нок» з Більська.

Ювілей українського поета
6 квітня ювілей 60-річчя з 
дня народження відзначав 
Тадей Карабович – україн-
ський поет, перекладач, лі-
тературознавець, головний 
редактор щорічника «Укра-
їнський літературний про-
вулок», член Національної 
спілки письменників Укра-
їни. Він народився у 1959 
році в Савині Холмського 
воєводства. Закінчив педа-

лодавщині, де щорічно при 
нагоді свята Антонія Пе-
черського, патрона місце-
вої церкви, проходить вели-
кий захід «Голянський яр-
марок». 

У рік ювілею в Україні 
вийшла друком збірка пое-
зій Тадея Карабовича «Лу-
гини».

Фестиваль «бусло вої лапи»
7 квітня у Залішанах від-
бувся Фестиваль «буслової 
лапи». Це захід, який мав 
на меті нагадати колишній 
звичай випікання «буслових 
лап», тобто обрядових під-
ляських булочок, що пов’я-
зані зі святом Благовіщення 
Пресвятої Богородиці. За-
хід завершив майстер-класи 
випікання «буслових лап» 
у Залішанах і Кліщелях, в 
яких брали участь як діти, 
так і дорослі. 

Усі дії, пов’язані з рекон-
струкцією колишніх звича-
їв, провів Міський осередок 
культури, спорту і рекреації 
в Кліщелях.

Міжнародний проект 
українського митця

11 квітня в галереї Воє-
водського осередку аніма-
ції культури в Білостоці від-
бувся вернісаж міжнарод-
ної виставки «Міст куль-
тури – відкритий простір». 
Презентовано на ній худож-
ні праці, виконані різни-
ми техніками, майже соро-
ка митців з: Польщі, Украї-
ни, Білорусі, Великобрита-
нії, Німеччини, Франції та 
США. Це авторський про-
ект українського художни-
ка Ігоря Дрозд-Душинсько-
го, який багато років пов’я-
заний з Польщею.

Після Білостока вистав-
ка буде презентована в Рів-
ному в Україні, також в Бі-
лорусі, згодом повернеть-
ся до Польщі, де буде мож-
на її дивитися в Люблині і 
Варшаві.

ходження, який відомий як 
популяризатор українсько-
го класичного репертуару. 
Свої картини він малює під 
мистецьким псевдонімом 
Тобіаш Кеньо. Це абстрак-
тні праці, зроблені на старих 
дошках, з використанням 
пакувальних стрічок, буді-
вельних дошок, різних лис-
тівок, навіть сірників, недо-
палків та гвинтів. Була то 
вже чергова виставка праць 
митця у Білостоці.

«Ранок» під час благодій-
ної акції

6 квітня у Комплексі спе-
ціальних шкіл у Більську 
в рамках Світового дня ау-

гогіку, згодом історію в Уні-
верситеті Марії Склодов-
ської-Кюрі в Люблині. Пра-
цював у газеті українців у 
Польщі «Наше слово», зго-
дом в Кафедрі української 
філології УМСК. Друкував-
ся в українських і польських 
часописах, видав кільканад-
цять збірок поезій та пере-
кладів. Його вірші та стат-
ті (присвячені напр. україн-
ській підляській літературі 
та підляським поетам) мож-
на читати й на сторінках 
українського двомісячника 
українців Підляшшя «Над 
Бугом і Нарвою».

Тадей Карабович спів-
засновник (разом з дружи-
ною Алиною) Музею мате-
ріальної культури Холмщи-
ни і Підляшшя в Голі на Во-

Загалом показалася понад 
сотня дітей і молоді. Пред-
ставляли вони вірші україн-
ською мовою, у тому числі 
підляською говіркою.
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Чоловічий спів над Нарвою
12-14 квітня в Загороді в 
Козликах над Нарвою від-
булися майстер-класи чоло-
вічого народного співу. Було 
це продовження дотеперіш-
ніх зустрічей з українськими 
народними піснями в музею 
підляських українців та вод-
ночас перша пропозиція ви-
ключно для чоловіків. У зу-
стрічі взяло участь 11 осіб. 
Народного українського спі-
ву вчив їх Юрій Ковальчук 
з Рівного, який багато ро-
ків працює з колективами та 
любителями народного спі-
ву на Підляшші. 

«Добривідська музична 
традиція»

20 квітня у сільській світ-
лиці в Добриводі відбули-
ся передвеликодні майстер-
класи. Повела їх місцева спі-
вачка Ніна Явдосюк. Метою 
зустрічі було пригадати ко-
лишні звичаї пов’язані з Ве-
ликоднем та приготуватися 
до найбільшого християн-
ського свята.

Майстер-класи з руко-
діллям та музикою Добри-
води мали відкритий харак-
тер. Склалися вони з двох 
частин. Під час першої учас-
ники вчилися виконува-
ти прикраси на вербочки, 
які освячується у церкві під 
час Вербної неділі, а також 
робити крашанки і писан-
ки з використанням тради-
ційних підляських матеріа-
лів, зокрема т.зв. цибульни-
ка, тобто лушпиння цибулі. 
У другій частині співачки з 
Добриводи вчили присутніх 
великопісних пісень. 

Майстер-класи прийшли 
в рамках проекту «Добри-
відська музична традиція», 
реалізованого Товариством 
спадщина Підляшшя за ко-
шти Міністра культури і на-
ціональної спадщини РП з 
Фонду промоції культури.

«Операція чиста річка» – 
штаб Козлики

20 квітня у Загороді в Коз-
ликах над Нарвою члени То-
вариства друзів скансену в 

Козликах та прихильники 
музею під відкритим небом 
приєдналися до акції «При-
бирання світу». Це кампанія, 
під час якої тисячі людей ви-
ходять на благодійні акції 
прибирання сміття на те-
риторіях загального корис-
тування. Цього року учас-
ники акції в Козликах по-
єднали цю кампанію з про-
ектом «Операція чиста річ-
ка» (19-ий штаб). Окрім міс-
ця довкола Загороди вони 
порядкували м.інш. доро-
гу, яка веде до пам’яткової 
церкви св. Миколи в Козли-
ках, пляж, а також збирали 
сміття на річці. 

10 років з «Українським 
словом»

23 квітня 10 років тому в 
ефірі православного Радіо 
Ортодоксія (Radio Orthodo-
xia) з осідком у парафіяль-
ному будинку при Парафії 
Святого Духа в Білостоці 
пролунала перша передача 
українською мовою – «Укра-
їнське слово». Готували її та 
вели учениці міжшкільно-
го пункту навчання укра-
їнської мови при Початко-
вій школі № 12 у Білостоці: 
Агнешка Репко (зараз Пар-
фінюк), Олександра Олій-
ник, Єва Степанюк і Катери-
на Савчук (на фото – перша 
журналістська група).

Початково «Україн-
ське слово» це була 15-хви-
линна програма, яку мож-
на було слухати раз на два 
тижні в четвер, але переда-
чі були щотижневі, тому що 
їх повторювали. З 2011 року 
це щотижнева 20-хвилин-
на програма, яка реалізуєть-
ся завдяки дотації Міністра 
внутрішніх справ і адміні-
страції РП. Від років її готу-
ють спільно Агнешка Пар-
фінюк та Анна Паб’ян. 

В «Українському слові» 
з’являються теми, які пока-
зують різні прояви україн-
ського життя на Підляшші. 
Велику увагу молоді жур-
налістки приділяють фоль-
клорним темам та підлясь-
кій музиці. Специфіка про-

грами пов’язана з тим, що 
вона транслюється на пра-
вославному радіо, що має 
вплив на її характер, напри-
клад, під час постів. 

«Українське слово» це 
друга, після «Української 
думки» в Радіо Білосток, 
українська радіопередача на 
Підляшші. Можна її слуха-
ти у кожен четвер на частоті 
102.7 FM та на веб-сайті Ра-
діо Ортодоксія: orthodoxia.
pl/kategoria/podlasie/ukrains-
kie-slowo-podlasie. 

Добривода у Варшаві
24 квітня під час кулінар-
но-мистецького заходу Учта 
«У цю зелень, у цю зелень» 
(«W tę zieleń, w tę zieleń») у 
Празькому центрі «Koneser» 
у Варшаві виступили народ-
ні співачки з підляської До-
бриводи, лауреатки нагоро-
ди Міністра культури і наці-
ональної спадщини, які по-
пуляризують колишній спі-
вочий репертуар свого села. 

«Ранок» у Варшаві
2 травня вулицями Варша-
ви пройшов біло-червоний 
хоровод під гаслом «Ми різ-
ні – об’єднує нас Польща». 
Під час маршу можна було 
побачити понад 80 груп з 
усієї Польщі, які презенту-
вали культуру своїх регіо-
нів. Хоровод розпочався на 
Театральній площі та закін-
чився на Площі Пілсудсько-
го, де на сцені відбулися ви-
ступи колективів. Серед 
учасників заходу знайшовся 
Український ансамбль пісні 
і танцю «Ранок» з Більська.

Фестиваль «Мельницького 
короваю»

4 травня у Мельнику від-
бувся ХІІІ «Фестиваль 
Мельницького короваю», 
під час якого щорічно є пре-
зентовані традиції пов’яза-
ні з весільним короваєм. За-
хід заохочує господині сяг-
нути до призабутого вміння 
випікання короваю та при-
крашування його традицій-
ними весільними орнамен-
тами. То також нагода для 
реконструкції і відтворення 
весільних підляських зви-
чаїв.

У його рамках кожно-
го року відбувається кон-
курс на найкращий коровай 
та проходить музичний кон-
церт. Цього року весільні 
традиції україномовного на-
селення Підляшшя, пов’яза-
ні з готуванням і виправлян-
ням молодої до вінцю, по-
казував український фоль-
клорний ансамбль «Родина» 
з Дуб’яжина. Виступили та-
кож колектив «Мельнича-
ни» з Мельника та ансамбль 
«Квартет». 

Сакральний спів у Гайнівці
5-11 травня у Соборі Свя-
тої Трійці в Гайнівці прохо-
див XXXVIII Міжнародний 
фестиваль «Гайнівські дні 
церковної музики». Взяло в 
ньому участь 27 хорів із 10 
країн світу, у тому числі два 
з України - Хор Київської 
духовної академії і Семінарії 
при Києво-Печерській лаврі, 
який отримав Гран-прі фес-
тивалю та хор «Crescendo» 
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з Кривого Рогу, який зайняв 
перше місце у категорії ака-
демічних хорів. 

Традицією гайнівського 
свята сакрального співу від 
багатьох років є презента-
ція місцевих парафіяльних 
хорів. Цього року в катего-
рії парафіяльних сільських 
хорів першу нагороду отри-
мав Хор православної пара-
фії Вознесіння Господнього 
в Орішкові, другу – хор па-
рафії Покрови Пресвятої Бо-
городиці в Дубичах Церков-
них. 

Фестиваль зорганізувало 
Товариство «Любителі цер-
ковної музики».

Виставка з українською 
музичною оправою 

7 травня в галереї Воєвод-
ського осередку анімації 
культури в Білостоці відбув-
ся вернісаж виставки маляр-
ства Дарії Островської «Ше-
потом». Авторка картин це 
випускниця Інституту мис-
тецтв в Ольштині, зараз вона 
живе і працює в Хорощі коло 
Білостока. Картини молодої 
мисткині, в якої українське 
коріння, зосереджуються на 
людині, в основному жін-
ці. Вони часто нав’язують до 
народних мотивів, казок та 
ікон. Праці презентовані в 
Білостоці це прояв захоплен-
ня підляськими шептухами.

Під час вернісажу з кон-
цертом підляських пісень 
виступив український фоль-
клорний колектив «Добри-
на» з Білостока. 

Весняна зустріч 
у Добриводі

11 травня в Добриводі відбу-
лася весняна зустріч з місце-
вими співачками. Була вона 
присвячена ознайомленню з 
обрядами, які пов’язані з ві-
танням весни, та вивчен-
ню весняних пісень – «ро-
гульок» і «виснинок». У До-
бриводі збереглися цікаві об-
рядові весняні твори, харак-
терні тільки для того села, 
серед них «Святий Юре-Ри-
горе» та «Є в Доброводи гру-
дочок», які ймовірно дохрис-
тиянські за походженням. 

Майстер-класи повели 
учасниці місцевого фоль-
клорного колективу: Ніна 
Явдосюк, Валентина Кли-
мович та Варвара Яким’юк. 
Взяло в них участь понад 20 
осіб. Вони не лише вчили-
ся пісень, але також брали 
участь у випіканні короваю 
та обряді його качання по за-
сіяних полях, щоб забезпе-
чити врожай. 

Зустріч пройшла в рамках 
проекту Товариства спадщи-
на Підляшшя «Добривідська 
музична традиція» за кошти 
Міністра культури і націо-
нальної спадщини РП з Фон-
ду промоції культури.

Коровай у Радивілівці
11 травня у Радивилівці від-
булася друга частина «Фес-
тивалю Мельницького ко-
роваю», яка присвячена так 
званому «аграрному» коро-
ваю, тобто обрядовому хлі-
бу, що пов’язаний з празни-
ком святого Юрія. Господа-
рями заходу був місцевий 
Гурток сільських господинь 
та ансамбль «Криниця». На 
заході не могло забракнути 
традиційного короваю, яко-
го спекли місцеві господині 
та яким обдаровували публі-
ку заходу. Окрім того жінки 
з колективу показали театра-
лізоване дійство, що нав’язу-
вало до підляського обряду 
«качання короваю». З народ-
ними і естрадними піснями, 
у тому числі українськими, 
виступали колективи з ґміни 
Мельник та запрошені гості.

«Черемшина» – 
нагороджена 

13 травня проголошено ре-
зультати Інтернет-конкурсу 
«Вірту@льні гуслі» («Wir-
tu@lne Gęśle») на найкращу 
фольк-платівку 2018 року в 
Польщі. На третьому міс-
ці цього загальнопольсько-
го конкурсу знайшовся аль-
бом «Tęsknoty» («Туги») під-
ляського фольк-гурту «Че-
ремшина» з Черемхи. Це 
вже сьома платівка ансамб-
лю, записана у 2018 р. та 
видана з нагоди 25-річно-

го ювілею групи. Поміщує 
вона 10 українських народ-
них творів в авторській об-
робці «Черемшини».

Це не перша нагорода в 
конкурсі «Вірту@льні гус-
лі» для підляського гурту. 
Слід згадати, що в 2003 році 
найкращою фольк-платів-
кою в Польщі було вибра-
но «Hulaj póki czas» («Гу-
ляй поки час»). З черги 2008 
року оцінено обкладинку ін-
шої платівки черемуського 
ансамблю «Uśmiechnij się» 
(«Посміхнись») авторства 
Мирослава Самосюка.

Міжнародний фестиваль 
церковної музики

15-19 травня в Підляській 
опері і філармонії в Білосто-
ці проходив XXXVIII Між-
народний фестиваль церков-
ної музики «Гайнівка 2019». 
Під час цьогорічного свя-
та сакрального співу в його 
конкурсній частині показа-
лося 25 хорів та колективів 
з 11 країн світу, в тому чис-
лі п’ять з України, які опини-
лися в колі найкращих учас-
ників цьогорічного заходу.

Одним із двох лауреатів 
першого місця в найпрестиж-
нішій категорії професійних 
хорів став Академічний ка-
мерний хор «Чернівці» (ди-
ригентка Надія Селезньова). 
Успішним був також виступ 
Хору «Либідь» Дитячої му-
зичної школи № 21 в Києві, 
який зайняв одне з двох дру-
гих місць у категорії дитячо-
молодіжних хорів (диригент-
ка Лариса Чичнева). Другу 
нагороду в категорії хорів му-
зичних навчальних закладів 
отримав Студентський хор 
Житомирського музичного 
училища ім. Віктора Косенка. 
Журі нагородило також спеці-
альною нагородою диригента 
хору, Андрія Морозюка. 

Треті місця отримали: в 
категорії парафіяльних хорів 
– хор «Варвиця», що діє при 
храмі Різдва Пресвятої Бого-
родиці смт Варва в Чернігів-
ській області, та в категорії 
аматорських світських хорів 
– Жіночий хор «Академія» 

Інституту мистецтв Півден-
ноукраїнського національно-
го педагогічного університе-
ту ім. К. Д. Ушинського (ди-
ригентка Олена Лесник). 

Фестиваль зорганізував 
Фонд «Церковна музика».

«Гілочка» в Білорусі
17-19 травня український 
фольклорний дитячо-моло-
діжний ансамбль «Гілочка» 
з Черемхи перебував з кон-
цертом у Пружанах в Біло-
русі.

Ікони Юрія Новосільського 
у Супраслі

18 травня один із залів відді-
лу Підляського музею в Су-
праслі отримав ім’я видат-
ного українсько-польсько-
го художника і іконописця 
проф. Юрія Новосільсько-
го. Того ж дня, під час т.зв. 
Ночі музеїв, презентовано в 
Супраслі ікони художника з 
колекції музею Варшавської 
єпархії, Православної пара-
фії Успіння Пресвятої Бо-
городиці та з приватних ко-
лекцій.

Український спів у Вуорлі
19 травня у Ґмінному осе-
редку культури у Вуорлі від-
бувся 15-тий Конкурс укра-
їнської пісні «З підлясь-
кої криниці». Взяло в ньо-
му участь 85 виконавчих 
одиниць, загалом понад 400 
учасників, з сіл і містечок 
Північного Підляшшя, а та-
кож з Білостока, білорусько-
мовних місцевостей Наров-
ка і Городок та з Нєпоренту 
коло Варшави.

Конкурс зорганізував 
Союз українців Підляшшя 
в рамках проекту «Зустрічі 
з підляським фольклором, 
традицією та українською 
поезією» завдяки дотації Мі-
ністра внутрішніх справ і 
адміністрації РП, а також дя-
куючи фінансовій підтримці 
Міністерства закордонних 
справ України, Бургомістра 
Міста Більськ, Війта ґміни 
Вуорля та Маршалка Під-
ляського воєводства. Його 
співорганізатором були 



НАД БУГОМ І НАРВОЮ – № 3/2019 48

Більський будинок куль-
тури та Ґмінний осередок 
культури у Вуорлі.

Переможці конкурсу «З 
підляської криниці» взяли 
участь у гала-концерті, який 
пройшов 2 червня в рамках 
«Днів Більська». Вибрані ла-
уреати виступлять також на 
заході «На Івана на Купала» 
13 липня у Дубичах Церков-
них.

Орден св. Рівноапостоль-
ної Марії Магдалини для 

Люблинського воєводи 
19 травня Собор єписко-
пів Польської автокефаль-
ної православної церкви 
удостоїв Орденом св. Рівно-
апостольної Марії Магда-
лини Люблинського воєво-
ду Пшемислава Чарнека. Це 
найвища відзнака Право-
славної церкви в Польщі.

Чи не вперше православні 
почули про сьогорічного на-
городженого – Пшемислава 
Чарнека – в липні 2018 року, 
коли він назвав «провокаці-
єю» врочистості з участю 
Президента України Петра 
Порошенка на честь право-
славних жертв злочину в Са-
грині, де в рамках акції Ар-
мії крайової та Селянських 
батальйонів 10 березня 1944 
року згинуло щонайменше 
606 православних, у тому 
числі 227 жінок та 151 дити-
на. Після врочистостей Лю-
блинський воєвода скеру-
вав повідомлення до Окруж-
ної прокуратури в Замос-
ті на д-ра Григорія Купрія-
новича за його промову, ви-
голошену в Сагрині, в якій 
український історик нагадав 
про трагедію православних 
та представив ширший кон-
текст історії Холмщини. На 
думку Чарнека д-р Купрія-
нович «зневажив польський 
народ».

Удостоєння Люблинсько-
го воєводи найвищою від-
знакою Православної церкви 
в Польщі викликало обурен-
ня серед православних, які 
почали Інтернет-акцію зби-
рання підписів проти рішен-
ня Собору єпископів Поль-

ської автокефальної право-
славної церкви. Звертають 
вони увагу на те, що Лю-
блинський воєвода відомий 
як особа, що підтримує на-
ціоналістичні кола в Поль-
щі та бере участь в органі-
зованих ними подіях. Авто-
ри звернення пишуть: «Ця 
відзнака тривожить тому, 
що дії Люблинського воєво-
ди вписуються в тенденцію, 
яка помітна останніми рока-
ми, відбирання нам – право-
славній громаді – голосу в 
справі нашого минулого. За-
перечуються злочини поль-
ського підпілля проти пра-
вославних жителів східних 
територій Речі Посполитої 
у 1940 рр. Їх жертв – цивіль-
них громадян РП – звину-
вачується у діях, яких вони 
не скоїли». Далі автори пи-
шуть: «Сумним парадоксом 
є те, що відзначення відбу-
лося кільканадцять днів до 
Свята св. Мучеників Холм-
ських і Підляських, кано-
нізованих 26 років тому рі-
шенням Собору єпископів 
нашої Церкви». До початку 
червня під петицією підпи-
салося майже 400 осіб.

Українські акценти на са-
кральному заході

24-26 травня у церкві Во-
скресіння Господнього у 
Більську проходив Міжна-
родний фестиваль «Під По-
кровом Богородиці». Серед 
виступаючих хорів знайшов-
ся колектив карпатської піс-
ні  «Відимо» з Сянока. Ви-
ступили також хори з Біль-
ська, Чоловічий військовий 
хор «Стратос» та Хор духо-
венства Варшавсько-Біль-
ської єпархії.

Захід зорганізували Фонд 
будинків православної куль-
тури Варшавсько-Більської 
єпархії та парафія Наро-
дження Пресвятої Діви Ма-
рії в Більську.

«На Миколу» в Козликах
25 травня в музею під від-
критим небом «Загорода» в 
Козликах відбувся ХІІІ захід 
«На Миколу» (на фото). До-

повідь на тему підляських 
традиційних імен та пріз-
вищ на прикладі парафіяль-
них книг колишньої уніат-
ської парафії в Чижах з 18 ст. 
представила Людмила Ла-
бович з Підляського науко-
вого інституту. З концертом 
українських пісень виступив 
ансамбль «Відимо» з Сянока 
під керівництвом Маріанни 
Ярої. Відбувся також кон-
церт музики на саксофон і 
гітару. Після офіційної час-
тини пройшла товариська 
зустріч, поєднана зі співан-
ням українських пісень біля 
вогнища. Захід зорганізува-
ло Товариство друзів скансе-
ну в Козликах.

Українські акценти «Днів 
Більська»

30 травня – 3 червня у Біль-
ську проходили ювілейні 
40-і «Дні Більська». Це за-
хід, на якому відбувається 
багато різноманітних спор-
тивних, літературних, на-
вчальних та музичних подій. 
У рамках події 1-2 червня 

проходив 14-ий Міжнарод-
ний фестиваль пісні «Під-
ляська нота 2019». «Золо-
ту підляську ноту» в кате-
горії народної пісні отри-
мав український ансамбль 
«Ранок» з Більська. 1 черв-
ня відбувся концерт місце-
вих колективів, у тому чис-
лі „Ранку”, та вже вечором 
показалися фольк-гурт «Че-
ремшина» з Черемхи та гру-
па «Фарт» з Більська. Вис-
тупали зірки польської му-
зичної сцени. 2 червня при 
Міському управлінні перед 
більською публікою висту-
пили переможці конкурсу 
«З підляської криниці». Того 
дня у Парку Королеви Геле-
ни проходив ярмарок руко-
ділля, малярства, кераміки 
та регіональної кухні з учас-
тю виставців з Польщі, Біло-
русі, України і Литви.

Головним організатором 
заходу був Більський буди-
нок культури.

Зібрала
Людмила ЛАБОВИЧ

Фото Л. Лабович,  Ю. Гаврилюка
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